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W dniu dzisiejszym Poznań otwiera swe 
pierwsze powojenne Targi Poznańskie, or­
ganizowane pod hasłem „Odzież i Dom“. 
Aczkolwiek Międzynarodowe Targi Poznań­
skie, będące nawrotem do staraj i świetnej

poznańskiej tradycji targowej, odbędą się do­
piero na wiosnę przyszłego roku, to już 
jednak z obecnymi łączą się wspomnienia 
dawnych naszych Targów Międzynarodo­
wych, które przed wojną zdobyły sobie za­
służenie początkowo ogólnopolski, a później 
ogólnoeuropejski rozgłos.

Powojenny Poznań ma szlachetną pasję 
pobijania rekordów. Całemu krajowi przo­
dujemy w dziele odbudowy, inicjatywa i 
zmysł organizacyjny w mieście naszym 
święcą największe triumfy, życie gospodar­
cze wykazuje tu stale rosnące tempo. Je­
steśmy też pierwszym miastem w Polsce, 
które w okresie powojennym zdobyło się na 
urządzenie Targów.

Myśl wznowienia Targów Poznańskich 
rzucił Przewodniczący Miejskiej Rady Na­
rodowej ob. Kowalewski, myśl podjętą zre­
sztą z zapałem przez władze miejskie. Reali­
zowano ją też z prawdziwie poznańskim 
uporem, dopóty, dopóki nie przekonano 
władz centralnych w Warszawie o celowo­
ści wskrzeszenia Targów. Na specjalne pod­
kreślenie zasługują tu niestrudzone zabiegi 
dyrektora Poznańskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej dr. Waschki, który razem z niżej 
podpisanym tak długo interweniował u czyn­
ników oficjalnych, aż przekonał je o koniecz­
ności wznowienia Targów Poznańskich, zdo­
bywając równocześnie potrzebne kredyty. 
W wyniku wspólnych starań osiągnięto wre­
szcie dla Poznańskich Targów tak życzli­
wość ministrów ob. ob. Dąbrowskiego, Minca 
i Sztachelskiego, jak i prezesa Centralnego 
Urzędu Planowania ob. Bobrowskiego, któ­
rzy przyznali kredyty zatwierdzone później 
przez Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
Na tym miejscu pozwolę sobie raz jeszcze 
złożyć oficjalnym czynnikom w Warszawie 
szczere i serdeczne podziękowanie za życz­
liwość dla Targów Poznańskich.

Bez kredytów, bez tego ożywczego za­
strzyku finansowego, Dyrekcja Międzyna­
rodowych Targów Poznańskich nie potrafi­
łaby zwalczyć trudności, piętrzących się w 
zniszczonym i zubożałym mieście. A tak 
praca ruszyła żwawo z miejsca, a energia 
organizacyjna Dyrekcji Targów dokonała 
reszty.

Pozostająca do niedawna w sferze czystej 
abstrakcji myśl wznowienia Targów Poznań­
skich, przybrała kształt realny. Dzisiaj 
otwieramy pierwsze powojenne Targi Po­

znańskie pod hasłem „Odzież i Dom". Są 
one niejako wstępem do Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, są próbą sił, pierw­
szym powojennym doświadczeniem w tej 
dziedzinie. Zorganizowane w bardzo tru­
dnych warunkach, na terenie całkowicie 
zdewastowanym przez działania wojenne, 
stworzone z niczego, przy dużej dozie wy­
trwałości i pomysłowości — proszą o po­
błażliwość. Ciężkie warunki w dostateczny 
sposób tłumaczą drobne niedociągnięcia — 
te ciężkie warunki powojenne, które spra­
wiają, że nie wolno od miasta zrujnowanego 
w 55% domagać się, ani wspaniałych pawi­
lonów, ani zewnętrznej architektonicznej 
oprawy.

Mimo, że gości naszych nie zachwyci ani 
wspaniałość wystawy, ani luksus ekspona­
tów — Targi spełnią jedhak swe znaczenie. 
Nie wywołanie zachwytów jest ich celem —

ITiosnę powiedziano nam: W tym roku M iedzynarodowe Targi Poznańskie obchodzą 
swoje dwudziestopieciolecie. Nie mogą wiec być nieczynne w swym roku jubileuszowym. 
W tym roku odbudujemy je częściowo, tak aby jesienią mogły otworzyć swoje podwoje.

Były to śmiałe słowa. Przyjęliśmy je z radością i podjęliśmy na łamach „Głosu" ini­
cjatywę Przewodniczącego Miejskiej Rady Narodowej i Zarządu Miasta. Ale — wyzna- 
jemy — mieliśmy poważne wątpliwości, czy istotnie uda sie odbudować Targi w ciągu 
niespełna półrocza. Widzieliśmy przecież zniszczone, częściowo zupełnie zburzone zabu­
dowania Targów. I wiedzieliśmy, że miasto nie ma pieniędzy, ani widoków na otrzyma­
nie poważniejszych kredytów państwowych na ten cel. A jednak — plan został wyko­
nany: Międzynarodowe Targi Poznańskie już przed paru miesiącami wznowiły swoją 
działalność. Zorganizowały stoiska Polski na międzynarodowych targach w Paryżu. Lyo- 
nii, Sztokholmie i Pradze. W tempie poznańskim odbudowano najpotrzebniejsze hale 
targowe. Urządzono Gospodę Targową, która odda naszemu miastu wielkie usługi nie 
tylko w czasie Targów. 1 — wreszcie — zorganizowano Targi Jesienne „Odzież i Dom". 
Ludzie, którzy tego dokonali w pełni zasłużyli na zaszczytne miano:

Ludzi, którzy dobrze spełnili swój obowiązek wobec miasta i kraju.

na to są wystawy — lecz istotny, realny po­
kaz tego, co przeciętny obywatel może so­
bie sprawić z artykułów pierwszej potrzeby. 
Stąd nazwa Targów: „Odzież i Dom“. Dziś 
przecież sprawy mieszkaniowe i odzieżowe 
stanowią zasadnicze kłopoty przeciętnego 
obywatela, zniszczonego wojną.

Na Targach naszych zobaczymy więc, co 
w tych dziedzinach życia już zrobiono, jak 
—* najtańszym kosztem — można odbudować 
się, przyodziać i umeblować. Mimo swych 
skromnych ram spełnią jednak pierwsze po­
wojenne Targi Poznańskie znaczenie jeszcze 
inne, o wiele donioślejsze: Znaczenie gospo­
darcze — bo transakcje handlowe wzboga­
cą nie tylko nasze instytucje gospodarcze, 
ale co najważniejsze ożywią nurt gospodar­
czy miasta i kraju; znaczenie moralne i spo- 
teczne — bo pokażą społeczeństwu zrujno­
wanemu wojną, co w krótkim czasie zdzia-

łać może energia i inicjatywa. Otwarcie pier­
wszych powojennych Targów w Poznaniu 
będzie wreszcie nawrotem do naszej wspa­
niałej na tym polu tradycji.

Jest to historia, która nasze pokolenie zo­
bowiązuje. I tu właśnie miejsce na przypo­
mnienie najważniejszych momentów z dzie­
jów Międzynarodowych Targów Poznań­
skich.

W aktach miejskich pierwszy dokument 
tyczący „Międzynarodowych Targów Po­
znańskich" odnajdujemy pod datą 4 paździer­
nika 1920 roku. Dokument ten jest protoko­
łem z posiedzenia „Komitetu Wystawy", 
posiedzenia, które zwołał pierwszy prezy­
dent miasta śp Jarogniew Drwęski. Na po­
siedzeniu tym rozwinęła się szeroka dysku­
sja nad samą nazwą projektowanej imprezy. 
Proponowano nazwy „Kontrakty poznań- 

I skie", „Wystawa wzorów przemysłu", „Tai g 
, poznański". Wreszcie zgodzono się na na­

zwę „Targi poznańskie", a ostatecznie na 
„Międzynarodowe Targi Poznańskie".

Już po kilku miesiącach, bo 28 maja 1921 
roku Poznań jest świadkiem uroczystego 
otwarcia pierwszych Targów Poznańskich, 
rozmieszczonych na czterech terenach, a 
mianowicie przy Wieży Górnośląskiej (wy­
budowanej z okazji wystawy w 1911 r.) i 
szkołach przy ul. Berwińskiego, Słowackiego 
i Różanej. Obok wieży wybudowało miasto 
prowizoryczny budynek o powierzchni 2.000 
metrów, w którym to budynku znaiayJy się 
pomieszczenia na stoiska dla wielu firm wy­
stawiających.

Zarząd Miejski od początku zdawał sobie 
sprawę z niedogodności rozrzucenia Targów 
na czterech miejscach. Od początku też my­
ślano o koncentracji Targów na jednym te­
renie. Udało się to jednak przeprowadzić 
dopiero w czasie piątych z kolei Targów. Od 
tej chwili zaczyna się też właściwa ich roz­
budowa. Miasto przekonawszy się o nie­
słabnącym rozwoju Targów wykupiło grun­
ty przylegające do terenu przy Wieży Gór­
nośląskiej i rozpisało konkurs na rozwiąza­
nie terenu i zabudowania. Wówczas to po- 
wstaje tzw. „Pałac Targowy" oraz „Dom 
Administracyjny", mieszczący również re­
staurację.

Teren targowy rozbudowuje się coraz 
wspanialej. Na ósme Targi staje gotowca tzw. 
„Hala Centralna" o powierzchni 7.200! mtr., 
dziewiąte zaś Targi (w 1929 r.) rozrastają 
się w sławną „Powszechną Wystawę Kra­
jową" tzw. popularnie „Pewukę".

„Pewuka" rozsławia imię Poznania po ca­
łej Polsce i staje się wydarzeniem o rezo­
nansie ogólnoeuropejskim. Pieczętuje też

I
 swym wielkim sukcesem opinię „Międzjr- 
narodowych Targów Poznańskich", które 
od tej chwili zajmują trzecie miejsce w tabeli 
targów europejskich.

Taka przeszłość targowa zobowiązuje 
miasto. Wierzę też, że wysiłek tak Dyrekcji 
Targowej, jak i całego społeczeństwa pój­
dzie w tym kierunku, aby wspaniała prze­
szłość odżyła. Obecne wznowienie Targów, 
ich powojenna premiera — tp nawiązanie 
do tej tradycji.

Jakkolwiek Targi Jesienne mają jeszcze 
zakres ograniczony, stosunkowo skromny, 
to jednak dzięki nim Poznań znów znajdzie 
się na ustach całego kraju. Goście nasi prze­
konają się naocznie o wynikach naszej pracy, 
porównają odbudowę swoich miast z odbu­
dową Poznania, porównają swoje osiągnię­
cia z naszymi.

Jako gospodarz miasta pragnę, aby opinia 
gości o nas była jak najlepsza! Podobnie jak 
nie potrzebujemy wstydzić się wyników od­
budowy, wyników najlepszych w całym kra­
ju, podobnie również — ufam — nie powsty­
dzimy się naszych Targów Jesiennych, bę­
dących wstępem do Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Ut bonum, felix, fau- 
stum, fortunatumąue sit!
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Wspaniała mowa Prezydenta Bieruta
. vi 5.aL" "O-. -P^IS ”as*3PHo otwar-! pusn ambasador Lebiediew, ambasador! cznie reprezentowana Jest prasa zagranlcz-
' cóu .i u^Dw'-eJ ^a?y Narodowej. Beutinck, am- na z przedstawicielami agencji prasowych:
aaia obrad KRN juz od godziny 9-tej ran basador Jugosławii Bożo Liumovic, posło- Tass, Reutera, Associated Press, 1 inni. Na 

zaczyna zape mat się posłami. Niebawem ^z..,„vji, Bułgarii, Ru-j ławach prasowych zasiadają czołowi dzlen-
zaczynają się również zapełniać loże 1 pię-1 munii, Finlandii, radca ambasady Stanów ; nikarze polscy.
tra. przeznaczone dla członków korpusu dy-' Zjednoczonych 1 inni. Środkową lożę 1 pię-1 Z prawej strony Prezydium — dwa rzędy 
plomatycznego. Przybywają: dziekan kor-| tra zajęła generalicja Wojska Polskiego. Li-| ław rządowych. Balkony 1 1 2 piętra prze-

Dymisja ministra Wallace’a
Londyn (obsł. wł.) Wczoraj prezydent Sta­

nów Zjednoczonych, Truman zażądał od mini­
stra handlu, Wallace'a ustąpienie z rządu. Prezy­
dent oświadczył, iż polityka Stanów Zjednoczo­
nych zostaje niezmieniona, a między poglądami 
politycznymi Wailace'a a polityką rządu powstał 
konilikt 1 nie można pozwoljć na to, aby kon­
flikt naraził na szwank stosunki polityczne z in­
nymi krajami. Prezydent Truman stwierdził, że 
dotychczasowa polityka Stanów Zjednoczonych 
zostanie w mocy i żadne zmiany nie nastąpią. 
Mam pełne zaufanie do Bymesa I delegacji a- 
merykaóskiej, biorącej udział w konferencji pa­
ryskiej — oświadczył Truman. Polityk

Echa mowy Churchilla
Londyn (PAP). Winston Churchill w swym 

przemówieniu zurychskim wystąpił z nową kon­
cepcją utworzenia „regionalnej organizacji" 
Europy. Sędziwy przywódca Torysów z okazji 
każdego większego wystąpienia — obdarza świat 
nową zbawienną ideą. W mowie fultońskiej była 
nią idea zjednoczenia Wielkiej Brytanii ze Sta­
nami Zjednoczonymi. W mowie zurychskiej zaś 
jest nią fantastyczna koncepcja francusko-nie­
mieckiej hegemonii w Europie, Niemcy — rzecz 
oczywista — już podchwycili te koncepcje, go­
towi do „kierowania" Europą. Lecz Paryż nie 
wykazuje wcale zachwytu dla idei Churchilla.

Pewne koła polityczne w Londynie usiłują na­
dać przemówieniu Churchilla specjalny charak­
ter. Komentator Reutera stwierdza, że „przemó­
wienie Churchilla wywoła wielką burzę w Lon­
dynie i na całym świecie, podobnie jak mowa I 
Wallace'a. Oba te przemówienia są krańcowo 
różne z punktu widzenia zachodnich demokracji. 
Podczas gdy Wallace wypowiedział się za poro­
zumieniem ze Związkiem Radzieckim, to mowa 
Churchilla wywołała wrażenie, że pragnie on 
współpracy francusko-niemieckiej, przy której 
pomocy Anglia I Stany Zjednoczone mogłyby 
stanowić dość silny blok do przeciwstawienia się 
Związkowi Radzieckiemu. Wypowiedź Churchilla 
stwarza jednak dla rządu brytyjskiego znacznie 
mniejsze kłopoty niż mowa Wallace'a dla Sta­
nów Zjednoczonych. Churchillowski plan różni

Jabłonie kwitną — 
będzie ostra zima

Warszawa (API), W jednym z ogrodów 
w Aninie pod Warszawą zakwitła jabłonka, 
która już owocowała w tym roku. Wiejscy me­
teorolodzy twierdzą, że w obliczu takiego wy­
bryku natury należy spodziewać się bardzo o- 
strej zimy.

Kto zna Huhnera?
Prokuratura Specjalnego Sądu Karnego w 

Warszawie prowadzi dochodzenie przeciwko dr. 
Erwinowi Hubnerowi, byłemu prokuratorowi są­
du niemieckiego w Warszawie.

Wzywa się wszystkie osoby, któreby miały 
dowody działania Erwina Huhnera na szkodę 
Polaków — do osobistego zgłoszenia się w Pro­
kuraturze Specjalnego Sądu Karnego w War­
szawie (ul. Marszałkowska nr 95 godz. 8—15) w 
przeciągu 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia, 
bądź o złożenie w tym samym terminie zeznań 
na piśmie.

Były król bułgarski opuścił kraj
Sofia (PAP). Ministerstwo Spraw Wewnętrz­

nych ogłosiło, że były król bułgarski wraz z ro­
dziną opuścił Bułgarię, udając się do Egiptu.

Jaki kostium zrobić z przydziało­
wego rpateriału ?

Jaką sukienkę uszyć na jesienne 
chłody ?

Jakie płaszcze będą modne ?
Jak uszyć szkolny mundurek? 
Jak oszczędnie prowadzić dom ?

Na te i wiele innych pytań znajdzie 

każda kobieta odpowiedź w nowym

1 I-tym NUMERZE CZASOPISMA DLA KOBIET

,,1/hda i %qcie tycaktyczna

graniczna Stanów Zjednoczonych Jest obecnie 1 ale i wszystkich narodach świata. Minister Hen- 
zagadnieniem najważniejszym, ponieważ odpo- ry Wallace zawiadomił prezydenta o ustąpieniu 
wiedzialność za ustalenie praw i trwałego po- I ze swego stanowiska. Dymisja została przyjęta 
koju ciąży nie tylko na narodzie amerykańskim, ; z dniem wczorajszym.

Niemcy mordują Polaków
Niemieccy bandyci grasują w polskich lasachNiejednokrotnie pisano już o tym, z jakich 

elementów rekrutują się członkowie grasujących 
jeszcze tu i ówdzie na terenie Wielkopolski band, 

za-1 Nie jest też rzeczą przypadku, że między rąbu-

się zasadniczo od koncepcji Bewina oparcia poli­
tyki zagranicznej na współpracy mocarstw, co 
w istocie rzeczy wzmacnia pozycje brytyjskiego 
ministra spraw zagranicznych...

W politycznych kolach londyńskich utrzymuje 
się za rzecz oczywistą, że Bevin odgradzając się 
od fantasmagorii Churchilla może jedynie zy­
skać.

Ciepłe poniemieckie momenty w przemówie­
niu Churchilla kryją w sobie antypolskie akcen­
ty. Opinię tą podzielają wszyscy obserwatorzy 
londyńscy. Ba, niektórzy nawet dopatrują się w 
tym przemówieniu akcentów antyfrancuskich, 
choć Churchill przeznaczył dla Francji kierowni­
cze miejsce w przyszłej Europie francusko-nie­
mieckiej. Europa taka żywo przypomina koncep­
cje Lavala i Petaina skazanych za zdradę stanu.

Podniesienie renty inwalidzkiej
Warszawa (API). Rada Ministrów uchwa­

liła dekret o podwyższeniu zaopatrzenia inwa­
lidzkiego od dnia 1 września 1946 r.

Dekret ten wprowadza olbrzymią poprawę by­
tu inwalidów wojennych, ustalając rentę zasad­
niczą dla inwalidów wojennych i wojskowych, 
którzy utracili zdolność zarobkową od 45% do 
100% — na 1.250 złotych miesięcznie. Oznacza 
to dziesięciokrotne zwiększenie renty w stosun­
ku do okresu sprzed 1939 roku. W tym samym 
stosunku zostały podniesione dodatki dla cię­
żko poszkedowanych, które wahają się od 100 
do 750 złotych miesięcznie. Poza tym bardzo 
wydatnie podwyższono dodatki na pielęgnację, 
które jak rop. dla inwalidów niedołężnych, po­
trzebujących stałej opieki, wynosi 1.000 złotych 
miesięcznie, zamiast jak dotychczas 25 zł. In­

USA nawiązuje slosnnbi handienc z ZSR55
Waszyngton (API). Amerykańskie mini­

sterstwo handlu podało do wiadomości, że dwóch 
przedstawicieli Stanów Zjednoczonych przybyło 
dziś z Moskwy, gdzie w czasie 6-cio tygodnio­
wych rokowań opracowało podstawę nawiązania 
ściślejszych stosunków gospodarczych między 
obu krajami. Przedstawiciele ci odbyli rozmowy

Zachód nie chee wojny
Nowy Jork (API). „Żaden przywódca de­

mokratyczny, który zdecydował się na wojnę 
z Rosją, nie uzyskałby absolutnie żadnego zde­
cydowanego poparcia opinii publicznej" — o- 
świadczył dziś przez radio amerykański przewod­
niczący brytyjskiej partii pracy prof. Herold 
Laski. Przemawiając na temat ostatniej kontro­

Transport mięsa kanadyjskiego 
w drodze do Polski

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Montrealu, że w dniu jutrzejszym wyruszy do 
Polski 6tatek brytyjski wiozący osiem milionów 
funtów mięsa kanadyjskiego.

Socjaliści rządzą w Brazylii
Rio de Janeiro (API). W tajnym gloso 

waniu większością 178 głosów przeciwko 139, 
wybrany został wiceprezydentem republiki bra­
zylijskiej socjaldemokrata Nereu Ramos. W ten 
6posób zarówno na stanowisku prezydenta, jak 
i wiceprezydenta znajdują się kandydaci partii 
socj aldemokraty cznej.

Degrelle w Ameryce
Londyn (API). Leon Degrelle belgijski ko- 

laboracjonista i przywódca reii6tów wylądował 
daiś podobno potajemnie na wybrzeżu Ekwadoru 
prawdopodobnie na północ od prowincji Esme- 
raldas. Dobrze poinformowane źródła ekwador­
skie twierdzą, że ministerstwo spraw wewnętrz­
nych otrzymało już sprawozdanie o wylądowa­
niu.

siami i bandytami obwołującymi swym wodzem 
Andersa, czują się najlepiej niedawni volksdeut- 
sche, SA- i SS-mani.

Niedawno zlikwidowana pTzez organa Bezpie­
czeństwa banda „Waldemara" i „Huragana", gra­
sująca w okolicach Kępna składała się prawie że 
wyłącznie z Niemców.

W dniu 16 września br. dwóch oficerów W.B.W. 
zostało zatrzymanych przez bandę „Szefa Czesia", 
ukrywającą się w lesie koło Grodziska, w powie­
cie Nowy Tomyśl. W międzyczasie, gdy banda 
„przesłuchiwała" zatrzymanych, nadjechała woj­
skowa grupa operacyjna, na widok której banda 
uciekła w popłochu, pozostawiając szesnaście ro­
werów. W ostatniej chwili bandyci zastrzelili jed­

Polska otrzymuje 19 statków tytułem reparacyj
Moskwa (PAP). W dniu dzisiejszym wyje­

chał z Moskwy do kraju wiceminister Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego dr Petrusewicz. Przed od­
lotem z lotniska moskiewskiego wiceminister 
Petrusewicz złożył korespondentowi PAP nastę-

walidzi całkowicie obezwładnieni fizycznie o- 
trzymywać będą 2 tys. z zamiast dotychczaso­
wych 75 zł. W ten sposób niezdolny do pracy 
inwalida, wymagający stałej opieki, będzie po­
bierał łąoznie około 5 tys. złotych, co zapewni 
mu niezbędne minimum egzystencji.

Dekret przyszedł również z pomocą wdowom 
i sierotom po inwalidach, których zaopatrzenie 
pieniężne wymierzane będzie od renty zasadni­
czej, wynoszącej 1.250 zł. mieś.

Inwalidzi lżej poszkodowani otrzymają rentę 
powiększoną czterokrotnie w stosunku do 1939 
roku. Podstawą wymiaru dla nich będzie renta 
zasadnicza w wysokości 500 zL Niezależnie od 
tego dekret upoważnia ministra Pracy i Opieki 
Społecznej do podwyższenia stawek inwalidom 
lżej poszkodowanym.

z sowieckim ministrem handlu zagranicznego, 
Mikojanem, który odniósł się przychylnie do 
tej koncepcji. Oświadczenie ministra handlu 
podkreśla, że tematem rozmów było zbadanie 
ogólnych możliwości nawiązania i rozwinięcia 
stosunków handlowych.

wersji Bymesa i Wallace, Laski podkreślił, że 
„wojna taka wywołałaby niezmierzone cierpie­
nia ponad ludzką wytrzymałość". W Wielkiej 
Brytanii nie uważamy, aby różnice między na­
szymi i rosyjskimi poglądami miały oznaczać 
wojnę. Uważamy, że potrzebna jest z naszej 
strony większa cierpliwość.

Naprawienie krzywdy
Berlin (API). 800 przedsiębiorstw przemy­

słowych w Turyngii i około 1.000 w Saksonii 
skonfiskowanych b. działaczom nazistowskim i 
przestępcom wojennym, zostało zwróconych ich 
prawym właścicielom po udowodnieniu, iż nie 
byli działaczami hitlerowskimi

Deportacja oficerów greckich
Londyn (API). W kołach Eam w Atenach, 

oświadczono dziś, że rząd wydał rozkaz depor­
towanie 5 wyższych oficerów armii greckiej, 
w tym dowódcę Elas w czasie wojny generała 
Stephana Saraphisa i gen. Bakir dziś. Wydane 
również rozkaz deportowania 4 pułkowników, 
9 podpułkowników, 6 kapitanów i 4 poruczni­
ków. Postawa prawna do deportacji ma być se 
rią procesów oficerów Elas w najbliższym czasie.

Manewry flotyli brytyjskiej
Londyn (PAP). Flotyla brytyjska złożona z 

4 krążowników, 1 lotniskowca, 7 kontrtorpedow- 
ców i 2 lodzi podwodnych opuściła port La Val- 
lete na Malcie, udając się na manewry do morza 
Egejskiego. Podczas manewrów okręty brytyj­
skie zawiną do kilku portów greckich.

znaczone są dla publiczności. Słychać trzask 
aparatów fotograficznych. W kuluarach to­
czą się rozmowy na temat 11 sesji.

O godz, 10.30 Prezydium KRN zajmuje 
swe miejsce. Przed oficjalnym otwarciem 
obrad prezydent Bolesław Bierut wygłosił 
wspaniałą mowę, w której jasno określił sta­
nowisko Polski w sprawie jej granic. Mowa 
ta wywarła ogromne wrażenie także w lo­
żach korpusu dyplomatycznego. Izba prze­
rywała mówcy kilkakrotnie długotrwałymi 
oklaskami i śpiewem. Dwa razy rozbrzmiały 
mocne słowa „Roty".

W ten sposób zamanifestowana jednomy­
ślność Izby była wyrazem nastrojów i zgo­
dnej wofi całego narodu, woli utrzymania 
na zawsze odwiecznych ziem piastowskich.

nego z zatrzymanych przez nłch oficerów, chorą­
żego Kowalczyka, a drugiego ranili ciężko w płu­
ca i w rękę, W pościgu za bandą grupa operacyjna 
zabiła trzech bandytów. Nazwiska dwóch zabi­
tych są: Will Adolf, pseudo „Tygrys" i Meier 
Georg, pseudo „Jeż". Nazwiska mówią same za 
siebie. Jeden z nich miał jeszcze przy sobie zdję­
cie z czasów, gdy z prawdziwego niemieckiego 
„Tigra" strzelał do Polaków,

Wojna się skończyła, lecz mordować Polaków 
można nadał. Wystarczy wstąpić w szeregi band 
leśnych spod znaku Andersa, tam chętnie przyj­
mują volksdeutschów, jak również wszystkich 
zdrajców faszystowsko-hitlerowskich, dla któ­

rych nie ma miejsca w społeczeństwie polskim.

pujące oświadczenie: „W wyniku rozmów, które 
się toczyły ostatnjo w sprawie realizacji polsko- 
radzieckiej umowy reparacyjnej pomiędzy dele­
gacją polską pod moim przewodnictwem oraz 
delegacją radziecką pod przewodnictwem wice­
ministra Floty Morskiej ZSRR Nowikowa — 
uzgodniono w dniu 19 września 1946 r. listę stat­
ków podlegających przekazaniu Polsce w wyko­
naniu polsko-radzieciciej umowy reparacyjnej.

Ogółem w liczbie 19 statków, które przypaść 
mają Polsce, znajdują się: nowoczesny szybki 
parowiec turbinowy pasażerski „Duala", statek 
— prom kolejowy „Mecklenburg" dwa nowocze­
sne liniowce „Athen" i „Rheifels" jeden tan­
kowiec, 6 statków trampowych oraz 3 silne ho­
lowniki.

Statki te natychmiast po zatwierdzeniu listy 
przez polsko-radziecką mieszaną komisję repa- 
racyjną, która zbierze się dnia 5 października br, 
w Berlinie, będą przekazane rządowi polskiemu 
i wejdą w skład polskiej floty handlowej.

Rozmowy toczyły się w duchu przyjaźni i wza­
jemnego zrozumienia, co wpłynęło na znaczne 
przyspieszenie pracy".

Tygodnik brytyjski o Poisce
Londyn (API). Komunikat brytyjskiego 

ministerstwa spraw zagr. podaje do wiadomości, 
że w najbliższym czasie wychodzić będzie w Pol­
sce tygodnik wydawany przez oddział informa­
cyjny ministerstwa. Tygodnik będzie miał 8 
stron objętości i wiele ilustracji. Ma on na celu 
informowanie publiczności polskiej o ważniej­
szych wydarzeniach okresu powojennego Wiel­
kiej Brytanii i Imperium Brytyjskiego, stworze­
nia głębszego porozumienia między obu naro­
dami i zacieśnienia więzów przyjaźni.

Zakończenie strajku marynarzy 
w USA

Nowy Jork (PAP). Strajk marynarzy ame­
rykańskich zakończy! się w czwartek wieczorem. 
Robotnicy mają otrzymać podwyżkę płac od 5 
do 10 dolarów miesięcznie. Również około 3 ty­
sięcy z ogólnej liczby 15 tysięcy strajkujących 
kierowców ciężarówek powróciło do pracy po 
obietnicy przyznania podwyżki

Atak na rozgłośnię

Rzym (API). Rozgłośnia w Palermo została 
wczoraj zaatakowana przez stu uzbrojonych lu­
dzi z granatami i karabinami maszynowymi. Wal­
ka między żołnierzami, broniącymi rozgłośni i 
atakującymi trwa nadal. Posiłki policji zostały 
zatrzymane przez innych napastników którzy 
otworzyli na nie ogień.

Wełnę surową 
kapuje oraz zamienia 

na tkaniny gotowe 
Łódzka Hurtownia

Artykułów Włókienniczych
Poznań, św. Marcin 61 — Tel. 35-40
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Na początku było słowo
Tego roku w lutym zaczęły się w kolach 

Zarządu Miejskiego pierwsze rozmowy o 
konieczności wznowienia Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. Byłem wówczas 
pogrążony w pracy na odcinku Zakładów 
Miejskich stołecznego miasta Poznania kie­
dy do mych uszu doszły pierwsze odgłosy 
tych rozmów. Zakłady były już wówczas 
W pełnej rekonwalescencji i nie groziło im 
już zahamowanie normalnego trybu pracy. 
Mogłem zatem pomyśleć o odejściu z tego 
terenu, by oddać się nowemu zadaniu, jakie 
Wiązało się z renesansem Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. Zadanie jednak 
było tak przerażająco wielkie, że zabrakło 
mi odwagi natychmiastowego zdecydowa­
nia się i wzięcia odpowiedzialności za ten 
nowy odcinek. Jednak już w kilka dni po­
tem oglądałem gruzy terenów targowych 
mając w kieszeni patent zobowiązujący mnie 
do ich odbudowy. Gruzy zatem zadecydo­
wały. W dwóch pokoikach w Wydziale 
Przemysłowym Zarządu Miejskiego zosta­
ły urządzone prowizoryczne biura M. T. P. 
IW tym właśnie czasie przywiózł dyrektor 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu 
Dr. Waschko propozycję Ministerstwa Że­
glugi i Handlu Zagranicznego, by Dyrekcja 
Targów Poznańskich podjęła się zorganizo­
wania udziału Polski w Międzynarodowych 
Targach w Lyonie. Propozycja została przez 
nas przyjęta i trzeba było zrobić wszystko, 
by ta pierwsza impreza wypadła jak najle­
piej, gdyż od tego w dużej mierze zależał 
dalszy rozwój sprawy wznowienia Między­
narodowych Targów Poznańskich.

Do pracy nad przygotowaniem tej impre­
zy przyłożył się pięcioosobowy wówczas 
zespół targowy całym sercem. Nie lada tru­
dności były do pokonania. Przewiezienia 
eksponatów z Poznania do Lyonu nie pod­
jęło się żadne przedsiębiorstwo transpor­
towe. W sytuacji tej nie zabrakło nam kon­
ceptu. Doszliśmy do wniosku, że jeśli nawet 
przedsiębiorstwo branżowe nie chce czy 
nie może podjąć się tak ryzykownej w owym 
czasie wyprawy, nie znaczy to bynajmniej, 
by Targi same nie miały wywiązać się z te­
go zadania. Dziś z rozczuleniem przypomi­
nam sobie naszą romantyczną wyprawę cię­
żarowym samochodem, która miała stać się 
pierwszym przypieczętowaniem chlubnej 
tradycji przedwojennych Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. 9 dni i nocy 
w większości bezsennych, bo spędzonych na 
jeździe, trwała nasza podróż, stawiająca 
uczestników wyprawy wobec sytuacji moc­
no przypominających odległe czasy średnio­
wiecza. Wyprawa skończyła się pomyślnie 
i prasa polska mogła za dziennikami francu­
skimi donieść opinii publicznej w kraju, że 
pierwszy polski występ targowy na gruncie 
międzynarodowym został zakończony peł­
nym sukcesem. Dysponując tym atutem, Tar­
gi Poznańskie zintensyfikowałyswe stara­
nia o państwowy kredyt inwestycyjny dla 
odbudowy budynków i hal targowych. Sta­
rania te po licznych i wszechstronnych za­
biegach i konferencjach z czynnikami miaro­
dajnymi zostały ostatecznie zakończone po­
zytywnie.

Lecz już przed tym rozpoczęła się „papie­
rowa** odbudowa Targów Poznańskich... na 
kredyt Przypominam sobie pierwszą roz­
mowę z arch. Kirkinem, wobec którego do 
dzisiejszego dnia czuję dług wdzięczności. 
Wyjaśniłem mu wówczas, że Targi nie dys­
ponują żadnym zapasem gotówkowym i za­
pytałem czy mimo to gotów byłby się pod­
jąć zaprojektowania odbudowy Hali Cięż­
kiego Przemysłu. Do wykonania projektu 
potrzebna była pomoc szeregu innych archi­
tektów, techników i rysowników. Zobowią­
zanie zostało jednak przyjęte i na kredyt wy­
konane. Równocześnie zaś inż. Tomaszew­
ski, kierownik Miejskiej Pracowni Urbani­
stycznej wraz z swoim zespołem pracował 
na własne ryzyko i odpowiedzialność nad 
nowym rozplanowaniem poszerzonych o 
przyległe cmentarze katolickie i żydowski 
terenów targowych. Wytworzyła się zatem 
wokół Targów wysoka temperatura uczu­
ciowa, której poddał się w pierwszej linii 
zespół pracowników targowych z dyrekto­
rem handlowym Stefańskim na czele. Czym­
że bowiem innym aniżeli tą temperaturą 
można było wytłomaczyć fakt, że np. za­
mężna pracowniczka, posiadająca kilkoro 
nieletnich dzieci, przesiadywała przy ma­
szynie bez jakiegokolwiek służbowego naci­
sku nieraz do późnej nocy. Opanowała nas 
wszystkich szalona ambicja utrzymania tej

pozycji, jaką na odcinku targowym stwo­
rzyła mozolna praca obywatelstwa między­
wojennego pokolenia. Poznań niechętnie wy­
rzeka się raz osiągniętych zdobyczy, a Mię­
dzynarodowe Targi Poznańskie stanowią 
wśród tych zdobyczy jeden z najcenniej­
szych klejnotów.

Nie poprzestaliśmy jednak wyłącznie na 
realizowaniu ambicji zrekonstruowania do­
robku, który wojna rozsypała w gruzy. Od­
cinek odbudowy był tylko jedną z dziedzin 
intensywnej pracy powojennych Targów.

Pozyskaliśmy ważny obiekt hotelowy 
„Gospodę Targową". Zbyt często o tym by­
ła mowa, by na tym miejscu jeszcze raz 
zobrazować zniszczenie, jakie na „Gospo­
dzie Targowej" zastaliśmy.

Dzisiaj dysponujemy na „Gospodzie Tar­
gowej" ilością 300 pokoi, których wartość 
dla naszego miasta staram się na innym miej­
scu przedstawić.

Trzecim niemniej ważnym odcinkiem, no­
wym w stosunku do okresu przedwojennego, 
jest cały rozległy teren pracy Wydziału Za­
granicznego. Zorganizował on pawilony pol­
skie na 4 imprezach zagranicznych, a miano­
wicie w Lyonie, Paryżu, Sztokholmie i Pra­

Dr ST. WASCHKO
Dyr. Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu. ,

Ćwierćwiecze Targów Poznańskich
Dzień 21 września 1946 r. jest prawdzi-' 

wym świętem dla miasta Poznania, dniem, 
w którym odradza się do nowego życia in­
stytucja nie tylko znamienna dla miasta, lecz 
również w dużej mierze stanowiąca o jego 
życiu gospodarczym, o jego rozwoju i do­
brobycie. Targi poznańskie mają oczywiś­
cie ogromne znaczenie dla całego kraju; 
obroty na Targach w r. 1938, z którego spra­
wozdanie się dochowało, osiągnęły cyfrę 
90 milj. zł., w r. 1939 niewątpliwie przekro­
czyły 100 milj., w czym znaczny odsetek 
obrotów z zagranicą. Nie posiadając charak­
teru dzielnicowego czy lokalnego, o czym 
świadczy choćby zupełnie znikoma ilość 
wystawców miejscowych, wynosząca zale­
dwie kilka procent (w r. 1938 — 6.3’/»), mi­
mo to Targi dla samego miasta są donio­
słym czynnikiem jego rozwoju. Można by 
obliczyć z dużym prawdopodobieństwem 
ile Poznań rocznie na Targach zarabiał, ja­
kie kwoty wpływały do miasta dzięki wy­
stawcom i zwiedzającym. Targi stanowiły 
zwłaszcza dla mieszkańców Wielkopolski 
pierwszorzędny obiekt turystyczny, roz­
rywkowy, pomijając znaczenie Targów dla 
miejscowego handlu, przemysłu i rzemiosła. 
Dzięki Targom mieliśmy w Poznaniu Po­
wszechną Wystawę Krajową, która poważ­
nie przyczyniła się do rozwoju miasta i dzię­
ki której kryzys u nas według ogólnie przy­
jętej opinii opóźnił się o jeden rok.

Gdy z zawieruchy wojennej pawilony tar­
gowe wraz z L zw. pałacem targowym, t. j, 
gmachem administracyjnym, uległy prawie 
całkowitemu zniszczeniu, sprawa odbudo­
wy urządzeń targowych i reaktywowania 
instytucji Targów w Poznaniu nabrała 
pierwszorzędnego znaczenia. Znaczenie to 
nabierało wyrazistości, zwłaszcza na tle 
55’'»-go zniszczenia miasta, obliczając to 
zniszczenie wartościowo. Nieodbudowanie 
Targów poznańskich, oznaczałoby poważne 
odwleczenie dzieła odbudowy samego mia­
sta, nie mówiąc już o znaczeniu instytucji 
Targów dla życia gospodarczego kraju.

Zrozumienie pilności potrzeby odbudowy 
Targów nie od razu było powszechne i nie­
sporne. Wysuwano projekty uczynienia 
Wrocławia miejscem głównych targów 
w Polsce że względu na przeważnie nie­
zniszczone pawilony targowe w tym znacz­
nie bardziej od Poznania zrujnowanym 
mieście. Były też zamiary ustalenia głównej 
imprezy targowej dla Polski na wybrzeżu. 
Nie miejsce tu na wytaczanie argumentów 
przeciwko takim koncepcjom, najważniej­
sze jest to, że stanowisko Międzynarodo­
wych Targów w Poznaniu zostało zdecydo­
wane przez Rząd w sensie pozytywnym. 
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na 
posiedzeniu swym w dniu 12 kwietnia br.

dze. Nie wydaje nam się, byśmy w którejkol­
wiek z tych imprez, przynieśli ujmę polskie­
mu imieniu, a są dane po temu, by stwierdzić, 
że przeciwnie Polska odniosła na tych im­
prezach poważne korzyści nie tylko natury 
handlowej, lecz również i politycznej.

Dalszymi odcinkami pracy Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich jest Biuro Infor­
macji Gospodarczej, którego stały rozwój 
przyczyni się do usprawnienia polskiej wy­
miany handlowej w obrocie wewnętrznym 
i zagranicznym.

Wreszcie w trakcie realizacji jest sprawa 
przejęcia na zlecenie Ministerstwa Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego zadania zorganizo­
wania stałej Wystawy Prób i Wzorów wraz 
z zbiornicą tych prób, z której zaopatrywani 
byliby polscy attachó handlowi

Jeśli zważyć, że praca na tych odcinkach 
została podjęta w ciągu zaledwie jednego 
półrocza i wykonywana była przez niewielki 
zespól pracowniczy, wówczas można dopie­
ro ocenić jej wartość.

Trzeba tu jednak powiedzieć, że wywiąza­
nie się w tak krótkim czasie z tylu obowiąz­
ków było do pomyślenia jedynie w oparciu 
o pełną osobistą i urzędową, moralną i mate­

powziął uchwałę tej treści, że corocznie 
w pierwszym tygodniu, począwszy od maja 
1947 roku, organizowane być mają Między­
narodowe Targi Poznańskie, mające cha­
rakter imprezy stałej, ujmującej całokształt 
życia gospodarczego i stosunki polskie z za­
granicą.

Równocześnie Komitet Ekonomiczny po­
wziął uchwałę co do rocznego urządzania 
Targów Gdańskich w jesieni, i to począwszy 
od jesieni przyszłego roku. Oczywiście nie 
koliduje to z urządzaniem w jesieni corocz­
nie przez Targi poznańskie rozmaitych im­
prez wystawowych o mniejszym znaczeniu.

Tak więc stanowisko Targów poznańskich 
w rzędzie targowych imprez w Polsce zo­
stało ugruntowane i umieszczone na pierw­
szym miejscu. Stanowisko tych Targów za 
granicą zostało ugruntowane kilkunastolet­
nią działalnością, która doprowadziła do 
osiągnięcia nie byle jakiego sukcesu, bo Tar­
gi poznańskie zwycięsko przeszedłszy kry­
zys gospodarczy, wysunęły się na trzecie 
miejsce wśród targów europejskich pod 
względem zajętego metrażu.

Targi Poznańskie, które rozpoczęły swo­
ją działalność w roku 1921, przekształciły się 
w Targi Międzynarodowe w r. 1925. Tak 
więc w roku bieżącym Targi obchodzą 
pierwsze ćwierćwiecze swego istnienia, ob­
chodzą je w poczuciu dobrze spełnionego 
obowiązku, dobrego służenia życiu gospo­
darczemu Rzeczypospolitej, dlatego też Tar­
gi jako takie, jako instytucja, zasługują co 
najmniej na złoty krzyż zasługi.

Targi dźwigają się z ruin, dźwigają się po­
woli ze względu na ogrom zniszczenia i na 
ogrom zadania odbudowy. Kosztorys odbu­
dowy Targów w ramach przedwojennych, 
sporządzony przed wielu miesiącami, wyno­
si trzystakilkadziesiąt milionów złotych. 
Kosztorys ten w międzyczasie niewątpliwie 
już stal się nieaktualnym. Lecz Targi nie za­
mierzają zamknąć się w ramach przedwo­
jennych, tak jak nasze życie gospodarcze 
z ram tych wyjść musi. Targi zamierzają 
swój metraż powiększyć mniej więcej dwu­
krotnie. Zostanie rozpisany ogólnopolsk’ 
konkurs architektoniczny na odbudowę i 
rozbudowę Targów, których tereny zostaną 
rozszerzone na przyległe tereny byłych 
cmentarzy katolickiego i żydowskiego. 
Istniejące już, choć nie zadecydowane pro­
jekty każą stwierdzić, że Targi poznańskie 
po odbudowie i rozbudowie będą o wiele 
piękniejsze jak przed wojną. Będą prawdzi­
wą ozdobą miasta i umożliwią imprezy wy­
stawowe w skali o wiele większej jak przed 
wojną. Poznań utrwali swój charakter mia­
sta wystawowego. Możemy mieć nadzieję,

rialną pomoc szeregu osób’, przede wszyst­
kim zaś tych, którzy wchodzą w skład Ko­
misji Targowej z prezydentem miasta mgr. 
Sroką na czele.

Od zrozumienia, jakim nas darzyć będą 
centralne władze państwowe, zależeć będzie 
w dużej mierze czy Międzynarodowe Targi 
Poznańskie zrealizują swoje dalsze plany i 
osiągną te perspektywy, jakie się przed od­
radzającymi Targami roztaczają.

Mamy na przyszłość wielkie ambicje, któ­
rych w ramach niniejszego artykułu nie będę 
próbował przedstawić. Powiem tu tylko, że 
jeśli będziemy kusić się o ich realizację, zaw­
sze wracać będziemy do wspomnianych tu­
taj przeze mnie pierwszych dni górnych i 
chmurnych, szukając w nich pokrzepienia 1 
wiary. Niechaj mi będzie bowiem wolno wy­
powiedzieć następującą herezję ekonomicz­
ną: istotnym i najważniejszym źródłem ma­
terialnych dokonań na wielką skalę było i 
zawsze chyba nim pozostanie całkiem nie­
materialne zjawisko: myśl-idea owiana ciep­
łym tchnieniem uczucia.

Tak przynajmniej było 1 jest u nas na Tar­
gach.

Na początku było słowo_

że gdy z okazji pierwszego 'dziesięciolecia 
nowej Polski będzie organizowana druga 
powszechna wystawa krajowa, nie będzie 
już rzeczą sporną, gdzie ta wystawa winna 
być urządzona. To należy mieć na uwadze 
już teraz przy planowaniu odbudowy Tar­
gów.

Pierwsza impreza targowa zorganizowa­
na została z konieczności w małym zakresie 
ze względu na warunki lokalowe. W roku 
przyszłym Targi poznańskie w normalnym 
swoim terminie wypadną znacznie okazalej, 
już znaczna część pawilonów zostanie od­
budowana i przebudowana.

Targi poznańskie zawsze chlubiły się tym, 
że obywają się bez subwencyj rządowych. 
Po wojnie zamierzają kontynuować tę chlu­
bną tradycję. Subwencja rządowa przyzna­
na na odbudowę Targów jest zupełnie zni­
koma w stosunku do potrzeb (dotychczas 
17 milionów zł), podobnie jak pomoc rządo­
wa na odbudowę miasta (70 milj. zł w roku 
ub„ gdy Warszawa otrzymała ok. 3 miliar­
dów zł). Znacznie większa jest pomoc kre­
dytowa. A kredyt trzeba spłacić. Dyrekcja 
Targów ma niepłonną nadzieję, że własnymi 
siłami, ą tylko przy pomocy kredytowej 
Rządu, potrafi prowadzić dalej dzieło odbu­
dowy Targów. A sprawność swoją Dyrekcja 
Targów miała już okazję zadokumentować 
po wojnie organizując z ramienia Minister­
stwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego udział 
Polski za granicą w targach w Lyonie, Pary­
żu i ostatnio w Sztokholmie, i przygotowując 
udział nasz za granicą we wielu innych im­
prezach targowych i wystawowych.

Koła gospodarcze witają z zapałem odży­
cie Targów poznańskich, widząc w nich nor­
malne narzędzie dystrybucji i czynnik roz­
woju gospodarczego kraju o niesłabnącej a 
nawet zwiększonej aktualności. Zapoznanie 
kół gospodarczych i całego społeczeństwa 
ze stanem naszej produkcji, z jej możliwoś­
ciami i programami, z nowymi metodami 
pracy, nowymi tworzywami, wynalazkami, 
z najnowszymi zdobyczami naukowej orga­
nizacji pracy, propaganda celowego spoży­
cia, oszczędności i racjonalności w produk­
cji, budzenie szlachetnego współzawodnic- 
wa w wytwórczości i zbycie, w służbie dla 
interesu społecznego, służbie dla narodu 1 
Państwa — oto zadania tej instytucji, która 
odradzając się jak feniks z popiołów do no­
wego życia, wzywa wszystkich do współ­
pracy we wielkim dziele odbudowy i rozbu­
dowy gospodarstwa narodowego, podniesie­
nia stopy życiowej i kultury narodu, budowy 
mocnych podwalin gospodarczych dla no­
wej i wolnej Rzeczypospolitej.



Przemysł włókienniczy w Polsce
W Polsce przedrozbiorowej przemysł włókien- 

niczy byl słabo rozwinięty. Pierwsze wielkie za­
kłady tkackie powstały w latach 1816—35 w Ło­
dzi, a w r. 1836 w Białymstoku. Szybki ich roz­
wój dzięki wprowadzeniu ulepszeń i maszyn na­
stępuje dopiero w II-giej połowie XIX wieku. 
W tym czasie wyroby włókiennicze zaopatruję 
nie tylko Rosję, ale i Daleki Wschód. W okresie 
działań I-szej Wojny Światowej wielka ilość fa­
bryk włókienniczych uległa zniszczeniu lub zo­
stała ogołocona z maszyn i pozbawiona surow­
ca. Toteż wielkiego trzeba było wysiłku by 
przemysł ten uruchomić, uzyskać surowiec i na 
nowo zdobyć rynki zbytu. Chociaż w latach 
1925—26 dał się odczuć kryzys, polskj przemysł 
włókienniczy rozwijał się pomyślnie, dając za­
trudnienie od 150—170 tys. robotników przy 
2 mil. wrzecion i 60 tys. krosien. Sama Łódź za­
trudniała przeszło 100 tys. robotników przy 
1.750.000 wrzecion, czyli 90% ogólnej produkcji 
włókienniczej. Roczny wywóz towarów wyno­
sił ponad 12 mil. funtów szterlingów. Poważne­
mu zniszczeniu uległ przemysł włókienniczy w 
czasie drugiej wojny światowej. Straty oblicza 
się na 1 miliard złotych w samych budynkach i 
maszynach według wartości z 1939 r. Mimo to 
przy nadzwyczajnym poświęceniu polskiego ro­
botnika i inżyniera zaczął się szybko podnosić 
t gruzów i powiększać swoją produkcję.

Przemysł włókienniczy w Polsce rozmieszczo­
ny jest obecnie w kilku okręgach jak: w biało­
stockim, biało-bielskim, łódzkim, częstochow­
skim, warszawskim, oraz na Ziemiach Odzyska­
nych. Najwięcej posiadamy fabryk bawełnia­
nych później pótwełnianych, wełnianych, włó­
kien łykowych i innych o ogólnej ilości 1000 za­
kładów fabrycznych zatrudniających około 178 
tys. robotników, a produkujących rocznie 206 
milionów metrów tkanin bawełnianych i 20 mil. 
metrów tkanin wełnianych.

Największym skupiskiem fabryk włókienni­
czych jest —

polski Manchester,
obecnie największe miasto Polski. W samej Ło 
dzi czynnych jest ponad 500 przędzalni, tkalni 
i in. zakładów przemysłu włókienniczego. Nie­
które tamtejsze zakłady zatrudniają ponad 10 
tys. robotników. Już przed I-szą Wojną Świato­
wą łódzki przemysł włókienniczy miał swój 
udział w handlu zagranicznym. Mimo zniszcze­
nia dokonanego w czasie 1914—18 r. przez armie 
niemieckie, Łódź szybko się odbudowała i po­
większyła swoją wytwórczość, koncentrując u 
siebie 90% ogólnego przemysłu -włókienniczego 
-w Polsce. W czasie ostatniej wojny światowej 
łódzki przemysł włókienniczy został zdemonto­
wany i zniszczony w 60% i pozbawiony surowca. 
Odnalezione przez robotników 64 wagony ba­
wełny zostały rozdzielone pomiędzy częściowo 
już uruchomione fabryki. Dalsze transporty su­
rowca nadeszły x Rosji Sowieckiej, następne w 
ramach dostaw z UNRRY. O śmiałym powo­
jennym rozwoju przemysłu włókienniczego w 
Łodzi świadczą poniższe porównania. W kwiet­
niu 1945 r. pracowało w Łodzi 62 tys. robotni­
ków przy 166 tya. wrzecion i 6.726 krosien. W 
październiku tego samego roku pracowało już 
116 tys. czyli dwa razy więcej robotników, przy 
pięciokrotnej liczbie wrzecion — 769 tysięcy i 
20 tysięcy krosien (2 i pól krotnie większej 
liczbie). W październiku tegoż samego roku 
fabryki łódzkie wypuściły na rynek 12 mil. m 
materiałów bawełnianych (2.490.000 m w marcu 
tegoż samego roku), 970 tys. m materiałów weł­
nianych, (175 tys. m w marcu) i 587 tys. m lnia­
nych (123 tys. m w marcu).

Łódź z całą plejadą miast sąsiednich jak: Pa­
bianice, Zgierz, Skoczów, Tomaszów Maz., Piotr­
ków i Ozorków — stanowi najpoważniejszy o- 
kręg przemysłu bawełnianego, wełnianego, dzie- 
wiąrsko-pończoszniczego, niciarskiego, kapełusz- 
n.iczego, konfekcyjnego i in. W tej chwili Łódź 
produkuje 56% ogólnej wytwórczości włókien­
niczej.

Drugim okręgiem przemysłu włókienniczego, 
jest jej byty konkurent

Białystok
z okolicą. Przemyśl ten powstał w czasie nało­
żenia cla przez rząd petersburski na towary 
łódzkie (15%). Celem jego była dalsza konku­
rencja i wypieranie przemysłu włókienniczego 
rosyjskiego. W okresie międzywojennym Biały­
stok zatriidniał 10 tys. robotników przy 120 tys. 
wrzecion i 2.300warsztatach tkackich, produku­
jąc rocznie 2 mil. m sukna, 500 tys. kołder i ko- 
cy — w 200 fabrykach. W okresie okupacji nie­
mieckiej fabryki białostockie przetwarzały tylko 
pakuły odpadkowe na tzw. „Ukrainkę", którą 
„Herrenvolk“ uszczęśliwia! podbitą „niższą lud­
ność". W ostatnich działaniach wojennych Niem­
cy zniszczyli urządzenia maszynowe w 100% 
oraz budynki w 80%. Straty te wynoszą ponad 
50 mil. zt według wartości z 1939 r. Dzięki jed­
nak wysiłkom robotnika — mogło stanąć przy 
warsztatach tkackich — w sierpniu 1944 r. 155 
robotników razem z personelem inżynieryjno- 
technicznym a po roku 1200 robotników przy 
10 tys. wrzecion i 116 krosnach. Produkcja mie­
sięczna wynosi już ponad 60 tys. m materiałów 
pólwelnianych, w 36 gatunkach o 260 wzorach 
oraz 51 tys. kg przędzy.

Odbudowa następuje dość szybko. Można 
mieć nadzieję, że białostocki przemysł włókien­
niczy w niedługim czasie weźmie należyty udział 
w produkcji krajowej.

Okręg warszawski
Butny i bezwzględny okupant niemiecki w Po­

wstaniu Warszawskim zniszczy! wiele zakładów 
przemysłu odzieżowego pończoszniczego, dzie­
wiarskiego, konfekcyjnego , i bieliźniarskiego. Z 
fabryk podwarszawskich należy wymienić fabry­
kę jedwabiu naturalnego w Milanówku, fabrykę 
przędzy i tkanin sztucznych „Chodaków'*' w 
Chodakowie, która została okradziona przez o- 
kupanta ze zloto-platynowych filtrów, zakłady 
w Grodzisku oraz najwiękseze w Polsce Zakłady 

■ liąrskie w Żyrardowie, które pracują już w
tli mimo częściowych uszkodzeń.

I
 Najstarszym skupiskiem zakładów przemysłu 
wełnianego jest —

okręg blałobielskl
z fabrykami w Kętach i w Andrychowie. Wy­
mienić tu należy także fabryki jutowe, jak 
„Unia" i dawna „Bracia Deutsch" w Bielsku.

Największe jednak fabryki przemysłu juto­
wego znajdują się w Częstochowie: „Stradom", 
„Warta", „Gnaszyn", „Czestochowianka”. Prze­
myśl jutowy może produkować rocznie ponad 
14 tys. ton przędzy i 12 tys. m tkaniny. Fabryki 
sztucznego jedwabiu oprócz wymienionej już w 
Chodakowie, mamy jeszcze w Tomaszowie Maz., 
w Myszkowie (zdekompletowana, nieczynna) i 
w Jeleniej Górze. Można tu jeszcze wymienić 
przemysł konfekcyjny, dziewiarski, pończoszni­
czy, kapeluszniczy, skupiający się nie tylko w 
okręgach przędzalnianych, ale w każdym więk­
szym ośrodku miejskim i w tzw. przemyśle cha­
łupniczym.

W wojew. poznańskim mamy pojedyncze fa­
bryki przeróbki lnu. Wymienić tu trzeba Ra- 
szalnię Lnu w Stęszewie, fabrykę w Środzie i 
większą fabrykę w Witaszycach.

Włókienniczy przemysł ludowy obejmuje prze­
ważnie okolice dalekie od skupisk fabrycznych. 
Któż z nas nie zna przepięknych wzorów kili­
mów i barwnych płócien lnianych, tkanin łowic­
kich i tkanin góralskich! Przemysł ten jednak za­
miera, ze względu na nieopłacalność produkcji 
domowej.

Tereny Ziem Odzyskanych
do naszego przemysłu włókienniczego wniosły 
poważny wkład w liczbie 250 fabryk wlókienni-Architektura domu mieszkalnego i wnętrza

Oetatnia wojna „totalnie" wywróciła równo­
wagę polską w kwestii mieszkaniowej. Miasta 
leżą w gruzach. Około pięciu milionów Polaków 
zostało wysiedlonych przymusowo, lub planowo. 
Z wszystkich stron świata, przez cały rok trwa 
wędrówka ludzi. Przeszło połowa z nich nie znaj­
dzie swego dawnego dachu nad głową. Dla mich 
trzeba budować nowe mieszkania. Żadna ustawa, 
żaden rygor choćby najsurowszy tej kwestii nie 
rozwiąże. Można tu i ówdzie korygować jaskra­
wości, lecz obejść tego zadania nie możemy.

Rozpoczęliśmy zupełnie od początku. Zapo­
trzebowanie stało się we wręcz odwrotnym sto­
sunku do podaży. Nic więc dziwnego, że zaczę­
liśmy od przecierania ulic dla otwarcia dróg 
komunikacyjnych, od wywracania zagrażających 
życiu ruin i rumowisk. Firmy handlowe na do­
godnych miejscach przystąpiły do budowania 
parterowych sklepików. Na szczęście nie ma złe­
go, co by na dobre nie wyszło. Najlepszym urba­
nistą okazał 6ię artylerzysta. Po jego linii ob­
strzału idąc, otrzymujemy przestrzenne place 
i przewiewne ulice, na co przed wojną potrzebo­
waliśmy cale lata.

Zadanie budowania kilku milionów mieszkań 
w Polsce zależy od gospodarczej siły Polski. 
Plan tej odbudowy — jak słusznie zauważył La 
Guardia — obejmie co najmniej 25 lat i powoli 
dźwigać się będzie w górę, o ile wszyscy wy­
tężymy wszystkie nasze siły. My systemem hi­
tlerowskim tj. niewolniczym budować nie bę­
dziemy. Stąd właśnie poważne utrudnienia gos­
podarcze dla kraju i Rządu. Na pomoc obcą też 
nie możemy wiele liczyć.

Tak więc w pierwszym roku odbudowy zado­
wolić się musieliśmy „fryzowaniem" miast. Tu-

„Zloty medal”
W opinii zachodu pokutuje pogląd, że naród 

polski — to naród, złożony z jednostek leniwych 
i grup społecznych niemrawych! Z tym polskim 
lenistwem nie musi być aż tak 'tragicznie, skoro 
w niektórych krajach autochtoni domagają się 
wydalenia robotników polskich tam pracujących 
jako zbyt pracowity niepożądany czynnik kon­
kurencyjny.

Dla obcych i u obcych — potrafimy pracować 
nawet ponad stawiane tamże normy maksymal­
ne! Gdy — w przeciwieństwie ■— n siebie nie­
stety często „przepracowujemy się" w wyścigu 
uzyskania „najwyższego standartu" lenistwa 
o cechach ogólno-polskich.

Jak to dobrze, że w tytule niniejszego arty­
kułu znalazło się słowo medal, który przecież 
ma dwie strony. Na pocieszenie możemy medal 
odwrócić na drugą stronę — bardziej pozytywną.

Kiedy do okresu przed pól rokiem „Douglas” 
P. L. L. „Lot" unosił mnie w przestworzach pra­
wie codziennie nad ojczystym krajem 1 nad Po­
znaniem — z góry widać było czeluście bezden­
ne — tysiące ognisk rodzinnych bądź spalo­
nych czy w proch rozbitych: z dołu zaś — kie­
dym przyglądał się zarysom domostw, fabryk, 
gmachów czy koszar — sterczały w górę kikuty 
ramion ich murów.

Popatrzmy dziś! Nie ma cudów — to prawda! 
Ale w Poznaniu są już czynne kościoły, teatry, 
kina, banki, pracują fabryki, koleje, poczta, Stanisław Sawicki

ZWIEDZAJCIE OGÓLNOKRAJOWA WYSTAWĘ
Pansłwowego Przemysłu Spożywczego — Warszawa, ul. Koszykowa 55

Otwarcie 25 września 1946 r.
Przyjeżdżającym z prowincji przysługuje w powrotnej drodze 66% zniżki kole­

jowej za okazaniem biletu przejazdowego oraz wystawowego

czych, i 358 tys. krosien, dając prace 34 tys. ro­
botnikom (19*/» ogólnej ilości zatrudnionych w 
włókiennictwie). Obecnie pracują już 172 fabry­
ki, wytwarzając ponad 15% przędzy produkcji 
ogólnokrajowej, ponad 20% tkanin i ponad 20% 
dywanów i galanterii. Przemyśl wełniany sku­
pił się łutaj w Zielonej Górze, Żeganiu, Luba­
niu, w Zgorzelicach oraz w powiecie Gtubczyc- 
kim. Przemyśl bawełniany w Sudetach j w przy­
ległym podgórzu: w Bielawie, Rychbachu, Wał­
brzychu i okolicy, w Lubaniu i Nysie. Przemyśl 
lniarski mamy w Nowej Soli (największa w 
Europie fabryka nici dawn. „Gruschwitz"), fa­
brykę dywanów w Zielonej Górze i Krzyżatce, 
dające 1/3 produkcji ogólnopolskiej. Najważniej­
sza fabryka sztucznego jedwabiu znajduje się 
we Wrocławiu, a fabryka wełny drzewnej w Je­
leniej Górze. Do największych zakładów należy 
kombinat przemysłu bawełnianego, dawn. „Ch. 
Gierig" w Bielawie, który zatrudnia już około 
4 tys. robotników z planem rocznej produkcji 
15 mil, m tkanin.

Rozwojowi przemysły włókienniczego na tere­
nach odzyskanych sprzyja przede wszystkim 
doskonała sieć dróg bitych, wodnych, a szczegól­
nie linii kolejowych. W przepięknych okolicach 
robotnik chętnie się osiedla. Dzięki tym zie­
miom Polska staje się krajem o charakterze prze­
mysłowo-rolniczym.

W tej chwili w przemyśle bawełnianym i weł­
nianym, produkujemy o 33% mniej niż w r. 1937.

Upaństwowiony wielki przemysł włókienniczy 
skupia się obecnie w Zjednoczeniach poszcze­
gólnych gałęzi, które podlegają Dyrekcjom, Dy­
rekcje zaś Centralnemu Zarządowi Przemysłu 
Włókienniczego. Według planu przemysł wló-

taj burzymy — tam ze starej cegły znowu pry­
mitywnie sklecamy. Dalekie jest to może ód 
piękna i marzenia estetycznego, ale już się w 
tych ramach knbicznych klei nowe życie i to 
jest ważne. Ewolucyjnie przejdziemy do budo­
wy nowych domów mieszkalnych, gdy okrzep­
niemy finansowo. Niedługo przyjdzie czas, gdy 
nie tylko projektować będziemy cale ulice z za­
budowaniami mieszkalnymi, ale i cale bloki. I to 
będą narodziny budownictwa mieszkaniowego.

W tym ce)u trzeba najpierw podnieść naszą 
produkcję ceramiczną, uruchomić cegielnie, któ­
re wojna zniszczyła. Rząd Jedności Narodowej 
doceniając te kwestie poświęcił na ten cel pra­
wie miliard. Tyle będziemy budowali, ile bę­
dziemy produkowali materiałów buidowalnych. 
Cały akcent główny leży tu na Zachodzie. Od­
budowanie i uruchomienie jak naj spiesznie jeże 
tych zakładów na terenie Ziem Odzyskanych jest 
bodaj w tym momencie kwestią życia i śmierci 
nie tylko odbudowy kraju, ale i naszego Pań­
stwa i granic na zachodzie,

Zdajemy eobie z tego wezyecy Jasno sprawą, 
że mimo trudności otwieramy Targi Poznańskie, 
na których pierwszy raz po niemal siedmiu la­
tach będziemy mogli zmierzyć nasze siły twór­
cze. Przeszedł już cza6, gdyśmy handlowali tylko 
pozostałością po okupancie. Produkujemy sami.

Dwie są teorie mieszkaniowego budownictwa, 
które zwalczają się wzajemnie. Jedna to duże 
bloki mieszkaniowe, wielopiętrowe, dlruga, to 
luźne damki parterowe w ogródkach. Wielopię­
trowe bloki są donośniejsze i dlatego budują je 
instytucje wielkie jak Ubezpieczalnie, Banki it<L 
jako lokatę swego kapitału. Luźne, parterowe, 
jednorodzinne domki budują organizacje robot-

tramwaje, szkoły, redakcje Itd. Jednym słowem
— wre praca — całą parą! Są i Targi!

W tym sektorze odbudowy gospodarcze] całej 
Polski, jak również naszego Województwa Po­
znańskiego wraz z Ziemią Lubuską — niepośled­
nią rolę odgrywa czynnik spółdzielczy, który 
chce poprzez urzeczywistnienie swej ideologii — 
zapewnić wszystkim ludziom pracy „szczęśliwość 
społeczną!”

Spółdzielczość wielkopolska zdała swój egza­
min życiowy w ubiegłym roku, w bieżącym zaś
— wykazuje na każdym odcinku stabilizację 
i precyzję w wykonywaniu swych zadań wobec 
społeczeństwa. Obserwator nurtu życia gospo­
darczego zauważa stały wzrost produkcji krajo­
wej (choć to nie wystarcza jeszcze na pokrycie 
zapotrzebowania rynku wewnętrznego), która 
stara się o zdobycie rynków międzynarodowych, 
jak np. ostatnio w Sztokholmie, gdzie spółdziel­
czość polska zdobyła pierwsze miejsce, uzysku­
jąc tamże „Zloty Medal!"

I znowuż będziemy mieli możność w dniach od 
21 do 30 września br. na „Targach Jesiennych” 
w Poznaniu na Stoisku nr 2 — spółdzielczości — 
oglądać bogaty asortyment towarów — produk­
cji krajowej — sektora spółdzielczości polskiej, 
zjednoczonej w „Społem" Związku Gospodarcze­
go Spółdzielni R. P.

kienniczy ma do końca tego roku zaopatrzyć lud­
ność w towary wartości 8.880.000.000 zl. Jest to 
plan bardzo poważny, a zrealizowanie jego sta­
nowić będzie jeden z największych sukcesów 
polskiego robotnika.

Z dnia na dzień w fabrykach wlókiennfczyeh 
dokonuje się ulepszeń. Mimo to przyznać trze­
ba, że technicznie nasze zakłady fabryczne stoją 
daleko poza zakładami innych krajów. Jak wiel­
ka jest różnica wydajności rąk roboczych, mówi 
nam następujące zestawienie. I tak — w Stanach 
Zjednoczonych, w r. 1937 3—4 robotników ob­
sługiwało 1000 wrzecion, w Rosji Sowieckiej 
6—7, a w Polsce aż 13—14 robotników. Jeden 
robotnik polski obsługuje najwyżej dwa krosna, 
w. Rosji Sowieckiej 3, a w Stanach Zjednoczo­
nych 6—7 krosien. Jest to bodaj jeden z najpo­
ważniejszych powodów, że towary nasze są 
drogie.

Państwo mając na uwadze wprowadzenie jak 
najwyższej wydajności w przemyśle włókienni­
czym powołało do życia Naukowo-Badawczy 
Instytut Włókiennictwa w Łodzi. Istnieje także 
specjalna szkoła włókiennictwa w Rakszawie 
kolo Łańcuta, oraz czterosemestrowa szkol* 
lniaraka w Zorawiu. Szkoły te mają dać najlep­
szych fachowców w tej dziedzinie.

Patrząc wstecz na dorobek półtoraroczny mo­
żemy być dumni z dotychczasowych wyników., 
Możemy być pewni, że skoro uporamy się z pro­
blemem dostawy surowca włókienniczego i z 
problemem automatyzacji maszyn, nasze tkaniny 
i płótna zdobywać będą rynki światowe, po­
mnażając bogactwo narodowe. Pokoleniom zaś 
zapewnimy warsztat pracy i dobrobyt.

J. Pieprzyk

nicze. Takie rozwiązanie Jest droższe, ale ma 
zalety zdrowotne nie tylko moralne, ale i wy­
chowawcze. Każda gęsta komasacja ludzi pa 
małej przestrzeni jest z natury rzeczy niehigie­
niczna. Stąd brudne dzielnice wielkich miast za­
chodu jak Londyn, Nowy Jork i inne.

Nim jednak przejdziemy do planowego budow­
nictwa osadniczego, czas jakiś będziemy się mn- 
sieli posługiwać mieszkaniami pomocniczemd, 
czyli barakami mieszkalnymi. Ten typ wojna do­
brze rozwinęła i były fabryki m terenie Polski, 
które dziennie fabrykowały po 50 baraków i 10 
mieszkań dwuizbowych, ognioochronnych 1 łat­
wych do przezimowania. Rozpoczynamy w Po­
znaniu z tym działem budownictwa na ni. Grun­
waldzkiej, z tak zwanym Hotelem Targowym.

i
Wnętrze

Powiedz mi jak mieszkasz, a Ja ci powiem, kina 
jeeteś. Przez wszystkie wiefci mieezkani* i wnę­
trze mieszkania było najpewniejszym wskaźni­
kiem o kulturalnej i duchowej postawie czło­
wieka. Co zestawił człowiek nie tylko w roz­
planowaniu bryły, ale w urządzeniu, w meblach, 
obrazach, bibliotece, to jest bezwzględnie kry­
terium jego smaku. Może być tam artystyczny 
nieład, ale zasadniczo w meblach, obrazach, w 
sposobie ich zawieszenia, w książkach rozrzuco­
nych w pracowni, w ilustracjach, będzie niewąt­
pliwie — jeżeli jest to człowiek z własną fizjo- 
gnomią psychiczną — akcent charakterystyczny 
jego jaźni. Łatwo jest projektować dila ludzi 
takich, bo mają swój program i wiedzą czego 
chcą. W wypadkach takich najczęściej wycho­
dzi rozwiązanie szczęśliwe 1 harmonijne zew­
nętrznej powłoki architektury x wnętrzem dosto­
sowanym do potrzeb człowieka. Bo celem wsze­
lakiego tworzenia jest człowiek.

Tylko ludzie bez charakteru nie mają swoich 
przekonań, swego światopoglądu. Do tego po­
trzeba mieć odwagę, być tym, czym się jest. 
Jeżeli się skłaniasz do melancholii czy wesoło­
ści, odlbije się to w twoim wnętrzu. Czy jesteś 
człowiekiem akuratnym czy swobodnym, czy 
lubisz muzykę czy dzieci, czy kuchnię masz wy­
bredną, czy niedbałą, wszystko to uwydatni się 
w twoim wnętrzu mieszkaniowym. Umiar jest 
najlepszym sprawdzianem człowieka mądrego, 
zrównoważonego, myślącego; nerwowość, niepo­
kój, niestałość oznaką człowieka będącego w 
walce x sobą samym.

Zróbmy tylko porównanie wiBi Jednorodzin­
nej, przeciwstawiając jej hotel. W jednorodzin­
nej willi stojącej oddzielnie poza miastem, w 
małym ogródeczku, życie płynie w ramach ro­
dzinnych bez ciekawych plotkujących sąsiadów 
mieszkających na tej samej sieni. Zycie rodzin­
ne skierowane jest na wewnątrz i daje możność 
szczęśliwego pożycia w ramach własnych. Urzą­
dzenie wnętrza jest pełne śladów z rodzinnego 
życia, a więc dostrzeże się tam fotografie przod­
ków, mile pamiątki, fortepian, bibliotekę, pra­
cownię czy pokój dziecięcy. W hotelowym po­
koju może być tylko szablon w meblach i w 
obrazach, może być tylko łóżko, szafa, krzesło, 
umywalnia, nawet na ścianie może być tylko coś 
szablonowego. Fotografia rodzinna właściciela 
byłaby tu nie ma miejscu. Tu nie mieszkają ro­
dziny, tu mieszkają tylko wędrowne ptaki, krót­
ko i na czas przejściowy. Dzisiaj ten, jutro ktoś 
inny. Na ścianie może wisieć pejzaż, a nie obraz 
muzealnej wartości czy litografia. Nie ma tu 
kryształów czy bibliotecznych wartości, nie ma 
tego, co sprawia największą przyjemność w do­
mu rodzinnym.

Najwartościowszym więc wyrazem wnętrza 
jest styl czyli harmonijność w bryle, linii i w 
barwie. Skromność dystyngowana, jest najlep­
szym rytmem klasycznego wnętrza. Istną kopal­
nię motywów stylowych wnętrza dają nam cha­
ty łowickie i tatrzańskie. Swój swoisty styl ma 
też i zwykła chata wiejska, ale«już nie ma tego 
bogactwa formy i barwności.

Inż. arch. Mayer
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Podział i znaczenie targów
W związku z wystąpieniem Polski w roku 

bieżącym na Międzynarodowych Targach w 
Lyonie, Paryżu, Sztokholmie i Pradze cata 
prasa poświęca wiele uwagi tym ekspozy­
cjom. Dlatego też może nie od rzeczy będzie 
zapoznać się chociaż w grubych zarysacii 
z instytucją Targów, która ma poważne zna­
czenie dla życia gospodarczego nie tylko 
kraju, który je urządza, ale jako instrument 
ułatwiający wymianę dóbr gospodarczych 
dla gospodarki ogólno-światowej.

Ze względu na cele, dla jakich zostały po­
wołane do życia i zadania, jakie dane targi 
spełniają, dzielą się one na: targi między­
narodowe i targi krajowe. Targi między­
narodowe dzielą się z kolei na: targi ogólne 
i targi branżowe. Na targach międzynarodo­
wych ogólnych są reprezentowane przeważ­
nie wszystkie gałęzie przemysłu, względnie 
przynajmniej różne gałęzie przemysłu z róż­
nych państw. Np. Lipsk, Paryż, Praga, Po­
znań, Wiedeń, Mediolan. Na targach między­
narodowych branżowych są repreźentowane 
różne państwa, lecz tylko z jednej gałęzi pro­
dukcji, względnie ściśle związane z daną ga­
łęzią, jak np.: targi budowlane, tekstylne, 
hodowlane, techniczne itp.

Targi krajowe dzielą się na targi ogólne, 
branżowe i regionalne. Na targach ogólnych 
reprezentowane są wszystkie gałęzie prze­
mysłu, lecz tylko takie, jakie danemu krajo­
wi są właściwe. Typowym przykładem są 
targi w Bazylei. (Od 1947 roku mają one być 
przekształcone również na międzynaro­
dowe).

Targi branżowe urządzane specjalnie dla 
danej gałęzi produkcji, np. targi na wina w 
Bordeaux, tegoroczne Targi p. n. „Odzież 
i Dom“ w Poznaniu, Targi na meble w Swa­
rzędzu itp.

Targi regionalne, na których reprezento­
wane są różne gałęzie przemysłu, lecz za­
sadniczo z danego regionu, czy okręgu. Ty­
powym przykładem targów regionalnych 
były w Polsce: targi w Katowicach, a w 
Szwajcarii targi w Lozannie i Lugano.

Ze względu na to, że targi odbywają się 
regularnie w pewnych okresach czasu i na 
tym samym miejscu (jedna z różnic między 
wystawami a targami), wszystkie one mają 
jeden wspólny cel. Celem tym jest zapozna­
nie odbiorcy-hurtownika z najnowszymi 
tfdoskonaleniami i postępami technicznymi, 
jakie nastąpiły w produkcji danego arty­
kułu, aparatu, czy maszyny w ostatnim cza­
sie, względnie w okresie od ostatnich tar­
gów. Wyobraźmy sobie maszyny drukar­
skie, tekstylne, czy aparaty z dziedziny elek­
trotechnicznej, radia itp., gdzie udoskona­
lenie następuje co kilka miesięcy.

•Dla tych i podobnych działów produkcji 
targi były po prostu konieczne, nawet w 
normalnych przedwojennych czasach. Cóż 
dopiero mówić o dobie obecnej — powojen­
nej? Niektóre gałęzie przemysłu w ogóle 
nie istnieją, gdyż na ich miejsce powstały 
inne konieczne dla gospodarki wojennej. 
Kontakty w życiu gospodarczym pomiędzy 
przemysłem, handlem i rzemiosłem zostały 
pozrywane. W międzyczasie powstały no­
we fabryki, wytwórnie, zakłady, o których 
istnieniu zainteresowany kupiec-nabywca 
bardzo często nic nie wie.

Zwiedzając natomiast targi międzynaro­
dowe, zainteresowany kupiec od razu ma

Program otwarcia
Targów Poznańskich:

godz. 11.00 uroczyste otwarcie hotelu turystycz­
nego Międzynarodowych Targów Po­
znańskich pn. „Gospoda Targowa", 
ulica Grunwaldzka 86,

godz. 11.20 zwiedzenie terenu i urządzeń hote­
lowych,

godz. 12.00 oficjalne otwarcie Targów Jesiennych.
Otwarcie Targów dokona ob. Minister Apro­

wizacji i Handlu, po czym nastąpi zwiedzanie
stoisk przez zaproszonych gości.

Tereny Targów będą dostępne dla zwiedzają
eych od godziny 13-tej, w otwarciu bowiem ofi­
cjalnym będą mogły Wziąć udział tylko osoby 
zaproszone.

Kasy biletowe, ustawione przed wejściem do 
głównej hali wystawowej przy ulicy Roosevelta, 
czynne będą od godziny 13tej.

Ceny biletów wstępu
ustalono następująco:
Cena biletu dla dorosłych.................. 50,— z-1

•» „ dla uczącej się młodzieży,
dla wojskowych bez stop­
nia oficerskiego .... 20,— zł

» » dla wycieczek ponad 20 os. 20,— zl
Legitymacja stała....................................300,— zł

. ........................... 30 — xł

możność zorientowania się na miejscu w ar­
tykułach, których potrzebuje, a jeśli tego, cze­
go poszukuje nie znalazł, może zasięgnąć 
informacji w specjalnym biurze informacyj­
nym, które prawie każda instytucja Targów 
Międzynarodowych prowadzi. Targi Mię­
dzynarodowe z ich nowoczesnymi urządze­
niami technicznymi, aparatem informacyj­
nym i reklamowym są najlepszą analizą 
rynku.

Zwiedzanie targów w różnych krajach nie 
przedstawiało wielkich trudności, gdyż tar­

O aktualnych sprawach miasta
mówi senior Miejskiej Rady Narodowej

Bezwątpienaa seniorem Miejskiej Rady Naro­
dowej jest jej obecny przewodniczący ob. Fran­
ciszek Kowalewski. Już przed wojną należał 
do najstarszych i najbardziej zasłużonych rad­
nych miejskich, piastując to stanowisko bez 
przerwy w ciągu 12 lat. Śmiałe jeg-o wystąpie­
nia, w obronie świata i ludzi pracy znalazły nie­
jednokrotnie szerokie echo tak w prasde, jak i 
w opinii społeczeństwa wielkopolskiego. Bo pra­
cy społecznej ob. Kowalewski poświęcił znaczną 
część swego życia, a w Organizacjach Związków 
Zawodowych oraz w PPS działa już od r. 1900. 
czyli od daty dla wielu z nas niemal historycz­
nej. Rozmowa przeto z ob. przewodniczącym 
Kowalewskim daleko odbiega od potocznych fra­
zesów, zahaczając o sprawy istotne i aktualne 
naszego i przede wszystkim Jego miasta, które­
mu poświęcił znaczną część swego trudu. W Po­
znaniu przeżywa też całą okupację, pracując 
ciężko jako stolarz.

Sam wywodząc się z świata pracy doskonale 
zdaje sobie przewodniczący ob. Kowalewski 
sprawę z ciężkiego położenia ludzi pracy. Sto­
jąc bardzo blisko spraw miejskich wie o tym

Estetyka ubioru podstawową dziedzina, twórczości 
przemysłu włókienniczego

Rozmawiamy z dyrektorem Biura Wzorów i Mody inż. Br. KączKowsKim

Ini. Bronisław Kaczkowski 
dyr. Biura Wzorów i Mo.iy 
Przemysłu Włókienniczego

Dla każdego odzież stanowi dziś równae waż­
ny problem, jak kwestia Wyżywienia czy mie­
szka hlł Nie ma człowieka, który by nie pragnął 
być dobrze i estetycznie ubrany i niemal każdy 
zdaje sobie 6prawę, że wygląd zewnętrzny w wie­
lu wypadkach decyduje o powodzeniu, wpływa­
jąc na własne samopoczucie. W okresie wojny, 
kiedy większość ludzi żyła z dnia na dzień, kwe­
stia odzieży siłą rzeczy musiała zejść na dalszy 

plan. Dzisiaj, gdy we 
wszystkich dziedzinach 
wracamy do stanu nor­
malnego, sprawa o- 
dzieży 6taje się zno­
wu jedną z najaktu­
alniejszych potrzeb 
codziennego życia. 
Stąd i nasz przemysł 
włókienniczy stanął 
przed rozwiązaniem 
trudnych zadań, zwa­
żywszy, że jego park 
maszynowy został w 
dużej mierze zni­
szczony przez oku­
panta, że odczuwa się 
brak części zamien­
nych do maszyn, 
trudności w otrzyma­
niu surowców, że

niełatwo uzyskać tak potrzebne do wytwa­
rzania estetycznych tkanin barwniki, a co naj­
ważniejsze istnieją duże braki w fachowymi per­
sonelu ■ technicznym.

Co produkujemy?
Te wszystkie trudności nie zdołały zahamować 

twórczego rozmachu polskiego przemysłu włó­
kienniczego, przeciwnie, stały 6ię bodźcem do 
celowej pracy organizacyjnej, do wykorzysta­
nia wszelkich istniejących możliwości produk­
cyjnych i szerokiego planowania na przyszłość. 
2e słowa te nie są frazesem, że potrafiono prze­
łamać cały szereg braków, mówią o tym osiąg­
nięte przez przemysł włókienniczy rezultaty v 
dziedzinach zaopatrzenia, produkcji, inwestycji 
i zbytu.

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego,
mający swą siedzibę w Łodzi, przy ul. Kościusz­
ki 4, obejmuje dziś 998 czynnych zakładów, a je­
go produkcja na rok bieżący, planowana w real­
nych granicach, wyniesie 206,5 milionów mtr tka 
nin bawełnianych i 20 milionów mtr tkanin weł­
nianych. Produkcja n-asza w zakresie przemysłu 
włókienniczego, zaprezentowana na szeregu wy 
stawach zagranicznych, wzbudziła niebywały 
wprost podziw, a nasze naturalne jedwabie ma­
lowane ręcznie zaimponowały nawet Szwecji 
gdzie jak wiadomo człowiek je6t przyzwyczajo 
ny do dużego luksusu w ubiorze.

Troska o człowieka pracy
O ile zagranicy możemy korzystnie sprzedać 

materiały specjalnie wyselekcjonowane, o tyle 
własny nasz rynek wewnętrzny wykazuje zapo­
trzebowanie na tkaniny nie tylko a znaczeniu

gi normalnie są urządzane w dwóch okre­
sach roku, i to na wiosnę i w jesieni. Przed 
wojną daty targów były uzgadniane w ten 
sposób pomiędzy poszczególnymi zarząda­
mi, że np. w Europie w okresie wiosennym 
odbywały się targi w Lipsku, Paryżu, Lyo­
nie, Mediolanie, Poznaniu, Pradze, Brukseli, 
Utrechcie, Zagrzebiu, Salonikach, Budapesz­
cie i Wiedniu.

Jeśli chodzi o okres jesienny, to przeważ­
nie były one urządzane w miesiącu wrze­
śniu.

jak ciężka jest między innymi dola pracowników 
miejskich, którym ob. Przewodniczący wyraża 
już w pierwszych słowach swe pełne uznanie za 
wydatną, mimo tak niskich uposażeń pracę dla 
dobra miasta.

Z kolei roźmowa przechodzi na najaktualniej­
szy dziś temat, na temat pierwszych powojen­
nych targów poznańskich, których otwarcie na­
stąpi za kilka już dni. Otóż myśl wznowienia 
Targów Poznańskich rzucił na jednym z posie­
dzeń Miejskiej Rady Narodowej właśnie o-b 
przewodniczący Kowalewski. On jest inicjato­
rem nawrotu do chlubnej poznańskiej przeszło 
śoi targowej. Myśl tę podjęto z zapałem i zreali­
zowano ją dzięki kredytom, uzyskanym w War 
szawie na skutek gorliwych zabiegów Prezy­
denta Miasta Poznania mgr. Stanisława Sroki i 
Prezesa Poznańskiej Izby Przemysłowo-Handlo­
wej dyr. Waschki.

Stanowisko Przewodniczącego Miejskiej Rady 
Narodowej ob. Kowalewski piastuje od czasu 
powstania Rady, powołanej na podstawie de­
kretu.

Miejska Rada Narodowa jest jak wiadomo

praktycznym, a więc należycie chroniące ndro- 
wie, aie i posiadające wysoką jakość i este­
tyczny wygląd. Centralny Zarząd Przemysłu 
Włókienniczego posiadający możność doetoeowa-’ 
nia produkcji do potrzeb, idzie w kierunku udo­
stępnienia szerokim rzeszom pracującym oraz i 
ich rodzinom tkanin, które dawniej były cfla 
tych warstw niedostępne.

Ponieważ o jakości tkanin decyduje nie tylko 
techniczne wykonanie, ale w równej mierze 
i estetyczny ich wygląd, powołano do życia spe­
cjalne „Biuro Wzorów i Mody Przemysłu Włó­
kienniczego", którego głównym celem jest ini­
cjatywa w podniesieniu jakości artykułów prze­
mysłu włókienniczego pod względem wymogów 
estetyki i mody, współpraca w tym kierunku ze 
światem artystycznym oraz kontrola produkcji 
wzorów i modeli, tak pod względem estetycznym 
jak i praktycznym.

Korzystając z pobytu na Targach Poznańskich 
dyrektora Biura Wzorów i Mody Przemysłu Włó­
kienniczego — inż. Bronisława Kączkowskiego, 
zwróciliśmy się do niego o poinformowanie nas 

postępie prac Biura, jako też w ogóle polskiego
przemysłu włókienniczego.

Rozmówca nasz zna dobrze Poznań i zawsze 
wraca do niego z ogromnym sentymentem. Wie­
lokrotnie już przed wojną organizował tu wy­
stawy z dziedziny włókiennictwa i dziś wyraża 
swą radość, że właśnie tu, Centralny Zarząd 
Przemysłu Włókienniczego, po raz pierwszy w 
kraju pokaże swój dorobek. Z entuzjazmem wy­
raża się o twórczym rozmachu Poznania w dzie­
dzinie odbudowy, jak i o samych Targach. Z ko­
lei rozmowa przechodzi na temat prac naszego 
włókiennictwa.

Praktyczność i estetyka tkanin
Dzięki upaństwowieniu przemysłu — oświad­

cza inż. Kączkowski — mamy możność dokona­
nia ogromnego przełomu w dziedzinie włókien­
nictwa. Z inicjatywy nacz. dyr. inż. Wende wy­
konano cały szereg podstawowych prac zmierza­
jących do udostępnienia masom tkanin i arty­
kułów włókienniczych o wysokiej wartości i ja­
kości użytkowej. Wychodzimy bowiem z założe­
nia, że miernikiem zamożności Państwa jest ilość 
wełny zużywana na odzianie ludności. Ponieważ 
warunki powojenne zmuszają nas do oszczędnej 
gospodarki surowcem, cały nasz wysiłek zmie­
rza do przestrzegania właściwej struktury tka 
nin oraz ich estetycznego wyglądu. Tym właśni: 
celom 6łuży Biuro Wzorów i Mody.

— Jak wiemy — mówi dalej inż. Kączkowsk 
— tkaniny o nieodpowiednim wyglądzie este 
tycznym nie cieszą się popytem, nawet w wy 
padkach jeśli są wykonywane z dobrego surow 
ca. Ten fakt uwypuklą znaczenie wyglądu tka 
nin. Np. podziwiane często tkaniny angielskie 
wykonane są nie tylko z odpowiedniego surow­
ca, ale posiadają także deseń i model wyjątko 
wo dostosowany do jakości tkaniny i surowca 
Podobnie jest z elementami składowymi naszych 
regionalnych strojów łowickich. Piękno ich 
czerpie podstawę z modelu, dostosowanej do 

(Dokończenie na (tronie 6-tej)

Targi odgrywają poważną rolę w życiu 
gospodarczym, korzystają one też w każ­
dym państwie z różnych przywilejów, jak 
np. zniżek kolejowych dla osób udających 
się na targi, zniżek kolejowych i okrętowych 
przy transporcie i retransporcie ekspona­
tów, bezpłatnych wiz wjazdowych i pobyto­
wych, zniżek w hotelach, restauracjach itp.

Wolno zatem mieć nadzieję, że nawet przy 
zmienionej strukturze gospodarczej w nie­
których państwach targi będą nadal speł­
niały swoją rolę pionierską w tej dziedzinie.

Franciszek Kowalewski

czynnikiem uchwalającym, czuwa nad wykona­
niem zarządzeń i wespół z Zarządem Miejskim 
decyduje o wszystkich najważniejszych 'spra­
wach miasta, o jego budżecie, o rozbudowie, o 
uruchomieniu zakładów użyteczności publicznej 
i przez swoje poszczególne komisje ma wgtąd 
we wszystkie miejskie dziedziny iżycia. Począt­
kowo Miejska Rada Narodowa, w skład której 
wchodzą przedstawiciele wszystkich stronnictw 
politycznych i Związków Zawodowych liczyła 
72 członków, obecnie skład jej powiększono do 
liczby 80 osób.

Jakie są najważniejsze kłopoty miasta?
Jest ich wiele odpowiada Przewodniczący ob. 

Kowalewski. Jesteśmy miastem w 55°Z« znisz­
czonym, zdanym na własne siły. W związku z 
nowym rokiem szkolnym na pierwszy plan wy­
suwa się sprawa zaopatrzenia szkolnictwa. Koszt 
odbudowy szkolnictwa w wartości dzisiejszego 
złotego wynosi 203 miliony złotych w odnie­
sieniu do sprzętu i urządzeń wewnętrznych — 
razem 232 miliony złotych.

Jest to suma olbrzymia! Miasto Poznań wobec 
ciężkiej sytuacji finansowej mogło jedynie podjąć 
najbardziej konieczne prace remontowe, mając 
na uwadze dobro młodzieży i chcąc się wywiązać 
z obowiązków, nałożonych nań ustawowo. Do­
tychczas przeprowadzono prace remontowe w 51 
budynkach szkolnych, na które wydano prze­
szło 9 milionów złotych. Obecnie część dapiny 

szkolnej przezna­
cza się na urzą­
dzenie wewnętrza 
ne szkół. Brak 
tablic, brak ła- 
wek, brak najko­
nieczniejszych 

sprzętów. Zarząd 
Miejski stara się 
wobec tego o bez­
płatny przydział 
drzewa w Dyrek­
cji Lasów. Nie 
wątpię — mówi 
ob. Kowalewski —, 

że Przemysł 
Drzewny i po­
szczególne war­
sztaty stolarskie 
poprą również ho­
norowo tę akcję, 

Czeka nas rów­
nież — kontynuw

Przew. Miejskiej Rady Narodowej^ Pr2ewcxK.
niczący — od­

budowa Ratusza. To sprawa naszego prestiżu 
Tutaj również musimy liczyć na własne siły. 
.Powstał właśnie Komitet Odbudowy Ratusza, 
który to Komitet rozwinie działalność w tym 
kierunku na całą Wielkopolską, nie ogranicza­
jąc się wyłącznie do i tak już przeciążonego 
finansowo społeczeństwa poznańskiego. Ratue» 
i Poznań — muszą być odbudowane —i 
szybko, celowo i pięknie — tak jak to po- 
trafią poznaniacy. Nasze majątki rolne — stwier­
dza w dalszym ciągu ob. Kowalewski — nasta- 
wia się również na jak największą wydajność, 
bo one właśnie staną się już wkrótce spiżarnią 
szpitali miejskich, szkół, Opieki Społecznej, Do­
mu Starców.

Skoro już potrąciliśmy o Dom Starców trzeb* 
by — przypomina ob. Kowalewski — zaapelo­
wać do ofiarności publicznej. Dom Starców 
znajduje się przy ul. Mostowej 6 i mieści prze­
szło 100 pensjonariuszy, zdanych wyłącznie n* 
Opiekę Społeczną. Czy nie było by pięknie —i 
dodaje ob. Przewodniczący — gdyby nasi pie­
karze, rzeźnicy, właściciele sklepów spożyw­
czych przypomnieli sobie o tych naprawdę po­
trzebujących opieki i troski biedakach i choć 
raz w tygodniu składali starcom poznańskim w 
ofierze białe pieczywo, tłuszcz, mleko? Myśl 
to godna ze wszech miar poparcia. Pomyślmy o 
najbiedniejszych, najbardziej potrzebujących!

Pragnę w końcu poruszyć jeszcze jedną z na­
szych miejskich bolączek — sprawę czystości 
miejskiej — kończy ob. Kowalewski. Ostatnio 
zawiązała się Komisja Kontroli Społecznej, któ­
ra zabierze się do porządku. Pomóżmy jej 
wszyscy w pracy, doprowadźmy miasto nasze 
do przedwojennej czystości i schludności. Walcz­
my wszyscy z wybrykami niekulturalnych moto­
cyklistów, z nieporządkiem, wyczyśćmy nasze 
ulice, sutereny i podwórza.

Kończymy rozmowę z ob. Przewodniczącym, 
rozmowę nacechowaną troską o dobro miasta i 
jego mieszkańców. Z rozmowy tej wynosimy 
jedno przekonanie: ob. Kowalewski — tak jak 
za dawnych lat — z równym zapałem i równą 
energią pracuje dla dobra Poznania!
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Wasza gospodarka

Artykuły włókiennicze potanieją?
Przed końcem października br. na terenie ca­

łego kraju zostaną w sklepach Centrali Zaopa­
trzenia i Zbytu Przemyślu Skórzanego „Bata" 
uruchomione punkty sprzedaży Państwowej 
Centrali Handlowej zaopatrzone w towary tek­
stylne.

Artykuły włókiennicze z dostaw P. C. H, będą 
w sklepach „Bata" sprzedawane detalicznie po 
cenach nisko skalkulowanych.

Izby Przemysłowo-Handlowe
W nowej rzeczywistości powojennej Izby 

Przemysłowo-Handlowe kontynuują swą dzia­
łalność pod nadzorem Ministerstwa Aprowiza­
cji i Handlu oraz Ministerstwa Przemysłu na za­
sadzie dotychczasowych przepisów prawnych. 
Zmianie uległa podstawa finansowa Izb, które 
zamiast wpływów z kart rejestracyjnych, korzy­
stają z dotacji, wynoszącej 1% wpływów z po­
datku obrotowego. Do zadań Izb Przemysłowo- 
Handlowych należy obecnie również nadzór nad 
zaopatrzeniem, zbytem i potrzebami finansowy­
mi przemysłu i handlu prywatnego.

Dotychczas wznowiona została działalność Izb 
Przemysłowo-Handlowych w Warszawie, Łodzi, 
Poznaniu, Krakowie, Katowicach, Gdyni i Lu­
blinie. Izbę Przemysłowo-Handlową w Sosnow­
cu przeniesiono do Częstochowy. Poza tym u- 
tworzone zostały nowe Izby: w Rzeszowie, we 
.Wrocławiu i w Szczecinie.

Sprawa reaktywowania Związku Izb Przemy­
słowo-Handlowych, którego funkcje pełniła tym­
czasowo Izba Warszawska, jako urzędująca oraz 
sprawa utworzenia Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Olsztynie jest w toku i w najbliższym 
czasie ma być pozytywnie załatwiona.

Polski handel zagraniczny...

Estetyka ubioru podstawową 
dziedziną twórczości

przemysłu włókienniczego
(Dalszy ciąg ze strony 5-tej) 

niego tkaniny, z właściwego surowca i gustow­
nego ukladiu barw. Ponieważ przy doborze de­
seni i efektów należy 6ię liczyć z przeznacze­
niem użytkowym tkaniny, rozwiązanie całości 
zadania wymaga sharmonizowania całej masy 
elementów.

Współpraca włókniarza i artysty
1— Jak odbywa się koordynowanie prac, w kie­

runku osiągnięcia właściwej produkcji tkanin — 
zapytujemy?

— Biuro nasze inicjuje współpracę ze światem 
artystycznym, wskutek czego powstają projekty 
nowych wzorów tkanin oraz modeli konfekcyj­
nych- Poszczególne zakłady wytwórcze przysy­
łają gotowe już wzory i właśnie na obecnych 
Targach ujrzymy je w pawilonie Centr. Zarządu 
Przemysłu Włókienniczego. Pod koniec Targów 
nastąpi selekcja wzorów oraz ocena ich pod 
względem artystycznym i praktycznym. Wzory 
i modele nagrodzone i wyróżnione zostaną roz- 
6przedane między zakłady odpowiedniej branży, 
w celu zastosowania ich do produkcji. Nagra­
dzanie twórców pobudza . ich ambicję i rodzi 
współzawodnictwo między włókniarzami tworzą­
cymi tkaniny, wreszcie zachęca artystów-plasty­
ków do zainteresowania się niewykorzystaną 
przez nich dziedziną pracy artystycznej.

— Tą drogą przeprowadza się też najwłaściw­
szą selekcję tkanin i modeli i dostosowuje się 
produkcję do potrzeb krajowych i eksportowych. 
Tą drogą dalej, cementuje się współpracę włók­
niarza i artysty. Rezultat tego wysiłku zdołał 
wytworzyć już wartości realne czego przykła­
dem są nasze wzory, niczym nie ustępujące pro­
dukcji państw znacznie mniej zniszczonych.

Ku dalszej rozbudowie
Z dalszej rozmowy dowiadujemy się że prze­

mysł włókienniczy dąży do produkcji tkanin 
o jak najwyższym procencie wełny, że zmierza 
szybkimi krokami do dalszej rozbudowy pro­
dukcji, przez szkolenie personelu technicznego 
w,szkołach przyfabrycznych i włókienniczych.

Inż. Kączkowski jako jeden z entuzjastów tej 
pracy i jako długoletni dyrektor Polskiego Insty­
tutu Wełnoznawczego w Warszawie, odda i w 
przyszłości cenne usługi dziedzinie polskiego 
przemysłu włókienniczego, stanowiącej już dzi­
siaj jedną z czołowych pozycji naszej gospodar­
ki narodowej/ J. T.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE.,PEMAR' M. Paetz
POZNAN, MOSTOWA 11 —TEL.20-58 i 69-77

W pierwszym półroczu rb. importowaliśmy
Rosji bawełny, wełny i lnu za 780 milionów zło­
tych, zbóż i strączkowych roślin za 1.434 milio­
ny zł, produktów naftowych za 400 mil. zł, samo­
lotów za 102 mil. zl. oraz tytoniu za 345 mil. zL 
W zamian za to eksportowaliśmy do naszego 
wschodniego sąsiada przede wszystkim węgiel 
i koks, za ogólną sumę 796 milionów zl, stal i 
żelazo za 403 mil. zl, tkaniny bawełniane za 
326 milionów zl i tkaniny wełniane za 81 milio­
nów zl.

Ze strefy okupacyjnej sowieckiej importowa­
liśmy głównie sól potasową, kauczuk i benzynę 
syntetyczną, eksportując w zamian węgiel i ben­
zol.

Szwecja dostarczyła nam w tym czasie śledzi 
za 128 milionów zl, rudy żelaznej za 88 milio­
nów zl, różnych maszyn, aparatów i przyrzą­
dów za 110 milionów zl, celulozy za 37 milio­
nów zl, łożysk kulkowych za 36 milionów zl, 
ekstraktów garbnikowych za 22 milionów zl. Poza 
tym otrzymaliśmy szereg innych towarów, nie 
licząc bydła i koni. Eksportowaliśmy do Szwe­
cji w zamian za otrzymane towary zasadniczo 
tylko dwa artykuły: węgiel i cement.

Z Danii importowaliśmy masło,' bekony i ryby, 
z Norwegii śledzie i tran, z Węgier bauksyt i 
produkty naftowe, Rumunia dostarczyła nam 
również produktów naftowych, a Czechosłowa­
cja kaolin, gliny i kwarcyty.

Ogólna suma przywozu do Polski za pierwsze 
półrocze sięga sumy 4 i pół miliarda złotych o- 
biegowych, z czego na import towarów spożyw­
czych przypada około 2 miliardów złotych,

W końcu czerwca podpisana została umowa 
handlowa z Węgrami na zasadach kompensaty 
towarowej na okres roczny. Łączna suma iroppr- 
tu i eksportu wyniesie około 10 milionów dola­
rów.

W tym czasie rozpoczęto opracowywanie 
transakcji kompensacyjnej z Brazylią, skąd ma­
my otrzymać skóry solone, tłuszcze i nasiona 
słonecznika w zamian za 8 tysięcy ton naszego 
cementu.

Zakończone zostało także opracowanie pro­
jektu ramowej umowy z Egiptem oraz przygo­
towano projekt umowy na zakup 100 ton tyto­
niu w Turcji, należnego nam z przedwojennego 
rozrachunku.

W tym czasie nasz przemysł włókienniczy o- 
trzymał około 100 ofert eksportowych, w tym 
jedną amerykańską, sięgającą sumy 30 milio­
nów dolarów. W najbliższej przyszłości będzie­
my eksportowali do Stanów Zjednoczonych na­

Warszawa (API). Według doniesień z po­
szczególnych województw, w miesiącu czerwcu 
rb. dał się odczuć spadek obrotów, szczególnie 

województwach krakowskim, poznańskim, 
dolno-śląskim i warszawskim, na poziomie zaś 
utrzymały się w województwach gdańskim, ślą­
sko-dąbrowskim, kieleckim, lubelskim, łódzkim, 
olsztyńskim, rzeszowskim i pomorskim. Znaczne 
ożywienie obrotów zauważono w woj. szczeciń­
skim.

Szczególne zwiększenie obrotów sezonowych 
zanotowano w handlu ■warzywniczym owocar- 
skim i kwiaciarskim. Wzrost obrotów paru tych 
branż nie potrafi zmienić jednak ogólnej ten­
dencji w naszym handlu wewnętrznym.

W tymże czasie w większych miastach na­
szych dobrze prosperowały: handel papierem, 
perfumeryjny, chemiczno-farbiarski, optyczny 
i gastronomiczny.

Dekret o Nadzwyczajnych Komisjach Mieszkaniowych
Mieszkania dla pracujących

Sprawa mieszkaniowa w Polsce jest jedną z 
największych bolączek warstw pracujących. W 
każdym bowiem mieście znaczną ilość mieszkań 
tozajm owali szabrownicy i spekulanci, którzy za­
brali się nawet do handlu mieszkaniami, wynaj­
mując je za grube sumy podobnym innym niero­
bom. Tymczasem ludzie pracy gnieżdżą się w 
ciasnych izbach. Aby położyć kres istniejącym 
i nienormalnym stosunkom mieszkaniowym, z 
dniem 8 sierpnia br. został wprowadzony Dekret 
o Nadzwyczajnych Komisjach Mieszkaniowych, 
obejmujących teren całego Państwa. W myśl tego 
dekretu Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
przy Prezesie Rady Ministrów ustanawia dla po­
szczególnych miast i osiedli miejscowe.Nadzwy­
czajne Komisje Mieszkaniowe w składzie 5 osób' 
na wniosek Okręgowej Komisji Związków Zawo­
dowych. Komisje te są zobowiązane przy wyko­
nywaniu swoich czynności do współpracy z 
Związkami Zawodowymi,, Radami Zakładowymi 
i organa samorządu gospodarczego.

O zadaniach Nadzwyczajnych Komisyj Miesz­
kaniowych mówi art. 3:

Zadaniem Nadzwyczajnych Komisyj 
Mieszkaniowych jest przedsięwzięcie wszel­
kich środków niezbędnych dla zwiększenia 
rozporządzalnej ilości mieszkań na rzecz 
ludności pracującej, zwłaszcza przez usu­
nięcie z nich osób, uchylających się od pra­
cy lub uprawiających spekulację, w szcze­
gólności zaś tych, którzy w pierwszym 
okresie po wyzwoleniu zajęły mieszkania 
poniemieckie.

Art. 5 określa działalność Nadzwyczajnej Ko 
misji Mieszkaniowej przy Prezesie Rady Mini­
strów. Komisja ta składa się z członków wysu­
niętych przez Centralną Komisję Związków Za­
wodowych, a zatwierdzonych przez Prezesa Rady 
Ministrów. Może ona: a) wydawać opinie o pro­
jektach ustaw i rozporządzeń w dziedzinie miel 
szkaniowej; b) przyjmować i rozpatrywać zaża­
lenia na władze kwaterunkowe, przewidziane w 
dekrecie z dnia 21 grudnia 1945 r.; c) przeprowa­
dzać ich kontrolę; d) służyć wskazówkami i po­
leceniami miejscowym Nadzwyczajnym Komi­
sjom Mieszkaniowym, Może także przekazać im 
czynności swoje z prawem obowiązywania 
Nadto:

Miejscowe Nadzwyczajne Komisje Mie­
szkaniowe mogą po przeprowadzeniu po­
stępowania wyjaśniającego orzekać o usu­
nięciu osób, uchylających się od pracy łub 
uprawiających spekulację wraz z członka­
mi rodzin, z całego lub z części mieszkania 
w terminie wskazanym w decyzji oraz o 
przydzieleniu przez odpowiednią władzę 
kwaterunkową opróżnionych w ten sposób 
mieszkań lub ich części. (Art. 5 ust. 2).

Mogą także wydawać wiążące zlecenia właści­
wym władzom kwaterunkowym.

Wszelkie decyzje wydane przez Nadzwyczajną 
Komisję Mieszkaniową przy Prezesie Rady Mi­
nistrów są prawomocne (art. 6).

Wiążą one niezależnie od uprawnień 
mieszkaniowych, nadanych orzeczeniem 
sądowym lub orzeczeniem innej władzy lub 
komisji.

W myśl art. 7 wszystkie-władze i urzędy pań­
stwowe i samorządowe winny udzielić miejsco­
wym Nadzwyczajnym Komisjom Mieszkaniowym 
niezbędnej pomocy.

Orzeczenia Komis ji mogą być wydane z natych­
miastową wykonalnością przez Zarządy Miejskie, 
o ile tego wymagać będzie interes publiczny. 
Mieszkania wyłączone spod gospodarki lokalami 
na podstawie obowiązujących przepisów nie pod­
legają temu dekretowi (art. 12).

Dekret o Nadzwyczajnych Komisjach Miesz­
kaniowych ma na celu zapobieżenie nędzy miesz-
kaniowej przez powiększenie ilości mieszkań dla ____ _______ ___  r_r_
mas pracujących oraz kontrolę nad władzami I kiem. bo rzeczywiście rzadko kiedy człowiek 
kwaterunkowymi. Gwaranc ją zaś, że zadania te I czuje się tak blisko majestatu Ojczyzny. Sól zie- 
zostaną wypełnione, jest skład Nadzwyczajnych! mi — chłop — manifestował swą pracę i swą ra­

• ••i wewnełrzny

Komisyj Mieszkaniowych, do których kandyda­
tów wysuwają Okręgowe Związki Zawodowe. 
Współpraca ze Związkami Zawodowymi, Radami 
Zakładowymi i samorządem gospodarczym za­
pewnia społeczeństwo, że o działalności miejsco­
wych Komisji nie będą decydować czynniki par­

Prof. dr Wilhelm von Drigalski złożył kierów 
nikowi wydziału lekarskiego w ministerstwie 
spraw wewnętrznych W. Hesji memoriał, w 
którym proponuje poprawienie sytuacji żywno­
ściowej przez produkowanie syntetycznego ma­
sła i syntetycznego białka. Projekt dr Drigal- 
skiego opiera się na doświadczeniach przepro­
wadzonych przez niemieckich i amerykańskich 
lekarzy. Skutki jakie stwierdzono, a wynikłe z 
niedożywienia, spowodowały dr Drigalskiego do 
opracowania planu produkcji syntetycznych od­
żywek.

Memoriał wskazuje na to, że produkcja masła 
i białka syntetycznego jest bardzo łatwa i że zo­
stała już w Niemczech rozwiązana. W Zagłębiu 
Ruhry już teraz jedna z fabryk produkuje mie­
sięcznie 600 ton masła z węgla. Sztuczne masło 
równa się masłu naturalnemu a koszt wyprodu­
kowania jest raczej mniejszy. Surowcem pod­
stawowym dla produkcji masła mogą być od­
padki powstałe‘przy produkowaniu orzecha wę­
glowego. Ponieważ jednak węgiel wydobywany 
w Hesji nie wystarczałby, należało by wykorzy

Hasło z węgla i białko 2 plew

Dożynki w Gorzowie
W okresie, kiedy cały naród wyrażał swój pro­

test i oburzenie z powodu zakwestionowania su­
werenności Polski przez ministra Bymesa Ziemia 
Lubuska wystąpiła ze swym sprawozdaniem, tak 
bowiem nazwać należy Il-gie Doroczne Dożynki 
w Gorzowie Wielkopolskim i przyległym Santo­
ku. Rozmach i celewość, z jaką zorganizowano tę 
olbrzymią imprezę wprawiły w zachwyt i podziw 
wszystkich przybyłych gości. Dożynki i wystawa 
gorzowska były uroczystym wręczeniem dowo­
dów pracy i argumentów tym, którzy mają bronić 
naszej suwerenności na trybunie międzynarodo­
wej — i pokazały, że złe informują świat ci pano­
wie, którzy twierdzą, że nie jesteśmy w stanie 
zagospodarować ziem odzyskanych.

Mimo złej pogody wszystkie gminy zebrały się 
u podnoża .starych szańców Santoka. Tam, gdzie 
ongiś Mieszko I i Bolko Chrobry rozbijali swe 
namioty, stanął tym razem wspaniały ołtarz, 
u stóp jego kwiaty i kłosy polskiego ludu.

Uroczyste nabożeństwo, uświetnione produk­
cjami chóru Witnickiego i wspaniałej orkiestry 
Kolejowej z Gorzowa, zapoczątkowało tę wspa 
niałą manifestację. W podniosłym nastroju wy­
głosił kazanie ks. prób. Łaguński, w którym wy­
kazał konieczność zespolenia się katolicyzmu z 
demokracją naszej nowej ery i podkreślił znacze­
nie obojga w walce o nowe jutro narodu i pań­
stwa.

Po nabożeństwie komendant RKU udekorował 
kilkunastu żołnierzy za ich trudy i waleczność. 
Nie pierwsze to i nie ostatnie odznaczenie, bo 
liczni z nich są dalej bohaterami pracy na zdoby­
tych przez siebie ziemiach.

Po nabożeństwie defilada. Przyjrzyjmy się jej 
czterem grupom:

Naród i Państwo — dekorowani i odznaczeni.
Ziemia — korowody żniwne.
Przyszłość — organizacje młodzieżowe.
Teraźniejszość — organizacje społeczne.
Entuzjazm, niekończące się okrzyki i potężne 

brawa. Widziałem wielu popłakujących irkrad-

sze wyroby porcelanowe, kryształy, tkaniny lo- 
dowe, otaz ściółkę torfową, którą wyjątkowo in­
teresuje się Ameryka. Do Anglii w dalszym cią­
gu eksportować będziemy głównie cement i me­
ble.

JeśR chodzi o dostawy UNRRY, te osiągnęły 
one w czerwcu rb. rekordowy poziom 250 ty­
sięcy ton.

Do portów naszych w tym miesiącu przybyło 
127 statków, które przywiozły łącznie 250 tysię­
cy ton różnych towarów UNRRY.

Od rozpoczęcia akcji pomocy UNRRY de 
czerwca rb. otrzymaliśmy łącznie towarów wa­
gi 1.232.000 ton, wartości około 320 milionów 
dolarów.

Wiele wskazuje na to, że obroty prywatnego 
handlu hurtowego i detalicznego, ogólnie bio­
rąc są parokrotnie większe od obrotów, osiągnię­
tych przez naszą spółdzielczość mimo, że spół­
dzielczość w porównaniu z okresem przedwo­
jennym 1938 roku ilość swych placówek po­
dwoiła.

Na ogół biorąc, kupiectwo prywatne odczuwa 
wiele trudności w zaopatrywaniu się w towa­
ry, Wiele trudności sprawia również obciążo- 
nie podatkowe oraz uzyskanie kredytów banko­
wych. Poza tym kupiectwo prywatne musi wal­
czyć stale i konkurować z handlem nielegalnym, 
anonimowym. W związku z tym sprawa wy­
miany jest jedną z największych bolączek na­
szego życia gospodarczego, a w tym wypadku 
działanie aparatu handlowego jest oparte na 
niezdrowej podstawie, przede wszystkim eiąży 
tu zbyt wielki łańcuch pośredników i nieusta­
lona, a często nadmierna marża zysków.

tyjne, ale przede wszystkim i jedynie dobro czło­
wieka pracującego — dążenie do zapewnienia mu 
odpowiednich warunków mieszkalnych.

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa w Po­
znaniu rozpocznie swą działalność w najbliższych 
dniach.

stać węgiel Zagłębia Ruhry, transportowany ta­
nią drogą wodną. Import około 9.000 do 10.000 
ton koksu miesięcznie wystarczyłby, ażeby móc 
wyprodukować dia miliona mieszkańców coty­
godniowy dodatek 138 g masła.

Tak samo wielkie, jak możliwości produkowa­
nia syntetycznego masia — pisze dalej w me­
moriale dr Drigalski — są możliwości produko­
wania sztucznego białka. Codzienne minimum 
zapotrzebowania białka wynosi 40—60 g, pod­
czas gdy na karty żywnościowe otrzymują 
Niemcy niecałych 26 g białka, W większości jest 
to białko roślinne, które zastępuje tylko w poło­
wie białko zwierzęce. Już teraz produkuje się 
sztuczne białko w ilości 1.000 ton miesięcznie w 
fabrykach w Mannheim-Rheinau i Regensburga 
dla strefy amerykańskiej. Ilość ta odpowiada 
wartości 2.000 t dobrego mięsa. Surowcem dla 
produkcji syntetycznego białka może być wszel­
kiego rodzaju drzewo, jego odpadki, krzaki, ga­
łęzie, słoma i odpadki powstałe przy mlócco 
owsa. (ZAP),

dość z pełnego jej wykonania. Sunące traktory, 
oblepione wyplenionym przez nie chwastem, zda­
wały się pieścić kierujące nimi ręce. A po tym 
młodzież, organizacje,, i tak zdawałoby się bez 
końca. Orkiestra miała swój ciężki, ale chlubny 
dzień.

Po obiedzie „Wieniec żniwny". — Na łące w 
obliczu dostojnego Santoka, gminy znosiły plon 
do stóp swego starosty. Nie próżne też były sło­
wa, którymi pracowite gminy zapewniały go, ża 
następny rok dwukrotny plon przyniesie. Tańca 
i śpiewy — każdy chciał pokazać, co umie i wy» 
śpiewać, co miał na sercu. Szli korowodem nie-1 
kończącym się i Ci z Zieleńca, co pierwsze zajęli 
miejsce i Ci z Kłodawy, co tak pięknie tańcowali 
w poleskich strojach i Ci z Krasowca, z Deszczna, 
Santoku, Różanek, Lipek, Bogdaóca i CS z oba 
Witnic — a wszyscy nieśli plon, nieśli pszeniczna 
wieńce i pszenny chleb.

W czasie wieńca pogoda uwzięła się na dożyn-. 
ki, lecz po ulewie słońce znów wyszło zza chmur 
i całość wieńca odbyła się już przy przecudnej 
pogodzie. Muzeum Ziemi Lubuskiej zyskało 
mnóstwo pięknych eksponatów. Wieńce różno­
rakie, orły polskie z pszenicy, godła państwowa 
z różnokolorowych ziaren, a wszystko to piękne 
i tak bardzo swojskie.

Długo trwałoby jeszcze, gdybym chciał opisać 
dorobek kulturalny, jakim popisywała się gmina 
santocka na swoim festivalu. Milusińscy z przed­
szkola zdobywali takie brawa, o jakich się nie 
śniło niektórym stołecznym artystom. Patrząc na 
pracę oświatowo-kulturalną przez przyzmat po­
kazanych w Santoku rzeczy, wyrazić można tylko 
nabożne życzenia: żeby to tak wszędzie było.

Najpoważniejszą jednak pozycją w manifesta­
cji Ziemi Lubuskiej jest Wystawa dożynkowa, z 
niesamowitą pieczołowitością przygotowana i da­
jąca dokładny przegląd wszelkich prac powiatu 
i miasta Gorzowa oraz materiał statystyczny pół­
torarocznego dorobku na ziemi odzyskanej.

Wielka jednak szkofła, że ekspedycja filmowa 
z Poznania nie miała większej dozy cierpliwości 
i na pół godziny przed piękną pogodą zrezygno­
wała z filmowania tych wspaniałości i przekaza­
nia ich całemu społeczeństwu. L. B.
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Sobota, 21 września 1946 r.
Mateusza Ap. — Bożeciecha 

Słońce wschodzi godz. 6.35; zachodzi godz. ,8.56 
Księżyc wschodzi godz. 1.02; zachodzi godz. 17.57

t j' Niedziela, 22 września 1946 r.
Maurycego — Prosimierza 

Sionce wschodzi godz. 6.36; zachodzi godz. 18.53 
Księżyc wschodzi godz. 2.22; zachodzi godz. 18.24

Echa poznańskich wydarzeń
Dnia 13 hm. odbyło się zebranie Społeczno- 

Obywatelskiej „Ligi Kobiet" Dzielnicy Wilda, z 
udziałem 300 członkiń. Przewodnicząca Koła ob. 
Homicz wygłosiła referat na temat „Odbudowa 
państwa i nadprodukcja oraz zakładanie spół­
dzielni". O wielkim wyrobieniu społecznym ko­
biet zrzeszonych w Lidze świadczy fakt, że 36 
obywatelek ofiarowało się bezinteresownie wy­
konać zabawki dziecięce i wyprawki dla niemo­
wląt.

Dnia 15 bm. o godz. 15-tej przy ul. Daszyńskie­
go urządzono podwieczorek dla starszych samo­
tnych członkiń. Główną atrakcją był występ 
dzieci i młodzieży ZWM.

j *
Przy Związku Inwalidów Cywilnych, Wdów 

i Sierót w Poznaniu powstała w dniu 5 sierpnia 
Sekcja Ociemniałych. Do zarządu weszli: prezes 
— Mielcarek Józef, sekretarz — Tomasz Głębo­
cki, skarbnik — Stanisław Książkiewicz.

Zebrania odbywają się co miesiąc każdego 
15-go w sekretariacie Związku w Poznaniu przy 
nL Wały Batorego X

Poczta i telefon 
na Targach Jesiennych

Dyrekcja Okręgu Poczt l Telegrafów urucha­
mia na czas trwania Targów Jesiennych — 
Cdzież i Dom — Oddział pocztowo-telekomuni 
ikacyjny, mieszczący się na terenie targowym 
w osobnym pawilonie przy Wieży Górnośląskiej.

Zakres -działania Oddziału obejmuje: pełną 
ehiżbę nadawczą w działach pocztowym (z wyłą­
czeniem paczek) oraz telegraficznym i telefoni­
cznym, wydawanie przesyłek pocztowych, adre- 
srwanych ,,poste restante Targi Jesienne", do­
ręczanie wezwań do rozmównicy publicznej wy- 
siawców i ich personelu, pocztę ruchomą w hali 
wystawowej i na terenie targowym.

Oddział pocztowo-telefoniczny jak i poczta 
ruchoma czynnie będą od godz. 7.30 do 19-tej bez 
przerwy w dnie powszednie jak i w niedzielę. 
Oddział pocztowo-telefoniczny stemplować bę­
dzie przesyłki nadane na Targach datownikiem 
okolicznościowym Poznań 2 — ,.Targi Jesienne"

Numer telefonu o-ddziału — 6005.

W ciągu roku wzrosły znacznie 
wszystkie niemal ceny i opłaty. Wzro­
sły również koszty produkcji gazety 
I jej kolportażu. Dotychczasowa, od 
roku zeszłego obowiązująca cena 2 zł 
nie pokrywa tych kosztów. Toteż nie­
które pisma, jak „II. Kurier Pplski", 
„Kurier Szczeciński** i „Dziennik Bał-* 
tycki“już dawno podniosły cenę nu­
meru na 3 zł, a w dniu 16 bm. uczyniły 
to również „Robotnik**, „Rzeczpospo­
lita", „Głos Ludu", „Życie Warszawy", 
„Dziennik Ludowy", „Ekspress Wie­
czorny", „Dziennik Zachodni", „Zie­
mia Pomorska", „Gazeta Lubelska" 
i „Pionier Dolnośląski".

Od dnia 23 bm. cena egzemplarza 
„Głosu Wielkopolskiego" w rozsprze- 
daży wynosić będzie 3 złote. Ufamy, że 
tą koniecznością podyktowana pod­
wyżka znajdzie pełne zrozumienie na­
szych czytelników.

Teatr Nowy

Z/

ARTYbCI //

Sztuka w 3 aktach (pięciu odsłonach) S. M. 
Wattersa i A. Hopkiusa. Przekł. S. Kuszelewskiej. 
Reżyser: Cz. Strzelecki. Wykonawcy: K. Sro­
czyńska, S. Stoińska, A. Zasadzianka, W. Buch­
wald, W. Łuczak, M. Mirski, M. Serwiński, Cz. 
Strzelecki i Szkoła baletowa. Dekoracje: Z. Szpin- 
giera. Tańce ukł. J. Kaplińskiego.

Rywalizacja teatru i kina ma historię krótką
1 bodaj już zakończoną. Na przestrzeni kilku 
dziesiątków lat sprecyzowały się dość dokła­
dnie „przestrzenie życiowe" tych muz, ustaliły 
się elementy właściwe dla każdej z nich. Wie­
my już dziś w jakich dziedzinach film nie potrafi 
zastąpić nam teatru, a gdzie teatr nie może się 
kusić o konkurowanie z kinem.

Sztuka, którą oglądaliśmy na ostatniej pre­
mierze Teatru Nowego, powstała w okresie, 
kiedy film nie rozwinął jeszcze wszystkich wy­
doskonalonych później możliwości, kiedy teati 
p óbował bronić swego stanowiska w skaza­
nych na stracenie odcinkach.

O ile się nie mylę, sztuka „Artyści" została 
przerobiona na film.. Nie przypominam sobie 
wprawdzie, czy go widziałem. Z pewnością nie 
należy on do filmów, których fabuła, konflikt 
dramatyczny na długo pozostaje w pamięci. Aie 
doskonale mogę zrekonstruować go sobie w 
wyobraźni. Jakaś, powiedzmy, Claudette Col-

U progu nowego sezonu operowego
Teatr Wielki rozpoczyna właściwy tegoroczna 

sezon dzisiejszą premierą „Hrabiny* 1. Arcydzieło 
Moniuszki po siedmioletniej wojennej kwaran­
tannie znów rozbłyśnie przed audytorium per­
łami 6wej prześlicznej muzyki, pełnej ujmują­
cego liryzmu oraz sarmackich, kontuszowych 
rytmów. Plany oraz zamierzenia repertuarowe 
tego sezonu są tematem wielu ożywionych dy- 
skusyj. Wrażenie jakie odniosłem z rozmowy

tym z dyr. Zygmuntem Latoszewsklm utwlei
dziło mnie w przekonaniu, że po pokonaniu1 najmocniejszą ostoją poznańskiej opery, po-

Podwyżka płac nie może być fikcją
Świat pracy przyjął wiadomość o zaakceptowa­

niu przez Radę Ministrów wniosków Komisji Płac 
w sprawie regulacji systemu uposażeń. Jak wia­
domo — postanowiono podwyższyć zarobki pra­
cowników najgorzej dotychczas opłacanych oraz 
wyrównać uposażenia średnie przy pozostawieniu 
płac wyższych na dotychczasowym poziomie. 
Przeciętnie podwyżka "wynosić ma globalnie 
około 20*/«.

Ustalenie nowych norm uposażeniowych jest 
koniecznością chwili. Koszta utrzymania bowiem 
podniosły się w ostatnich miesiącach dość znacz­
nie. Drugim powodem, dla którego wprowadzenie 
nowego systemu uposażeń stało się potrzebą 
chwili, byl fakt istnienia zbyt szerokiej rozpię­
tości plac. W różnych dziedzmach gospodarki 
stosowano różne stawki. Zarobki w wielu gałę­
ziach pracy pozostały daleko w tyle poza pozio­
mem plac innych grup pracowniczych. Wyrówna­
nie tych dysproporcyj i różnic było myślą prze­
wodnią prac Komisji.

Jak świat pracy przyjął wnioski Komisji za­
twierdzone przez Rząd?

Najlepszym odzwierciedleniem sądów, jakie 
świąt pracy wyraża na temat projektów podwyżki 
plac, były wypowiedzi samych robotników i pra­
cowników w czasie odbytego w ub. środę zgroma­
dzenia członków Rad Zakładowych f przewodni­
czących Pow. Rad Zwiąków Zawodowych 
w Poznaniu. Dyskusja, która wywiązała się po 
referacie sekretarza generalnego OKZZ Rybczyń­
skiego miała charakter szczerych i bezpośrednich 
wypowiedzi, dlatego uważać ją można za rzeczy­
wisty rezonans nurtujących masy pracownicze 
myśli.

Świat pracy ocenia pozytywnie wysiłki Rządu, 
zmierzające do ustalenia sprawiedliwych i wy­
starczających na utrzymania zarobków. Z zado­
woleniem wita zapowiedź 20’/»-owej podwyżki 
płac, ale... Jest tu pewne ale.

W tym roku dokonano już dwóch podwyżek, 
wynoszących globalnie 30 procent, obecnie przy­

Dlaczego nabiał drożeje
Pracująca ludność naszego miasta, która po 

części zaopatruje eię w żywność na wolnym 
rynku, obserwuje z niezadowoleniem zaznacza­
jącą się od szeregu tygodni tendencję zwyżkową 
cen na najpotrzebniejsze artykuły spożywcze. 
Tam, gdzie czynnik państwowo-społeczny wnik­
ną! w politykę kształtowania cen, obserwujemy 
fakt nie tylko utrzymania ich dotychczasowego 
poziomu, lecz nawet tendencji zniżkowej. Doty­
czy to w pierwszym rzędzie ceny Chleba, która 
zmieniała 6ię do niedawna z dnia na dzień. Od 
kilku tygodni płacimy jednak za bochenek żyt­
niego Chleba 14,50 zł 1 nie wydaje się, by cena 
ta miała ulec podwyżce; przeciwnie — z uwagi 
na pomyślne wyniki tegorocznych zbiorów nale­
ży się raczej spodziewać, że chleb wolnorynko­
wy potanieje. Podobnej regulacji uległy ceny 
mąki, mięsa i przetworów mięsnych^ utrzymując 
się z małymi wyjątkami na dotychczasowym po­
ziomie.

Niestety nie można powiedzieć tego o hmycb 
równie ważnych artykułach spożywczych, którr 
w ostatnim czasie znacznie zdrożały. Mamy tu 
na .myśli przede wszystkim masło, mleko i jaja. 
Gdy wysokość cen nabiału sprzed trzech tygod­
ni porównamy ze sianem obecnym, stwierdzimy, 
że ten niezbędny w odżywianiu artykuł zdrożał 
w Poznaniu w sposób zdumiewający. Z końcem

bert, jest artystką w szmirowatym teatrzyku re- 
wiowym na prowincji i kocha wiernie wy­
trwale jakiegoś Johna Barrymora, czy innego 
Nilsa Asthera, który swój talent clowna mar­
nuje, rozmieniając go na drobne w wiecznych 
hulankach i zabawach. Nagły zwrot fortuny 
przerzuca bohatera do Nowego Jorku. Sukcesy 
Fortuna. Broadway. I dalsze hulanki. Bohaterka 
rozgoryczona ciągłymi zdradami męża, postana­
wia wziąć z nim rozwód i wyjść za mąż za ci­
chego wielbiciela, odpowiednio solidnego i bo­
gatego. Bohater hula i pije w dalszym ciągu 
ale teraz już nie dla zabawy, lecz z rozpaczy. 
Stacza się też szybko z wyżyn Broadwayu i zo- 
staje bez mała zwykłym włóczęgą. Wtedy urocz.' 
Colbert postanawia zerwać projektowane mał­
żeństwo i poświęceniem tym ubija jednocześnie 
dwa zające: ratuje od zguby ukochanego i sta­
wia na nogi prowincjonalny teatrzyk, założony 
świeżo przez poczciwego i wiernego przyjaciela.

Taka jest — skromna i chuda — treść, fabuła 
i psychologiczna intryga. Ale proszę sobie wyo­
brazić, jak to wygląda w kinie. Jak ciekawie 
pokazuje film zakamarki prowincjonalnego 
teatrzyku, jakie typy i typki wśród prowincjo­
nalnej hołoty aktorskiej, ile czaru i wdzięku 
ma taka na przykład Claudette Colbert, jak gra 
jak śpiewa, urocze zjawisko, kontrastujące z 
całością prowincjonalnej szmiry (przecież kul-

wielkich trudności z jakimi wypadło zmagać 
się teatrowi w fazie jego wstępnych powojen 
nych poczynań, działalność ta obecnie ma już 
pomyślniejsze szanse. Nastąpiło bowiem — co 
jest rzeczą bodaj najistotniejszą — skonsolldo 
wanie wewnętrzne całego zespołu artystycznego. 
Orkiestra została wydatnie powiększona, usta 
bilizował się ostatecznie chór oraz zespól so- 
listów będący gwarancją należytego poziomu 
Balet, który dotychczas nie był, jak wiadomo

stępujemy do podwyższenia płac po raz trzeci. 
Jeżeli po pierwszej i drugiej podwyżce zaszła 
konieczność powtórnego zwiększenia zarobków 
z powodu automatycznego wzrostu kosztów 
utrzymania, to któż zaręczy, że i obecna zmiana 
systemu ptac nie pociągnie za sobą zwyżki cen 
artykułów żywnościowych? Przekreślony zostałby 
wtenczas istotny sens reformy, której zadaniem 
jest przecież zagwarantowanie pracownikowi 
realnej poprawy bytu. Robotnik nie pragnie za­
rabiać kilkunastu tysięcy złotych, chciałby jed­
nak, i to jest jego zupełnie słuszne prawo — by 
suma, która przyniesie do domu, zapewniła mu 
ludzką egzystencję. Jeżeli z podwyżką płac pój­
dzie w parze podwyżka cen, świat pracy nic na 
tym nie zyska.

Jedyną drogą wyjścia z tej sytuacji byłoby roz­
szerzenie jak najściślejszej kontroli czynnika 
państwowego nad kształtowaniem się cen na ar­
tykuły żywnościowe. Należy wypowiedzieć bez­
względną walkę paskarstwu. żerującemu na kie­
szeni robotnika. O ile władze nie poczynią kro­
ków, które by zlikwidowały ostatecznie niezdrową 
spekulację cen, próżne są marzenia o poprawie 
bytu klasy pracującej. Tylko wtedy będzie moż­
na mówić o rzeczywistej poprawie bytu, gdy przy 
podwyżce zarobków — ceny artykułów pierwszej 
potrzeby utrzymają się na dotychczasowym po­
ziomie.

Klasa pracująca z zadowolenem przyjęła Wia­
domość, że Mieszana Komisja Plac nie została zli­
kwidowana i że jeszcze w ciągu tego miesiąca 
opracuje projekt, tyczący regulacji cen artyku­
łów pierwszej potrzeby. Należy przypuszczać, że 
pracami Komisji w tej dziedzinie kierować będzie 
troska o ostateczne pełne zagwarantowanie bytu 
materialnego wielu milionom szarych pracowni­
ków. Świat pracy, który znosząc dzielnie trudy 
powojennego życia, stanął z chwilą odzyskania 
wolności bez minuty wahania do warsztatów pra­
cy, ma dziś prawo oczekiwać zapewnienia mu 
znośnych warunków egzystencji.

J. M.

sierpnia płaciliśmy na rynkach poznańskich za 
1 kg masła mleczarskiego — 400 zł, dziś kosztuje 
ono już 440, masło wiejskie zdrożało w tym 
okresie z 360 na 400 zt śmietana (’/« Itr — ż 100 
na 140 zt), litr mleka —- z 20 na 21 zł, jajko — 
z 8 na 12 zł.

Podniosła się również cena drobin. Kura ko­
sztowała przed trzema tygodniami około 250 zł, 
dzisiaj — 350 zł, kurczę zdrożało z 180 na 200 
zj, gęś _ i 300 na 350 zl. Nawet cena owocu, 
którego jesienią jest więcej niż w porze letniej 
objawia nieznaczną wprawdzie lecz stałą ten­
dencję zwyżkową.

W czym należy szukać istotnych przyczyn 
zwyżki cen? Bez wątpienia wzrost cen przetwo­
rów mlecznych spowodowany został naturalnym 
w tym okresie 6padkiem udojów na wsi. Nie 
jest to jednak przyczyna jedyna. Cena masła 
zwyżkuje i dlatego, że w Poznaniu odczuwamy 
obecnie dotkliwie brak słoniny i smalcu. Wresz­
cie i dlatego, że bardzo znaczne ilości masła po­
chłania wypiek tortów i ciast deserowych. Nale­
żało by zakazać wypieku tortów i tłustych ciast, 
niedostępnych szerszym masom ludzi pracy, oraz 
uczynić wszystko, co konieczne, aby zapobiec 
dalszej zwyżce cen artykułów pierwszej po­
trzeby. (m)

turalny pan, Harvey Hovell musiał mieć do
zakochania się w niej jakiś powód). A później, 
co za przepych, jaką wystawę, co strol® 
oglądalibyśmy w rewiach Broadway’u. Vv tych 
cudach, którymi film bije swego rywala na 
głowę, roztapia się i niknie mdły, melodrama- 
yczny konflikt miłosny i tania psychologia bo-

Filmy z komedyj Szekspira nie zrobiły konku­
rencji szekspirowskiemu teatrowi. Do Moliera 
:ilm nie próbował nawet sięgać. Wyspiański, 
Słowacki, Fredro — to byłby kryminał na fil­
mie. Bo to jest domena teatru, do której film, 
nawet trójwymiarowy dźwiękowiec, nigdy się 
de wedrze. ...

W inscenizacji takich sztuk, jak „Artyści 
‘eatr, rywalizujący z kinem, wygląda jak nie­
mowlę, próbujące prześcignąć Nurmiego.

Trudno odmówić Teatrowi Nowemu pewnych 
sukcesów, jakie inscenizacja „Artystów przy- 
niosła. Reżyseria Cz. Strzeleckiego wprowadź1 ła 
interesujące próby w operowaniu światłem; do- 
irym pomysłem jest wprowadzenie 'na scenę 
liedramatycznych aktorów — pianista W Buch­
wald, śpiewak Z. Łuczak. Dekorator, art.-malarz 
Z Szpingier 6zaleje po prostu na małej scen e, 
orzedziwnym kunsztem dając na niej w ciągu 
wieczoru, aż pięć obszernych wnętrz — dwa 
szczególnie popisowe w ostatnim akcie, frag­
ment restauracyjnego lokalu i... wnętrze teatru 
rewiowego ze sceną i widownią. Słowem — 
położono dużo wysiłku, aby bronić straconej 
pozycji. Tryumfalne epizody nie pomniejszają 
jednak ostatecznego zwycięstwa kina.

T. Kraszewski

większono bardzo znacznie a kierownictwo jego 
objął znany baietmistrz J. KapllńskL

Repertuar, jak wynika z szerokich w tym roku 
zamierzeń dyrekcji, będzie miał dwie zasadn- 
cze Unie wytyczne. Pierwsza dążyć będzie do 
jak najszerszej realizacji dzieł słowiańskich, 
zwłaszcza polskich (z uwzględnieniem nowości 

nas niegranych), zaś druga ma za cel sto­
pniową reaktywizację tzw. oper „żelaznych 
Ponieważ każde dzieło musi być na nowo przy- 
gotowane w całej swej aparaturze dekoracyjno- 
kostiumowej (bo kostiumy całkowicie uległy 
zniszczeniu), przeto na warsztaty techniczne na 
łożony został duży wysiłek oraz koszt. Ma to 
jednak tę dobrą stronę, że umożliwi nowoczesną 
całkowicie inscenizację oper, które dzięki temu 
ujrzymy w nowej, odświeżonej szacie.

Uchylając rąbka zakulisowych sekretów zdra­
dzić nam wypadnie, Iż po „Hrabinie" z polskich 
dzieł operowych wkroczy na scenę „Bolesław 
Śmiały" Różyckiego oraz jedna z ostatnich oper 
Raoula Koczalskiego pt. „Powrót". W projekcie 
dalszym wznowienie „Legendy Bałtyku" Nowo­
wiejskiego. Z innych słowiańskich dzieł prze­
widziany jest „Eugeniusz Onegin" Czajkowskie­
go oraz jedna z oper Smetany lub Dworzaka. 
Niespodzianką która powinna uradować nas 
szczególnie to zapowiedź wystawienia polskich 
baletów, współczesnych kompozytorów. Będą 

prasłowiański balet „Swantewid" Perkow­
skiego (w tym celu przewidziane są specjalne 
studia prehistoryczne w Biskupinie) oraz Ma- 
klakiewlcza „Cagliostro w Warszawie". Wresz­
cie ponownie usłyszymy wspaniałą muzykę 
„Harnasiów" Szymanowskiego oraz ujrzymy 
Kaplińskiego jako zbójnika Janosika, którego 
w tej kreacji choreograficznej pamiętamy je­
szcze z festiwalu muzyki polskiej przed wojną.
I jeszcze jedna całkiem poważnie brzmiąca re 
welacja: „Dafnii t Chloe" Ravela.

Szlaki „żelaznych" oper wypełnia „Aida", 
„Traviata“ plus „Pajace" 1 „Cavaleria Rusti- 
cana". Muza lekka odezwie się w dwóch ope­
retkach francuskich, których wybór nie został 
jeszcze definitywnie ustalony.

Na zakończenie zanotować wypada fakt wiel­
ce radosny. Od pierwszego października ma być 
uruchomiony wreszcie aparat Filharmonii Po­
znańskiej, której brak od czasu pamiętnej a nie­
spodziewanej przerwy w roku ubiegłym tak 
bardzo dawał się odczuć w życiu kulturalnym 
miasta. Będą się odbywały koncerty symfoniczne 
z udziałem polskich oraz zagranicznych soli­
stów, na razie raz w miesiącu, przyczem prze 
widziane jest szersze uwzględnienie literatury 
polskiej. Poznamy m. tn. jeden z koncertów 
fortepianowych Koczalskiego oraz koncert Cha­
czaturiana w wykonaniu Szpinaiskiego.

Jak widać plany muzyczne na sezon obecny 
kształtują się pomyślnie a szczególnie zamie­
rzenia dotyczące opery mają wszelkie dane na 
to, aby zaspokoić potrzeby kulturalne społe­
czeństwa. Notujemy je pełni nadziei 1 ufności, 
że zostaną wypełnione.

Dr Zygmunt Sftowskf

Fotografie ślubne
portretowe I dziecięce 
do legitymacji w 24 godz.
wykonuje

f o t OjHacyła
POZNAM, GROBLA 1a

Portrety z wszelkich, fotograf ij
(nawet bardzo zniszczonych) 33451

„Kukułka" o Targach
W związku z rozpoczynającymi się pierwszy­

mi Targami Jesiennymi pod nazwą „Odzież 
i Dom" znany i ceniony na terenie wielkopol­
skim Kabaret Literacki „Kukułka" organizuje 
specjalny numer targowy.

Z uwagi na licznie zgłaszające się z okazji 
Targów „Odzież i Dom" wycieczki, które przy­
jeżdżać będą przede wszystkim w dni niedzielne 
i soboty, wskazanym byłoby umożliwienie przy­
jezdnym otrzymanie miejsca w „Asie". Z tego 
względu miejscowym zwolennikom „Kukułki" 
zaleca się raczej uczęszczanie na imprezy „Ku­
kułki" w pozostałych dniach tygodnia.

Bądźmy gościnni i pamiętajmy o przyjezdnych, 
gdyż tylko wówczas liczyć będziemy na dalsze 
miłe dla nas wizyty.

7400—7600
6500—7000
7800—8000

Certy targowe zwierząt
Na miejskie targowisko zwierzęce w dniu

17 bm. spędzono 261 sztuk bydła, 919 świń, 107 
Cieląt, 91 owiec, 27 wołów, 42 buhajów, 186 krów 
i 6 jałówek — razem 1378 zwierząt.

Według urzędowego sprawozdania Komisji
Notowania Cen płacono za 100 kg żywej wagi 
(loco Targowica Poznań) w zl:
Woły — mięsiste tuczone starsze 

miernie odżywione 
Buhaje — tuczone, mięsiste

nietucz. dobrze odżywione starsze 7400—7600 
Krowy — wytuczone, pełnomięsiste 8600—9200 

tuczone, mięsiste 
nietuczone, dobrze odżywione 

_ miernie odżywione 
Cielęta — dobrze odżywione 

miernie odżywione 
Owce — dobrze odżywione 

miernie odżywione 
Świnie (tuczniki)
pełnom. od 120—150 kg żyw. wagi 
fiełnom. od 100—120 kg żyw. wagi 
pełnom. od 80—100 kg żyw. wagi 
mięsiste świnie ponad 80 kg 

Przebieg targu był spokojny.

7800—8400
6800—7400
6000—6400
9000—9400
7500—8400
8000—8600
6000—6800

17800—18400 
17000—17600 
16200—16600 
15600—160C3
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Dyrektor Naczelny Państwowej Ważne dla kierowców
Centrali Handlowej w Poznaniu

(ip) Na otwarcie wystawy w halach Targów 
Poznańskich „Odziez i Dom" przybył w dniu 
wczorajszym do Poznania Naczel. Dyr. Państwo­
wej Centrali Handlowej w Warszawie, ob. Busch- 
ke Czesław. Na konferencji prasowej udzielił ob­
szernego wywiadu na temat „Handel wczoraj i 
dziś" z uwzględnieniem roli Państw. Centrali 
Handlowej, jako czynnika dążącego do jak naj­
większej obniżki cen produktów wszelkiego ro 
dzaju. Obszerniejsze sprawozdanie omawiające 
zarazem dalsze perspektywy kształtowania się 
cen, interesujące szczególnie świat pracy, zamie­
ścimy w następnym numerze.

„Pierwsi w walce, pierwsi w pracy"
Zarząd Wojewódzki Związku Uczestników 

Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Poznaniu podaj e do wiadomości, że w pierwszych 
dniach października br. wyrusza do Warszawy 
brygada robocza ZUWZ o N. i D. celem wzięcia 
udziału w odbudowie Warszawy pod hasłem 
„Pierwsi w walce, pierwsi w pracy".

Członkowie Związku UczestnikówWalkiZbroj- 
nej o Niepodległość i Demokrację zamieszkali na 
terenie województwa poznańskiego w miarę mo 
żliwości winni wziąć udział w wymienionej 
akcji.

Zgłoszenia do dnia 27 września br. przyjmuje 
codziennie sekretariat Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej w Poznaniu przy ul. Kionowicza 
3, parter, od godz. 9—15-tej, tel. 65-55.

Sobota, 21 września 1946 
.W teatrach poznańskich:

Teatr Wielki: dziś, godz. 
miera); jutro, godz. 15-ta 
godz. 19-ta — „Hrabina41.

Teatr Polski: dziś, godz. 19-ta i Jutro, godz. 15-ta 
1 19-ta — „Dlaczego zaraz tragedia?4*

Teatr Nowy: dziś, godz. 19-ta 1 jutro, godz. 16-ta 
1 19-ta — „Artyści44.

Teatr „Komedia Muzyczna** (Dąbrowskiego 5): jutro, 
godz. 16.20 i 19.30 — „Podwójna buchalteria44 (premiera).

Teatr Aktora 1 Lalki (św. Marcin 8): dziś, godz. 
16-ta i jutro, godz. 15-ta i 17-ta — „Szewczyk Dra­
tewka44.

Kukułka Poznańska, Kawiarnia „As*4, pl Wolności 4: 
dziś i jutro, godz. 19-ta —- „Cudy niewidy44.

Cyrk państwowy nr 2. Cyrk czynny dziś o godz. 
19.45; jutro o godz. 12-tej, 14-tej i 19.45.
W kinach poznańskich:

Apollo — „Biały murzyn44; „Bałtyk44 •— „Nasz okręt44; 
Muza — „Manewry miłosne41; Kialto — „Blagier44; 
Warta — „Szyrmet-Chan44; Oświatowe „Tur“ (Prze­
mysłowa 48) — „Bogactwo morza44.

Początek seansów w kinie „Bałtyk44 o godz. 15.30, 
......................... ” 16-tej,

Inauguracja sezonu operowego
Dziś, w sobotę, Teatr Wielki daje premierę „Hra­

biny44 na inaugurację nowego sezonu operowego. 
Dyrekcja dokłada wszelkich starań, aby to uroczyste 
przedstawienie opery Moniuszki stało na jak najwyż­
szym poziomie artystycznym. Nad partią orkiestrową 
czuwa dyr. dr Z. Latoszewski, nad reżyserią Karol 
Urbanowicz, stylowe dekoracje projektował Zygmunt 
Szpingier, efektowny balet ułożył Jerzy Kapliński. 
W tytułowej roli wystąpi znakomita śpiewaczka, 
świetna aktorka p. Halina Dudicz-Latoszewska, wśród 
Jej partnerów zobaczymy wybitnych artystów naszej 
sceny pp. Urbanowicza, Szpingiera, Roya, Kostalównę 
i Wojnickiego.

„Hrabina'4 w premierowej obsadzie będzie powtórzo­
na w niedzielę wieczorem. Przedsprzedaż biletów w 
firmie Zygarłowski, nar. 27 Grudnia i ul. Gwarnej.

Na intencję nowego sezonu operowego odbędzie się 
w sobotę o godz. 9.30 msza św. w kościele św. Mar­
cina. Śpiewy religijne wykonają artyści Teatru Wiel­
kiego.

Teatr Mały
dawniej Okręgowego Domu Żołnierza w Poznaniu 

przy ul. Słowackiego 19/21 
rozpoczyna sezon pod powyższą nazwą. Teatr będzie 
miał charakter stały. W repertuarze przewidziane są 
utwory autorów polskich. Zespół artystyczny za­
angażowano z Teatrów Warszawskich i Łódzkich. 
Dyrekcja: art. scen Warszawskich — Śliwiński Stani­
sław; reżyseria: znany artysta — Neubelt Władysław; 
kierownik art. — Sawalski Włodzimierz. Dekoracje: 
art. mai. Felldmann. Otwarcie sezonu w dniu 27 bm. 
komedią w trzech aktach Michała Bałuckiego pt.
„Radcy pana Radcy*4. Początek o godz. 19-tej.

W „Kukułce** ostatni raz „Cudy niewidy**
Klub Literacki „Kukułka44 daje w sobotę i w nie­

dzielę, dn. 21 i 22 bm., o godz. 19-tej w sali kawiarni 
„As“ po raz ostatni swój program pt. „Cudy nie­
widy44.- Na program składa się humor, satyra spo­
łeczno-polityczna, liryka i piosenka. Stoliki zamawiać 
należy wcześniej w kawiarni „As44, plac Wolności 
I ptr., w godz. 12—14-tej.

KOMUNIKATY
Związek Inwalidów Cywilnych, Wdów i Sierot 

przypomina swym członkom o dostarczeniu kart 
wymiennych na karty żywnościowe na miesiąc 
październik najpóźniej do dnia 28 bm. Dzieci po 
nad 16 lat uczęszczające do szkoły winne dostar­
czyć zaświadczenie szkolne. Karty wymienne nie- 
dcstarczone na czas nie będą po terminie 
uwzględnione. Pobierający rentę inwalidzką lub 
rentę wypadkową powinni dostarczyć ostatni od­
cinek pobierania renty z poczty.

Związek Młodzieży Demokratyczne] zwołuje 
zebranie powakacyjne w poniedziałek dnia 23 
bm. o godz. 17-tej w lokalu przy nl. Wyspiań­
skiego 10, m. 7. O jak najliczniejszy udział prosi 

. Zarząd.
Specjalny Sąd Kamy w Poznanin wzywa oh 

Adama Bnkaneckiego wzgl. Bukowieckiego, któ­
ry w czasie okupacji przebywał w 1940 r. w For­
cie VII i w więzieniu przy ul. Młyńskiej, skąd 
został w marcu 1940 r. zwolniony, a który na­
stępnie pracował w 1940 r. na Dworcu Autobu 
sowym w Poznaniu i był w więzieniu razem 
z Leonem Orłowskim ze Środy i pisał list do je 
gc żony w Środzie, by niezwłocznie podał swó 
adres do Specjalnego Sądu .Karnego w Poznaniu 
do Kspec. 202/46.

Osoby znające adres wymienionego wzywa się 
również o nadesłanie tegoż adresu pod znakiem 
Kspec. 202/46 do Specjalnego Sądu Karnego w 
Poznaniu.

K. P. H. przy 24 Szczepie urządzą w niedzielę, 22 bm., 
zabawę taneczną w gazowni Miejskiej (Grobla), po­
czątek godz. 15.CO. 33239

Dyrekcja Miejskich Liceów Handlowego 1 Admini­
stracyjnego w Poznaniu ul. Śniadeckich 54/58, urucha­
mia z dniem 1 października br. 3-mieslęczne kursy 
administracyjno-handlowe, księgowości dla początku­
jących i zaawansowanych wg jednolitego planu kont 
oraz biurowości, stenografii 1 maszynooisma. Zgiaszać 
się mogą kandydaci(-tki) z matą maturą względnie 
odpowiednią praktyką zawodową. Prospekty kursów 
wydaje i zapisy przymuje sekretariat szkoły. 33554

Zebrania w dniu 22 września
Cech Lakierników — ó godz. 10-tej w lokalu „My- 

liiwskiej" przy ul. Wodnej 20.
Związek Powstańców Wlkp. 1918/19, Koło Lazarz- 

Górczyn — o cedź. 10-tej w lokalu ob. Sternala przy 
ul. M. Focha O. . _

Nowe przepisy regulacji ruchu
Komenda Wojew. M. O. w Poznaniu podaje 

do ogólnej wiadomości, że: z dniem 21. 9. 46 
wprowadza nowe zasady regulacji ruchu, oparte 
na przepisach międzynarodowych dla funkcjo­
nariuszy M. O. w sposób następujący:

1. Wyciągnięcie ręki lub obu rąk w bok w 
kierunku jazdy oznacza: „droga wolna". Po 
wskazaniu kierunku jazdy, regulujący może ręce 
opuścić i znak ten obowiązuje tak długo, mimo 
że nie jest dawany nadal w przepisany sposób 
jak długo zachowuje on swoją podstawę zasa­
dniczą, a więc jest zwrócony bokiem w kie­
runku ruchu — „droga jest wolna".

Pojazdy jadące na wprost, mogą zakręcać na
prawo i lewo. Pojazdy, jadące na prawo wyko- ' zakręcaniu na prawo, kierowcy pojazdów zwra

Uomilel „Młedzieżewego Wyścigu Pracy”
W ub. wtorek odbyła się w Okręgowej Ko­

misji Związków Zawodowych w Poznaniu kon­
ferencja w sprawie Młodzieżowego Wyścigu 
Pracy, w której udział wzięli: w zastępstwie Wo­
jewody poznańskiego, ob. mgr Pluciński, ob. 
mgr Jurkowski jako zastępca Prezydenta Pozna- 
rua, delegat Inspektoratu Pracy, komendant Woj. 
Komendy M. O., przedstawiciele partyj polity­
cznych i organizącyj młodzieżowych, dyrektorzy 
zjednoczeń i delegat z Wojewódzkiego Urzędu 
Informacji i Propagandy.

Po zagajeniu konferencji przez kierownika 
Wydziału Młodzieżowego przy OKZZ o-b. Woź­
niaka, zabrał głos przewodniczący Zarządu Woj. 
ZWM Młotecki, który w krótkich słowach nakre­
ślił historię, ogromne znaczenie i perspektywy 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy, stwierdzając, że 
akcja „wyścigu" świadczy o głębokim przeło­
mie wychowawczo-moralnym, jaki dokonał się 
wśród naszej młodzieży, o zasadniczej zmianie 
dotychczasowego jej stosunku do pracy.

Ob. Woźniak złożył sprawozdanie z przebiegu 
Wyścigu Pracy" na terenie województwa po­

znańskiego. Jak się okazuje, „Wyścig Pracy" 
aczkolwiek w swej początkowej fazie napotykał 
na poważne trudności, rozwinął się ostatnio dość 
ir.ccno. „Wyścigiem' objętych jest 14 fabryk, 
w tym 5 w samym Poznaniu, reszta w Kaliszu, 
Chodzieży, Środzie i Zielonej Górze. Bierze w 
mm udział 5000 młodzieży, w tym 3000 pracują­
cych na akord.

Najwyższą normę dotychczas uzyskała w 
branży konfekcyjnej ob. Kazimiera Zwierzycka. 
wykonując 250 proc, ponad normę. Powyżej 200 
procent uzyskało ogółem 8 pracownic, reszta 
wykonuje przeciętnie ponad 150 proc, ponad 
normę.

Zakończenie pierwszego etapu „Wyścigu Pra­
cy' w branży konfekcyjnej przewiduje się na 
31 października. Dalszym planem organizacyjne­
go Komitetu jest objęcie „wyścigiem" powiatów 
kaliskiego, zielonogórskiego, średzkiego, cho- 
dzieskiego, leszczyńskiego, rawickiego i gnieź­
nieńskiego.

Po dyskusji, w której głos zabierali m. in. ja­
ko pierwszy dyrektor Zjednoczenia Konfekcyj­
nego ob. Matecki i dyrektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Cukrowniczego, przystąpiono do wybrania 
Prezydium Obywatelskiego Komitetu „Wyścigu 
Pracy", w którego skład powołano: Wojewodę

SPORT
Kalendarzyk imprez sportowych

SOBOTA, 21 bm.
godz. 15-ta — Turniej piłkarski juniorów na 

boisku Miejskim w Starołęce. Udział biorą 
drużyny: TS Polonia — KS Czarni — KS 
Britania — KS Biask.

godz. 16.30 — Zawody bokserskie o drużynowe 
mistrzostwo Okręgu pomiędzy KS H. Cegiel­
ski a Wartą Ib. Zawody odbędą się na bo­
isku Warty.

NIEDZIELA, 22 bm.
gcdz. 11-ta — Mecz piłki nożnej na boisko War­

ty pomiędzy Wartą, a zespołem saperów 
Wojska Polskiego.

Jako przedmecz o godz. 9.45 zawody Old­
boyów Warty i KS Biały Orzeł z Koźmina, 

godz. 11-ta — Admira — HCP. Zawody o mistrzo­
stwo ki. A POZPN na boisku Arena. Przed­
mecz o godz. 9-tej — Admira II — Zjed­
noczeni II.

godz. 15-ta — Legia — Pogoń o mistrzostwo kla­
sy B POZPN na boisku Arena.

Naprzód — KKS (Gostyń) o mistrzostwo 
kl. B na boisku Sokoła przy Drodze Dem­
bińskiej.

Polonia (Środa) — Blask (Starołęka) o mi­
strzostwo klasy B POZPN na boisku Miej­
skim w Starołęce. Przedmecz San III — 
Blask II.

Szamotulski KS — Dąb
Spotkanie powyższych drużyn o mistrz, kl. B 

odbędzie się w niedzielę 22 bm. o godz. 11-tej na 
boisku przy stadionie (ul. Piłkarska).

GKS (Gniezno) — Victoria (Września) 
1:0 (1:0)

Rozegrany w ramach jubileuszu 15-lecia istnie­
nia WKS Victoria (Września) mecz hokeiowy 
zakończy! się wygraną GKS w stosunku 1:0 (1:0). 
Były to pierwsze zawody rozegrane we Wrześni

Nivea (Poznań) — Polskie Radio 
(Poznań) 12:1 (8:1)

W ub. środę, na boisku „Polonii" w Główne] 
rozegrane zostały zawody piłkarskie pomiędzy 
zespołem rozgłośni poznańskiej Polskiego Ra­
dia a fabryczną drużyną Nivei z Poznania, które 
zakończyły się wysoko cyfrowym zwycięstwem 
Nivei w stosunku 12:1 (8.1). (W-k)

cają uwagę na osoby piesze, które przechodzą 
przez jezdnie.

Ciężkie samochody, jak: autobusy, samocho­
dy ciężarowe z przyczepkami, które z powodu 
zbyt wąskiej jezdni nie mogą objechać środka 
skrzyżowania z prawej strony, mogą na dany 
znak regulującego ruchem — skinienie ręki —< 
od razu skręcić na lewo — dużym łukiem — nia * 
objeżdżając go. ,

2. Podniesienie ręki — (prawej w górę) —«■ 
.uwaga" — oznacza:

dla uczestników ruchu w poprzednio otwar­
tym kierunku: „zatrzymać się",

dla uczestników ruchu, znajdujących się na 
skrzyżowaniu: „skrzyżowanie opuścić",

dla uczestników ruchu w poprzednio zamknij 
tym kierunku: „przygotować się do jazdy".

Podniesienie ręki trwa stosunkowo krótko, 
mniej więcej od 5—25 sekund, po czym regu,! 
lujący podnosi rękę do góry, wykonując jedno­
cześnie zwrot w lewo i znowu podaje znak przea 
— wyciągnięcie ręki lub obu rąk w bok, w po­
przek do kierunku jazdy, co oznacza „stój".

Jeżeli regulujący ruchem stoi zwrócony twa- . 
rzą lub plecami w kierunku jazdy, to nie wolna 
pojazdom przejeżdżać przez skrzyżowanie, a 
pieszym przechodzić przez jezdnię.

Funkcjonariusz M. O. regulujący ruchem na 
skrzyżowaniu, winien posiadać przypięte na koń­
cach rękawów białe mankiety. Na tyle mankieta 
ręki prawej jest uwidoczniony znak — czerwo­
ne koło na białym tle — oznaczający zakaz 
przejazdu wszelkim pojazdom. Regulujący po 
podaniu znaków może przyjąć postawę „spocz- 
nij". Zwroty wykonuje zawsze przez lewe ra­
mię. W „tył zwrot" może wykonać podczas re­
gulowania ruchu bez ostrzeżenia (podniesienia 
ręki w górę) w wypadkach:

1. zanotowania numerów pojazdów, których 
kierowcy nia stosują się do przepisów regu- ■ 
lującego;

X w razie wypadku w oełn zorientowania: 
się, czy zachodzi konieczność zejścia z jezdni, i,

3. czego należy unikać w celu zorientowania 
się co do natężenia ruchu na jezdni kierunku 
zamkniętego.

Regulowanie ruchu przez wojsko
Wojsko, ze względu na przejeżdżające ko­

lumny samochodów, czołgów, motocykli, wozów 
i innych pojazdów, lub też ze względu na nasi­
lony ruch pojazdów wojskowych w danej miej­
scowości, może regulować ruch na skrzyżowa­
niach i wylotach dróg we właściwy sobie sposób 
wynikający z wojskowego systemu szkolenia.

W tych ramach wszyscy kierowcy pojazdów, 
niewojskowych obowiązani są podporządkować 
się do wojskowych zasad regulacji ruchu, jak 

czorek przy mikrofonie; 18.15 „5 minut poezji"; 18.20 ; do związanych z ruchem rozkazów wojskowych. 
Przegląd tygodnia; 18.30 Tygodnik dźwiękowy; 18.45 1 J J "a

nują zakręt małym łukiem, jadą wolno i kierow­
cy tych pojazdów zwracają szczególną uwagę 
na osoby piesze, które przechodzą przez jezdnię 
z jednej strony ulicy na drugą.

Pojazdy zakręcające na lewo, objeżdżają re­
gulującego ruchem z jego prawej strony. Jeżeli 
z przeciwnej strony nadjeżdżają pojazdy, utrzy 
mujące prosty kierunek jazdy, to pojazd, skrę 
cający na lewo, zatrzymuje się przy środku 
skrzyżowania po prawej stronie regulującego 
ruchem tak długo, dopóki nie prze,idą wszystkie 
pojazdy zdążające z przeciwnej strony w pro­
stym kierunku.

Przy zakręcaniu na lewo, tak samo jak i przy

poznańskiego ob. Brzezińskiego, przewodniczą­
cego Wojewódzkiej Rady Narodowej ob. Pięk- 
niewskiego, kuratora szkolnego mgr Strzałkow­
skiego, dyrektora Przemysłu Miejscowego ob. 
dr Szalagana, dyrektora firmy H. Cegielski, ob. 
Lutosławskiego, zastępcę Dowódcy O. W. pik. 
Uziębłę oraz ob. Woźniaka, kierownika Wy­
działu Młodzieżowego przy OKZZ.

Pierwszej pomocy materialnej udzieliła już na 
konferencji przedstawicielka Komitetu Woje­
wódzkiego PPR ob. Kamińska w kwocie 10 tys. 
oraz z ramienia OKZZ takąż samą sumę złożyła 
ob. Jezierska, kierowniczka Wydziału Kultural­
no-Oświatowego przy OKZZ.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 22 bm.
7.00 Sygnał czasu, pieśń poranna i kalendarz histo­

ryczny; 7.05 Audycja poranna z Krakowa: 8.00 Dzien­
nik poranny; 8.20 Program na dzień bieżący; 8.25
Koncert życzeń; 9.00 Transmisja nabożeństwa z ko­
ścioła oo. Zmartwychwstańców w Poznaniu; 10.00 Au­
dycja regionalna pt. „Zmówiny" w opr. Adama Glapy 
i w wyk. Szamotulskiego Zespołu Ludowego; 10.40 
Koncert muzyki polskiej. Wykonawcy: Chór „Har­
monia" pod dyr. Karola Broniewskiego, Igor Nikulln 
(bas), Janusz Kowalski (akompaniament). W przer­
wie o godz. 11.00—11.05 Chwila poezji Marty Zaorskiej; 
11.35 Gawęda z dziećmi — prowadzi Jadwiga {(awar­
ska; 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał z wieży mariackiej 
z Krakowa; 12.05 Wskazania obywatelskie Tadeusza 
Kościuszki 12.06 Koncert Orkiestry Symfonicznej P.R. 
z Katowic pod dyr. Witolda Kalka-Rowickiego i Wło­
dzimierza Ormickiego, z udziałem Włodzimierza 
Kaczmara (bas) i Bolesława Woytowieza (fortepian). 
W przerwie: a) „Radiokronika", b) „Przy głośniku" 
w oprać. „Latarnika radiowego"; 13.30 „Niemcy po 
wojnie"; 13.40 Audycja wojskowa; 13.55 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia; 14.00 Audycja dla świe­
tlic wiejskich; 14.35 Chwilka Biura Studiów; 14.40 Te­
atr Wyobraźni „Peer Gynt" Ibsena (fragment) z mu­
zyką Griega w radiofonizacji Mariana Piechala; 15.20 
Recenzje; 15.30 Audycja dla wsi: a) pogadankę pt. 
„Szkoły rolnicze dźwignią dobrobytu wsi" wygi. Ka­
zimierz Odyniecki, b) Komunikaty Wojew. Izby Rol­
niczej; 15.45 Nadprogram; 16.00 „Nasi ojcowie pracują" 
Themersona — audycja słowno-muzyczna dla dzieci 
młodszych: 16.20 Audycja dla młodzieży; 16.35 Kwa­
drans Kuźnicy; 16.50 Kronika kultury; 17.00 Podwie-

„Uśmiech i piosenka; 19.10 „Mozaika muzyczna1 
z udziaiem Sekstetu P. R., Tadeusza Barskiego i Chóru 
Czejanda (piosenki), Władysław Szpilman (fortepian); 
20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 „Podróż po świecie"; 
20.50 „ 10 minut poezji" — „Niespodzianki literackie"; 
21.00 „U naszych przyjaciół" — audycja muzyczna; 
21.45 Kwadrans prozy; 22.00 Audycja rozrywkowa; 
22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana 
Cajmera; 23.00 ostatnie wiadomości dziennika radiowe­
go; 23.20 Program na dzień następny; 23.30 Wiadomo­
ści sportowe; 23.35 Radziecka muzyka taneczna; 24.00 
Zakończenie programu.

Z mistrzostw słowiańskich w boksie
Wyjazd naszej ekspedycji na mistrzostwa sło­

wiańskie w boksie natrafił na samej granity na 
poważne trudności. Zanosiło się na to, że nasi 
reprezentanci w ogóle się do Pragi nie dostaną. 
Ze stacji granicznej w Zebrzydowicach cała eks­
pedycja zawróciła do Katowic, by dopiero po 
definitywnym załatwieniu wszelkich formalności 
już bez przeszkód przebyć granicę i stanąć w 
Pradze, gdzie ją oczekiwał członek PZB oh. Ka- 
l.iniak. Tutaj okazało się, że nasza ekspedycja nie 
była ostatnia. Reprezentacja bokserów Związku

Regały wioślarskie na Warcie
Wioślarze poznańscy doznali wskutek zawie­

ruchy wojennej najdotkliwszych strat zarówno 
w taborze, szałasach i materiale ludzkim. Pracę 
swoją musieli rozpocząć niemal od podstaw. 
Podczas gdy we wszystkich pozostałych dziedzi 
nach możemy z satysfakcją zanotować dość zna 
czne ożywienie — wioślarze — po raz pier­
wszy przedstawią się poznańskiej publiczności.

W niedzielę o godz. 15-tej odbędą się się pier­
wsze po wojnie regaty, organizowane przez Po­
znański Komitet Towarzystw Wioślarskich. Meta

Doroczny raid motocyklowy KS Leckia
W niedziele, 22 bm. odbędzie się z okazji pier­

wszych po wojnie Targów Poznańskich — orga­
nizowany przez sekcję K. S. „Lechia" doroczny 
ram motocyklowy na przestrzeni: Poznań, Jaro­
cin, Pleszew, Kalisz, Turek, Kolo, Konin, Wrze­
śnia, Poznań.- Trasa wynosi 314 km. Start będzie 
m.al miejsce z terenu Targów Poznańskich

Druga kolejka rozgrywek siatkówki pań w Jarocinie
Celem spopularyzowania piłki ręcznej na pro­

wincji postanowił Poznański OZPR rozegrać dru­
ga serię spotkań o mistrzostwo okręgu klasy A 
w piłce siatkowej pań w Jarocinie i to w naj­
bliższą niedzielę przedpoL. Wobec wycofania się 
KKS-u Gniezno, wyjadą do Jarocina nast. dru­
żyny: Warta — mistrz Polski, KKS Poznań i Lu- 
boński Klub Sportowy (Luboń)! Poza tym weźmie 
również udział tamtejszy KKS Polonia (Jarocin).

Ze względów propagandowych drużyn mistrza

Dyżury aptek poznańskich
W czasie od 21 do 28 bm. nocne dyżury pełnią: dla 

Łazarza i Górczyna — Apt. przy Parku Wilsona ; dla 
Jeżyc i Sołacza — Apt. im. Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 10; dla Wildy i Dębca — Apt. Pod Koroną, uL 
Daszyńskiego 61; dla Śródmieścia — Apt. pod Esku­
lapem, pl. Wolności 13 i Apt. św. Piotra, pl. Hooyera 2; 
dla Sródkl i Głównej — Apt. mgr. Walkowskiego, uł. 
Wielka 1L

Radzieckiego stanęła w Pradze dopiero w dniu 
19 hm. w godzinach wieczornych, wobec czego 
pcczątek turnieju musiano przesunąć o jeden 
dzień.

W Pradze walczyć więc będą ostatecznie 
wszystkie reprezentacje słowiańskie, za wyjąt­
kiem Bułgarów, u których boks nie cieszy się ró­
wnie wielką popularnością jak w pozostałych 
krajach słowiańskich. Pierwszy turniej bokserski 
państw słowiańskich wywołał w stolicy Czecho­
słowacji wielkie zainteresowanie.

znajdować się będzie przy przystaniach KW 04 
oraz T. W. Polonia. Ogółem rozegranych zostanie 
9 biegów, Do jednego z nich dla załóg startują­
cych po raz pierwszy puchar ufundował p. Bo­
gdan Zniński.

Po regataoh odbędzie się ściągnięcie flagi na­
rodowej na znak zamknięcia sezonu na terenie 
AZS, pełniącego w bieżącym sezonie funkcję go­
spodarza. Z kolei w szałasie „Polonii" nastąjji 
rozdanie nagród.

sprzed Wieży Górnośląskiej o godz. 7-mej rano.
Meta raidu znajdować się będzie na boisku 

przy ul. Mylnej. Przyjazd pierwszych maszyn 
spodziewany jest od godz. 14-tej. Całość imprezy
filmowana będzie przez „Film Polski".

Wystawa nagród mieści 6ię w f-mie „Wulgum"
przy Sw. Marcinie.

Polski Warta wyjedzie w swym najsilniejszym 
składzie (ak).

KOMUNIKATY SPORTOWE
Lekkoatleci AZS-u. Treningi sekcji lekkoatletycznej 

AZS-u odbywają stę we wtorki 1 piątki każdego ty­
godnia w godz. od 17—19-tej na boisku „Arena" dflwn. 
PWK przy al. Reymonta pod kierunkiem mgra Karola 

Hoffmana,
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Dnł& lt września 1946 r. rozstała się z tym 
światem po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

z 8złapcxyńsklch

Ludwika Grześkowiak
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 września brM o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarza Bożego Ciała w Dębcu. Msza św. żało­
bna tegoż dnia o godz. 8-mej w kościele' 
w Dębcu. stroskany ‘
Poznaó-Dęblee, Górecka 95. z rodziną

99
Jlrfiadia 99

fp. ». o O-
Plac Wolności 11/

€u^iernia - ftamarnia - fniodtifria
poleca: wyborowe ciastka własnego wypieku, oraz dobrą 
kuchnię Obfity zimny bufet i dobrze pielęgnowane napoje
Koncert artystyczny Obsługo fachowa

33191

W drugą bolesną rocznicę śmierci naszej naj­
ukochańszej, jedynej córki 1 siostry śp.

Mliffliu Gmmfti
odprawiona zostanie msza św. żałobna dnia 
23 września br. o godz. 7-mej w kościele pa­
rafialnym Bożego Ciała.

Poznań, Strzelecka 31.

strapieni
rodzice 1 brat

33315

t
W trzecią bolesną rocznicę tragicznej 

śmierci naszego ukochanego syna i bra­
ta, śp.

Leona Kuczyńskiego 
odprawiona zostanie saati

msza św.
w środę, dnia 25. ®* br. o godz. 7,30 w ko­
ściele parafialnym Serca Jezusowego na 
Jeżycach. O czym zawiadamiają 

Poznań, Dąbrowskiego 82. rodzice.
69 ———

Kawiarnia-Restauracja 3
,f/)ark l/Oihotui”

Kuchnia ciepła i zimna czynna do 5-tej rano

SPECJALNOŚĆ: dania śniadankowe 

przez całą dobę!

Dancing Bar

Tel. 34-28

Materiały meblowe i dekoracyjne, 
chodniki, kilimy, koce, wycieraczki itp.

Magazyn Dywanów

Antoni Markwitz
Poznań, Al. Marcinkowskiego 19
NAJWIĘKSZY SPECJALNY MAGAZYN!

Hurtownia towarów 
włókienniczych 
i galanteryjnych

Plac Wolności 14

Sp. z ogr. odp,

Poznań 

- tel. 21-07

(ul. Zwierzyniecka 13) 
poleca swych członków — firmy godne zaufania: 

Branża włókiennicza s
(bławaty, artykuły damskie i męskie, galanteria, konfekcja)

Andrzejewski T., Szkolna 12,
„Bazar Ludowy", Paderewskiego 7, 
„Bazar Wrocławski", Wrocławska 37, 
„Bławat", Mielżyńskiego 19, 
Busiakiewicz A., św. Marcin 12, 
Buśko St. ł Ska, św. Marcin 18, 
Cieśliński H., Dąbrowskiego 50, 
Cyraniak T., Dąbrowskiego 47, 
Czarnowska H., Kutnowska 14, 
Czekała i Wojciechowski, 27 Grudnia 20 
Czyrska Z., 27 Grudnia 1 
Dega F. i Ska, Dąbrowskiego 52, 
„Eleonora", św. Marcin 16/17,
„Este", Mielżyńskiego 18,
„Ewa", Marsz. Focha 60,
„Femina", Fredry 4,
Głogowski P-, Wrocławska 5 
Grala J„ Wrocławska 30, 
Grześkowiak St., Wrocławska 10/11, 
Grzeszkowiak I., Kraszewskiego 9, 
Grzybek J., pi. Wolności 11,
Habrych B„ Mielżyńskiego 8, 
Handschuh M., Marsz. Focha 45, 
Hornik i Jackowiak, św. Marcin 45 a, 
Kaczmarek S., 27 Grudnia 10, 
Kalinowska A., Marsz. Focha 81, 
Kamieński St., Półwiejska 13, 
Kanikowska A., Dąbrowskiego 39, 
Kaźmlerski Fr., St. Rynek 38/39, 
Koczorowska St., Marsz. Focha 41, 
„Komis 23", Marsz. Focha 41, 
Konieczka 1 Kriiger, Ratajczaka 40, 
Korzeniewski M„ Kraszewskiego 3, 
Koźlicki St., pl. Wolności 10, 
Krupski T., St. Rynek 92, 
Kwiatkowski Cz., Mielżyńskiego 8, 
Lewandowski J„ Dąbrowskiego 54, 
Litke Cz., Marsz. Focha 77, 
Malinowski M., Słowackiego 17, 
Majewicz W., St. Rynek 80,
Małecki 1 Goering, Marsz. Focha 75, 
Marchlewski J., Dąbrowskiego 18, 
Marciniecka H„ Dąbrowskiego 1,

Matuszewski M., Dębiecka 10,
Mejowa M., św. Marcin 22,
Michaelis E., Wrocławska 22,
„Modna Tkanina", pl. Wolności 8, 
Muszyński St., St. Rynek 75, 
Nieziołek M., Szamarzewskiego 8, 
Okopińska A., Zamkowa 3,
Olszewski L., al. Marcinkowskiego 13, 
Paszek J., Wrocławska 28,
Pluciński W., St. Rynek 61, 
Poćwiardowski St., Paderewskiego 11, 
Prusiewicz K., Fr. Ratajczaka 7, 
Raczyk St., St. Rynek 94,
Radolak t Bardziński, Fredry 13, 
Reichelt Wł., St. Rynek 63,
Rataj St., St. Rynek 44,
Rogala J„ Marsz. Focha 39, 
Romanowski A. i Ska, 27 Grudnia 20, 
Rosińska A., Wrocławska 32, 
Ruciński, 27 Grudnia 19,
Ryck M., Marsz. Focha 80,
Scheiis L„ St. Rynek 42,
Schneider G., St. Rynek 92,
Sieradzki S-wie, Walki Młodych 10, 
Sierszulski T., Kraszewskiego 19, 
Stercze wski E., Armii Czerwonej 2, 
Szłapczyński L., Marsz. Focha 81, 
Szostak W., Dąbrowskiego 46, 
Szwarcowa W., 23 Lutego 1, 
Szymandera J., św. Marcin 15, 
Szymański Cz., Gołębia 4,
„Tani Bazar", al. Marcinkowskiego 28, 
„Tani Zakup", Dąbrowskiego 46, 
Trojanowski W., św. Marcin 18, 
„Trykot", St. Rynek 84,
Walkowiak W., Marsz. Focha 178, 
Wawrzyniak M., Kraszewskiego 5, 
Witkowski St., Dąbrowskiego 49, 
Wojtkiewicz H., Paderewskiego 11, 
Woźniak Fr., Roosevelta 4,
Zakrzewska i Krasiński, pl. Wolności 8, 
Zalewski J., Marsz. Focha 83,
Znińskl B„ 27 Grudnia 20.

»-s«

Iwonicka sól jodowo-bromowa od chorób uwalnia ._ 

SKLEROZĘ skutecznie leczy

IWONICKA SÓL JODOWO-BROMOWA
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach 9-H

1 Galanteria Męska 3

„Se*
«

Telefon 20-56 |

Poznań, 27 Grudnia 7 |

WARSZAWSKI DANCING - BAB
Winiarnia - Restauracja 

Poznań, 27<3rudnialO -tel.40-35
z dniem 21.9.46 otwieramy po całkowitym remoncie

WINIARNIĘ k ( ,
Ceny przystępne! Rzetelna obsługa!

Doskonały jazz-band
pod kier. Eugeniusza Darcżały

Lokal otwarty w soboty i niedziele od godz. 19, w dni powszednie 
od 20 do rana

Telefon 48-69 Telefon 48-69

„A R T U S"
Kawiarnia — Restauracja — Bar

nowootwari; lokal
w Poznaniu, św. Marcin 6 (obok kościoła) 

poleca:
wykwintną francusko-warszawską kuchnię
i zimny bufet pod kier, znanych kuchmi­
strzów. Specjalność: Wyborowe wi­

na, likiery i wódki
Śniadania - Obiady - Kolacje
Na życzenie Szan. Gości rezerwujemy 

gabinety towarzyskie.
Bogaty zbiór obrazów art. malarzy polskich 
i irmych mistrzów uprzyjemnia pobyt 

miłym Gościom w lokalu.
Koncert artystyczny.

Lokal otwarty do 1 w nocy.

Br. Kalinowski
Warsztaty karoseryjne

Poznań
Polna 32/42 — Telefon 34-42

I karoserii
0 * przy czepek

Maazyay Ao pławia Hcre&ia,
księgowości, powielacze,
arytmometry, naprawia facho­
wo, 9zybko i tanio firm* — 
W. Chrzanowski, plac Woł- 
noSci 2. 31*10

J.
POZNAN 1 • DZIAŁYNSKICH 8

'Zaprzysiężony px»c*o*n«wea <łl» 
k8praw prcamyału młynarskie 0O 

I drz.wn.go na Okras Bą«Iu Apa- 
laoylnego w Poznania. I31K

POMPY
wszelkiego rodzaja

ARMATURY
do pary, wody i gara

ARTYKUŁY
techniczne 

poleca

Szczotki — Pędzle 
t artykuły gospodarcze 

HURT
ST. STANOWSKI 

Poznań, św. Marcin 50
tel. 13-74 32456

M

Poznań,Mielżyńskiego 16
33217
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'ttMó&ienfucza

Sp. z o$*. odp.

JłoznaA * Staną Jłąnek 61, Ló^

wejście z ulicy Wcodawckiej 
ZełefoH 37-28 \

WllP
Wielkopolska Hurtownia 

Papieru i Materiałów Piśmiennych

J. CIEŚLIŃSKI i S'-
Sp. z o. o.

Poznań, Mielżyńskiego 18 — Telefon 39-62

UBRANIA MĘSKIE — UBRANKA CHŁOPIĘCE 
SPODNIE — ODZIEŻ ZAWODOWĄ

poleca po cenach przystępnych ,SJJ7

P. GŁOGOWSKI
POZNAŃ, UL. WROCŁAWSKA 6

Tel. 27-07 Rok zał. 1905

Pierze Puda ■" Pośeiele “ Kołdry

Wózki dziecięce — Łóżka żelazne — Materace poduszkowe
M. Mielcarek, uLWrocławs L16, lei. 41-49

W((j3aź<l€£alMĆa książek
Z, Hulanicka — M. Sielukowa 

' ostatnie nowości 
i lektura s z ko In a

Grunwaldzka 15
32551 otw. od 9 — 6 bez przerwy

♦♦♦♦♦♦♦♦

Poznań, Dąbrowskiego 8 — Tel. 27-71 >

Płaizcze męskie I damskie *
Ubrania męskie «>
Ubranka chłopięce *
Spodnie długie i sportowe *

UWAG A! Artykuły męskie I walizki *
w wielkim wyborze •>

Najniższe cenyl

WetaWMu

I odp. udz. w Poznaniu

tSUtfclr. Poznań, Dąbrowskiego 83/85 
telefon 33-89

poleca w wielkim wyborze 
towary spożywcze jak również własne wyroby 

po cenach przystępnych we filiach:

)Ó IH] Sn. z 0.0. 
Poznań, ul. Garncarska 9

poleca: płaszcze męskie i dziecięce, kurtki,
ubrania męskie, ubranka chłopięce, spodnie,
ubrania: skautowskie, robocze - dzielone

i kombinezony. 

Przyjmujemy 33 406
zlecenia z materiałów nam powierzonych od 

wszelkich instytucyj i zakładów pracy.

ul. Daszyńskiego 80 
ul. Śląska 15 
ul. Dębiecka 10 
Krzyżowniki, Słupska 47 
ul. Gnieźnieńska 1

Swarzędz, Rynek 18 
Antoninek, Reemigrantów 1 
Szczepankowo, Krótka 1 
Naramowicka 213 
ul. Dąbrowskiego 83/85

Żegrze, Ostrowska 50

Oddział I.
Fabryka Cukrów, Keksów i Pierników 

oraz ciast deserowych 
Poznań, 27 Grudnia 5 - telefon 16 52

Oddział II.
Piekarnia Mechaniczna 
Poznań, M. Focha 175 - tel. 67-94

Salon Sztuki ,, Sifóu
Armii Czerwonej 4 
kupuje — sprzedaje

obrazy — dywany — antyki — porcelan 
9-1 i kryształy

' IP.K.S.
Państwowa Komunikacja Samochodowa

Oddrlal nr. 10 w Poznania
■i. Gąg orawskich 4 - Tel. 76-27 i 76-21 MK

STACJE:
Gniezno, Ostrów Wlkp., Turek, Leszno, Rawicz, Września 
Linie komunikacyjne autobusowe oraz wszelkie trans­
porty samochodowe na całym obszarze Państwa 
OBSŁUGA SPRAWNA I TERMIN O.W A

^lllllllilllllilllllllllllllllillllllllllllinilllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllg

ISPRZĘTY IliiCHEMiE |
= ŁÓŻKA normalne i dziecięce, LE- 1
1 ŻAKI, KOSZE oraz wszelkie wyro- B 
g by wikliniarskie, SZCZOTKI wszeik. j 
| rodzaju, ZABAWKI — PIÓRNIKI |

2 9-3*1 poleca

I »MAŁY BAZAR« I

w/. ADAM ZALISZ 
g ul. Paderewskiego 11 I. ptr. g 
S Burt dawn. Nowa nad Arkadami detal g 
Illllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil

j^rneia Lilpop Szulc i S*
Armatura — Manometry
Łożyska kulkowe i szczeliwa

wszelkiego rodzaju

Poznań, Czerwonej Armii 4
32785 Telefon 34-80

eeeeeeeeeeeeee eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeet

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO ooooooooooooooooooooooooo 
o o

„SABRINA" — NOWY SUROWIEC ZASTĘPCZY DO WYROBU SZCZOTEK 
CHODNIKI — WYCIERACZKI — SZCZOTKI — PĘDZLE — POWROZY — 
LINKI — SZNUREK PAPIEROWY DO WIĄZANIA WORKOW — WYSCIEŁKA 
TAPICERSKA LNIANA — WEŁNA DRZEWNA

najkorzystniej do nabycia w iirmiei„SUROWIEC »wł . Anna Kluzawa i Ska • LUBASZ k. Czarnkowa 

zakapujemy stale:
SZNURKI PAPIEROWE, JUTOWE, KOKOSOWE — SZCZEC — WŁOSIE KOŃ­
SKIE — WYROBY SZCZOTKARSKIE — PASY TAPICERSKIE — POSZYCIA 
MATERACOWE — CERATĘ — MATERIAŁY MEBLOWE‘i DEKORACYJNE —

. CHODNIKI WSZELKIEGO RODZAJU — ORAZ BARWNIKI ANILINOWE 
'oszukujemy stałych dostawców

Papier wszelkiego rodzaju,

teRturę w różnych formatach i grubościach, 

teRturę falistą, kartony, dupleksy, sulfity 

oraz ligninę

polecają

| Fabryczne Składy Papieru i Tektury §
1 STANISŁAW DOLEWSKI Spin. 1
<> o
£ Poznań, ul. Przemysłowa 25, tel. 48-80 g

O Pomocniczebiurosprzedaży: <>0 . O
£ Aleje Marcinkowskiego 15, tel. 23-01 g
O 32559 g

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
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„— Bziękufe 7-anu!
Jestem zadowolony z Waszych wyrobów. Płaszcze, 
ubrania t ubranka chłopięce leżą doskonale. Od 
zJ lat, jak jestem Waszym kl tentem, z przyjem­
nością stwierdzam, że stale udoskonalacie wyrób 
swej konfekcji, tak że obecnie jest ona pod każdym 
względem pierwszorzędna. Gustowny dobór de­
seni, odpowiedni wybór i konkurencyjne ceny 
pozwalają zawsze wybrać to, czego potrzebuję. 
Odzież naszą sprzedaję łatwo, a klienci mot ją 
z niej zawsze zadowoleni.

Oto jeden z licznych głosów naszej kienteli

Zdsoęajew/lti
Fabr. Konfekcji Męskiej i Chłopięcej

Poznań, Stary Rynek 77
wejście z ulicy Sierocej 33409

............................

gracjo Lilpop Szulc i S*
AetyhuSy techniczne
Poznań, Czerwonej Armii 4 

32783 Telefon 34-80

fcMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMMM*

DRZEWKA
owocowe, alejowe - krzewy ozdobne 
i na żywopłoty poleca hurt, i detal.

SZKÓŁKA DRZEW
FEL, JÓZWIAK
poczta Zdziechowa - pow. Gniezno.
r 9-325 

Poleca

CLworma Jpozywczo - Chemiczna

ST. KRAWCZYŃSKI
Poznań, ul. Niestachowska nr 15

Telefon S5-63

Warszawa, ul. Walecznych nr 15
Telefon 451

:zxzzzz^zzzzxx2

Hurtownia Papieru Artykułów h 
Piśmiennych i Poligraficznych H 

Aleksander Jakubowski y
Poznań, al. Marcinkowskiego 20 I p. >< 

telefony 38-72 38-73 ►<
u

ODDZIAŁ w SZCZECINIE U
ul. Małkowskiego 26 (wejście z ul. Bogusława) M 

telefon 048 M

Wózki dziecięce, 
scyzoryki oraz

lampy karbidowe firmy

Jferftiilcs”
istniejącej od 1892 r. 

najkorzystniej kupisz w firmie

„Tamę Źródło”
Poznań, pl. Bernardyński 4 tei. 32-01 

HURT DETAL

Kreda mielona

Kreda 3 x spławiana

Farby — Lakiery— Pokosty 
szczotki, pędzle malarskie

poleca

Sc. ć

a c aO ST A -
najlepsza

Cykoria
Mulatki
domłeszkadn kawy o imaku czekoladowym

Kawa
Prosimy próbować na naszym stoisku na Targach

Wyłączne przedstawicielstwo na woj. poznańskie, pomors­
kie, Dolny Śląsk, dla P.T. hurtowni, spółdzielni, konsumów

Dom Handlowy
£ CZESŁAW BORKOWSKI - POZNAŃ

ulica Działowa 11 — Telefon 45-84
2 ”” _

Tapety wts
ceraty

linoleum
chodniki
polec*

Zb. Waligórski
Poznań, Wielka 9 
I piętro • Tel. 23-08

Em
POZNAŃ-KOPERNIKA 2

TELEFON 3965
| «

PLAKATY |

PRZEŹROCZA |
Siy&ieb/

Unikniesz zawodu
kupując znane powszechnie 

z dobrej jakości wyroby

HHJ

Proszek do pieczywa — budynie — 
Cukier wanilinowy — olejki —

MATERACE
sprężynowe i wyściełane

ŁÓŻKA ŻELAZNE 

TAPCZANY 
LEŻANKI

hygieniczne, jedyne 
w swoim rodzaju 
z automatem do unoszenia

produkuj e

„MATRA"
Poznań 

klmskiejt 142

Spółka Akcyjna 
pod Zarządem Państwowym

POZNAŃ, AL MARCINKOWSKIEGO 22
tel. 38-46 38-48

Fabryki: PoznaA-Starołęka tel. 33-13 Dębica

Produkujemy I dostarczamy

opony I dętki 
samochodowe -samolotowe 
motocyklowe - rowerowe

I do pojazdów konnych
oraz

pasy klinowe
I inno artykuły techniczne

77
Hurt Hurt| Płaszcze damskie |

jesienno-zimowe oraz gimnazjalnejesienno-zimowe oraz gimnazjalne
poleca

Wytwórnia konfekcji damskiej

Fr. JACEK 1 SYN
Poznań, ul. Gołębia S I. ptr. — Telefon 29-74

Rej. Przedstawicielstwo na Woj. Poznańskie - Północ

»CENTRA«
Hurtownia Bałerll — Latarek — Żarówek

9-388

ZBIGNIEW MALSKI — Poznań, św. Marcin 67 tel. 2076

Okucia budowlane i meblowe
narzędzia stolarskie — piły tarczowe
papier azlifierczy w rolkach oraz gwoździe i armatury 

do pieców, piece żelazne, rury i kolana 

poleca najtaniej

HURT POLSKI
POZNAŃ, WROCŁAWSKA 14. — TEL. 28-88

Sępimi; radykalnie
szczury, myszy, karaluchy, prusaki, wrony, szkod­
niki polne i leśne oraz wszelkie robactwo domowe

Cdyluskmiamy koszary, szpitale, 
hotele, mieszkania, gazem — również na prowincji

Posiadamy własne komory gazowe, w których 
odpluskwiamy tapczany, kanapy, fotele i inne meble 

Środki ochrony roślin, krzewów i drzew owocowych

„WinilMIA !
Właść. dypl. dróg. Leonard- Saner 

Poznań, Wielkie Garbary 29 - telefon 43-30
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33200

Porcelanę - Porcelit
znanych Fabryk Chodzieskich

pod znakiem
Największy wybór 

£ \ znajdziesz tylko
w F-mie

Chodzież

T. H. BAREtKOWSKI
Poznań, ul. Kraszewskiego 3 (rynek Jeżycki)

Telefon 64-07 Dojazd tramwajami 2, 5, 7 Telefon 64-08
x >-337

§
Wirówki 
Rowery 
maszyny do szycia 
oraz częSoi zapasowe 

POLECA

VU. B U C H W A L D
POZNAŃ, RATAJCZAKA 35

& OaoL HanJiowy w W
' arszawie JpoSpółka Akeyjna

Olajlefisza 
i na,

Worki, sienniki 

płachty nieprzemakalne

pokrowce na samochody ciężarowe

3
 Fartuchy robocze, derki na konie

p o / e c o

H Poznańslta FaLryLa WoiT.ów

i WyroLów Jułewyek 

g Poznań, Przemysłowa 33. Tel. 18-45

Przyjmuje równiej worki do naprawy
d 32557

Centrala Żarówek 

K. DONAT
przedstawiciel Państw, fabryki 

ogniw i baterii

„CENTR A“
na Ziemię Lubuskę

Poznań, św. Marcin 63, telefon 12-87
*| 9-389

*♦*♦♦♦♦♦♦♦*♦*♦* ♦*♦*•*♦♦♦*********♦♦•♦♦*
- & £

Ł

Rok założenia 1870
Kapifał zakładowy Zł 25.000.000.—-

Centrala tymczasowo w Łodzi ulica Piotrkowska nr, 74
Oddziały: w Bielsku, Częstochowie, Gdyni, Gliwicach, Kaliszu, 
Katowicach, Krakowie, Lublinie, Poznaniu, Radomiu, Sosnowcu, Warszawie, 

Włocławku i Wrocławiu.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE jest najstarszą Instytucją kredy­
tową w kraju i w obecnym ustroju gospodarczym bankiem finansu­
jącym prywatne, średnie i mniejsze przedsiębiorstwa przemysłowe, 
prywatne hurtownie handlowe oraz niektóre spółdzielnie.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE udziela w tym zakresie wszelkiego 
rodzaju kredytów w rachunku bieżącym (kontokorentowym), dyskon­
tuje weksle kupieckie obrotu towarowego, udziela gwarancyj, wy­
stawia akredytywy i wykonuje wszelkie w zakres bankowości wcho­
dzące czynności.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE przyjmuje wszelkiego rodzaju 
wkłady, płatne za wypowiedzeniem lub bez wypowiedzenia, na ksią­
żeczki wkładkowe własnej emisji, opiewające na nazwisko lub na 
okaziciela, dowody lokacyjne itp.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE zaprasza w dobrze zrozumiałym 
interesie ogólnym gospodarki państwowej i w interesie utrwalenia 
naszej waluty, przemysłowców, kupców, rzemieślników oraz wszyst­
kich obywateli do korzystania z jego usług w dziedzinie lokowania 
swych wolnych środków gotówkowych w jego placówkach.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE, chcąc umożliwić najszerszemu 
ogółowi korzystanie z obrotu bezgotówkowego, zwiększającego bez­
pieczeństwo, przystąpi! do wypuszczania asygnat kasowych, zastę­
pujących obrót gotówkowy, płatnych okazicielowi asygnaty. oraz 
książeczek wkładkowych o charakterze specjalnym, dla ułatwienia 
systematycznego zebrania większej kwoty na. cele wczasowe, posa­
gowe, podarunkowe itp.

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE zwraca uwagę najszerszego ogółu 
obywateli na korzyści, wypływające z posługiwania się czekiem, 
książeczką wkładkową, asygnatą kasową itp. dowodem lokacyjnym
w miejsce gotówki, i wskazuje na zagwarantowaną w tym względzie 

9-361 tajemnicę bankową. Szczegółowych porad udzielają oddziały.

£ dostarcza i remonty przeprowadza

* Antoni Skrzypczak
❖ dypl. specjalista

•? Poznań św. Marcin 27 33403Y
... Warsztaty telefon 44-24

t „METALOWNIA"
♦ WITOLD ZGORZELAK 

Poznań, Strumykowa 19/20
TELEFON 42-51

wykonuje i dostarcza: 
Okucia budowlane do drzwi i okień 
w szlachetnych metalach. Okucia ko­
lejowe — tramwajowe — pożarnicze 
— okrętowe. — Piekarniki żelazne 
pomiaru 12X18 dla mistrzy zduńskich. 
Specjalność: śruby gwintowe w mosią­
dzu, stali, żelazie, ściśle według na­
desłanych wzorów. Różne odlewy

♦ aluminiowe i mosiężne według nade­
słanych modeli.X Urzędów 1 Spółdzielni

odpowiedni rabat 4

:
 Oferty na żądanie

r 32775 4

| na ubrania, kostiumy i płaszcze
5 1 najkorzystniej poleca

Specjalny Skład Materiałów Bielskich
W. Hco/mcwsfef, Jł&znań

Św. Marcin 18 Tel. 43-55

SPOŁEM"
Okręgowy Oddział Spożywczy 
w Poznaniu - ulica Składowa 4

Telefony: 14-72, 14-74, 14-75, 14-76 i 22-09 

posiada stale na składzie i sprzedaje:

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE, GOSPODARSTWA DOMOWEGO, 

WŁÓKIENNICZE, PAPIERNICZE i MATERIAŁY PIŚMIENNE 

Duży wybór — ceny niskie 

W Poznaniu rozwozimy towary do magazynów odbiorców

POZNAŃ-ŚW. MARCIN 74«TE1.43 23
Wystaw my na largach Jesiennych

o Po cenach 
§ konkurencyjnych 

poleca

X

Wielkopolska
Hartownia

ST. STANOWSKI
Poznań, św. Marcin 501 p. Tel. 13 -W 
Prowincjo za zaliczeniem

Sprzęt domowy

szafzmkzASfai

POZNAN, ST. RYNEK 38/39 " TEL. 39-09
PRZY UL.WIELKIEJ

ODOŁ
Skład konsygnacyjny 
LAB. A. KOZŁOWSKIEGO 

O wyłączności na woj. poznańskie.

MGR H. NAPIERAŁA 
Poznań, Grunwaldzka 43a, tel, 68-93;

CENNIKI NA ŻYCZENIE. I

Walizy —Torebki damskie
Artykuły szkolne

poleca
Wytwórnia artykułów podróżnych

A. FLORCZYK 
Poznań, Kramarska 19/20 I. płr. 32786

k a a a a. AdbAAA A A Jr▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ 1

Wytwórnia
Chem. Farmaceutyczna

aptekarza E. Dalsklegó
Poznań, ul. Sieroca 2 Telefon 30-23

Preparaty galenowe 
tabletki i maście

w tubach i w pudełkach. 
Chemikalia - przeróbka

z materiału dostarczonego.
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Ministerstwo Przemyślu, Zjednoczenie Ceramiki 
Technicznej i Szlachetnej Okr. Centr. Radom

Centrala — Warszawa
Ponad 200 Oddziałów i Agentur na obszarze całej Polski

Sprzedaż hurtowa
konsumom oraz zalegalizowanym kupcom-detalistom artykułów przemysłu państwowego w dziedzinie

tekstylii, papiernictwa, chemii, żelaza 
oraz produktów spożywczych

Oddział Wojewódzki w POZNANIU, ul. św. Marcina nr 65 - tel. 35-18,44-65

Specjalny fiSagazyn ObuwEa
Tel. 35-73 HELENA KOCZOROWSKA tet 35-73

Poznań, — św-LMarcin 64
33412
poleca w dużym wyborze obuwie damskie, męskie i dziecięce

Ubezpieczenia, zapewniając ochronę majątku,
są dźwignią postępu gospodarczego i przyczyniają się
do podniesienia stopy życiowej narodu.

Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych
w Poznaniu, plac Ratajskiego 8

Działy ubezpieczeń:
pojazdy mechaniczne 
maszyny

ogniowy
gradowy
odpowiedzialności cyw. praw. chómage

szyby 
zwierzęta

kradzież 
nieszczęśliwe wypadki

Reprezentacja ubezpieczeń transportowych.

Inspektoraty we wszystkich miastach powiatowych.

Oddziały: Bydgoszcz — Gorzów — Leszno — Ostrów — Poznań — Toruń 
Zielonagóra »-352

w Chodzieży, Woj. Pozn.

pod zarządem państwowym

Fabryka Porcelany w Chodzieży
pod zarządem państwowym

produkuje:

porcelaną stołową 
galanterie porcelanową 
porcelaną techniczną 
porcelaną instalacyjno-montażową 
izolatory

Pierwsza w kraju

Fabryka Porcelitu w Chodzieży
pod zarządem państwowym

produkuje:

stołowizną
kompletne garnitury umywalniane 
galanterią
artykuły teletechniczne
wyroby specjalne dla różnych zawodów

Własny pawilon na Targach Poznańskich
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9
SYPIALNIE KUCHNIE
STOŁOWE URZĄDZENIA Pol*c?. MAGAZYN 
GABINETY BIUROWE okazyjnie m £ B £ ,

POZNAN 
DYRAKl NR.6

SZTANDARY
Chorągwie - Paramenta kościelne
poleca znana firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, W. Garbary 45, tel. 39-05

llcine nznanla za praca

i pracownii

Jt. frtaser i
Biuro Techniczno-Handlowe 

Poznań. Fr. Ratajczaka 15 Telefon 27-39 M

poleca
ARMATURĘ do v/ody, pary I gen
MANOMETRY i termometry
PASY napędowe i gurty elewatorowe la
WĘŻE gumowe i parciane
ŁOŻYSKA kulkowe i rolkowe
POMPY podwórzowe i ogrodowe
SZCZeLIWA różnego rodzaju oraz

WSZELKIE ARTYKUŁY TECHNICZNE M 
dla przemysłu i rolnictwa 33006 fij

Najnowsze moJele Ller

wykonano w własnej pracowni 
oraz bogato zaopatrzony dział

Konfekcji i Galanterii Oamslt

poleca firma

:iej
33910

ATOM

Wyroby papierowe
A. Tomiak - Synowie

Poznań, nl. Woźna 9 - Tel. 26-66

sAWl

Poznań, 27 Grudnia 4 Telefon ,2-73

5 JAGSZ ►
■d ►
1 Poznań
< ►
4 Al. Marcinkowskiego 21 ►
5 naprzeciw Banku Polskiego £ 
< ►

Poleca: Futra — Lisy — Błamy — Skóry. £
— 25 lat Istnienia — £

2 33221 £

Fabryka Pilników
ED. BENSCH

Poznań, ul. Strumykowa 17-18
T-Ufan 22-82

przyjmuje pilniki do nacięcia 

Sprzcdaje nacięte — Kupuje stare

SzLIo - Porcelana 

Naczynia

aluminiowe i emaliowane 

oraz

Piece, Rury i Kolana

poleca najtaniej'

la jan Selecilną i Ska
Poznań

Szkolna 3 Telefon 41-51
3:

Hurtownia Kapeluszy

| Bracia Ludwig f
H Poznań, ulica Paderewskiego nr 1, l piętro Ijl
IRR 31927 ' JEI

Szan. Klientelą uprzejmie zawiadamiamy,

że z dniem 1. X. 46 r. otwieramy: 
Burlową Sprzeda! Zabawek

pod nazwą

„Dom Zabawek"
Poznań, 27 Grudnia 3 Tek 13-20 

P.T. Odbiorców prosimy nadal o łaskawe poparcie.

Prałat i Wolf
9.331 właSć. f-my „PROMY K“ — Poznań, Kraszewskiego 16

Papiery
wszelkiego rodzaju

Torebki
kolonialne, piekarskie 
i dla aptek

imit. Ceraty 
Serwetki

Poleca
Artykuły 

biurowe
Segregatory, 
skoroszyty i Ł d.

Przybory
szkolne

Zeszyty - Bruliony
Etykiety wszelkiego rodzęrju

ny |
dl

POWSżtofeWEJ

JAKO $ C J

M. KRZYMAHSKI, POZNAH
K oronkarska 8 (Zawady) 33209 Tel. 33-57

WÓZKI DZIECIĘCE
oraz

ZABAWKI
w dużym wyborze, po cenach konkurencyjnych 

poleca:
f-ma „PROMYK"

9-332 Poznań, Kraszewskiego 16 tel. 73-94

K o i ii 1

naukowe, szkolne i powieściowe

Nuty - Wlapy
poleca w wielkim wyborze

Księgarnia
F. Czekalski

Poznań, Podgórna 10 - TcL 35-46 
Kupujemy stałe wszelkie książki § 
polskie i w językach obcych R

Polska Spółka Obuwia „BATA“ 
w Radomia

zakupi
1 maszynę elektryczną
do mierzenia powierzchni 
skór miękkich

-Oferły prosimy składać w terminie do 1 paź­
dziernika 1946 r. w Dyrekcji Fabryki „BATA"
, ■>■*> wRadomlo

Parcelę
kuplę

Oferty: Sw. Marcin 66-67 m. 11. Tel. 48-24

miał) S9ttm

Józef Zagórski

Punkt zbytu i obsługi
Państw. Centrali Zbytu Samochodów

Poznań 32W2
Polna 32/42 — Telefon 17-80

Z Poznania
do Bydgoszczy, Łodzi, Warszawy i Wrocławia
oraz z powrotem

Wszelkie transporty samochodowe I kolejowe 
załatwia sprawnie I terminowo

„£loyd WiMopalski”
PRZEDSIĘBIORSTWO EKSPEDYCYJNO - TRANSPORTOWE

Poznań
Biuro 1 Ekspedycja: ulica Kramarska 22 - Telefon nr 31-71 © 
Magazyn: ulloa Kanałowa 1 - Telefon nr 68-85

iWretławiki 30

»oooe««»««<N»eo«eeoee«e«oeee*eoeeeeeeeeeeceoaee«

J^ggcin Lilpop Szulc i Si?
Narzędzia i obrabiarki

do metali i drzewa

Poznań, Czerwonej Armii 4
32784 Telefon 34-80

telefon 26-52 fl| 
rok zał. 1926

1 iguthli i konnie!

■aparatyi
s i lampy radiowe ffi
H wszelkie przyrządy tui. 
W elektrotechniczne
mi oraz a9 instrumenty Uli
™ muzyczne ||
™ gramolony, płyty

i akumulatory mo- g 
9 iocyklowe, łortcpia- Im 
™ ny, maszyny do szy- 1 
" cia i pisania i apa- ■ 

raty fotograficzne. ™
B baterie anodowe |
ra stale świeże " 
™ na składzie B

Badanie lamp radio- ■ 
wych na emisje'11 

, a 10 zł
Wta.ne wandn^naprawy j 

I - 33026

Towary krótkie 
i galanteryjne

flURTOWnil) “ 
mtÓKifnmczo

poleca

Ł. KONIECZNY

WaAKDABRÓWSKKĆÓ M

STUDNIE
wiercone - domowe i przemysłowe

WODOCIĄG*
POMPY

i samoczynne urządzenia pompowe
PALE BETONOWE

fundamentowe wykonuje

J. KOPCZYŃSKI i SP.
Przedsiębiorstwo wiercenia ztndzien 

i zakładania wodociągów

Poznań, Marsz. Focha 127

j-UTRO -LEGANCJA
MARIAN URBANIAK

POZNAŃ, MARSZ. FOCHA 28, narożnik Śniadeckich

POZNAŃ 
Ł0KOUK) 2O*Tel.2576

Piece,,, piecyki, weatfalkł 
fllKir kolana> garnki 
I tli V, | wszelkie artyk. lanożellwne

gwoździe, naczynia alnmlnlnws, 
artykuły gospodarstwa domowego, 
siatkę na parkany

poleca hurtowo

D/H. ZACHÓD
uznany hurtowy skład sprzedały

Poznań, Dąbrowskiego 1
Telefony 42-22 i 33-50

to ZAUFANIE I GWARANCJA
SPECJALNY m»
MAGAZYN FUTER I RĘKAWICZEK

WŁASNA PRACOWNIA



Lekarskie

J.pkarc specjalista chorób 
płucnych A. Karaś-Brzo- 
zowska obecnie przyjmuje 
Wojskowa ai m. 5 od 10 
do 12-tej t 14—16-tej, do­
jazd tramwajowy 3 lub «.

32141

nr Marta Karłowska wtó-
eila, przyjmuje analizy le­
karskie. Mickiewicza 32. 
tel. 3S-8O. 33055

R. T. Kajkowski, lekarz 
dentysta, przyjmuje ulica 
iśw Marcin 81, narożnik 
'Ratajczaka, dom Vesty. 
/Godziny przyjęć od 15—17. 
[Tel. 25-74.___________ 12984

iDr I.ucjan Sokołowski — 
j specjalista chorób we­
wnętrznych, ul. Wyspiań­
skiego 10 wrócił. Godz. 
pizyjęć 13—14 1 IŁ—18, tel. 
$2-34. >2851

{Nagrzewani* Sollux, bud­
ki Poznański Zakład Przy­
rodoleczniczy, al. Marcin­
kowskiego 20, tel. 38-26.

Wolne posady

Wykwalifikowanych kar-
melarzy poszukuje Pań­
stwowe Zjednoczenie Prze­
mysłu Cukierniczego w 
Poznaniu, uL Cieszkow­
skiego 1. 9-351

[Panna do 2 letniego dzie- 
|cka- Zgłoszenia 12—15, Po- 
Rnańska 43 m. 4. 33326

potrzebny cholewkarz —
szewcy na bardzo dobrą 
pracę damską i męską i na 
pracę szpilkową. Al. Mar­
cinkowskiego 18. 33201

Operatora oraz laboranta
(-ki), pierwszorzędnych 
kił poszukuję natychmiast. 
Foto Pro Ar te, Wrocław, 
świdnicka 54. 33219

Cieśli
do * ustawiania bara­
ków od całości; całą 
kolonię natychmiast 
przyjmiemy. P. S. B., 
M. Focha 89, tel. 63-77.

33338

Szewskich pomocników na 
dobrą damską, na stałe 
za wysokim wynagrodze­
niem, Sw. Marcin 22. 33136

Stebnerkę akuratną 
bcmboniery, bieliźniarkę 
przyjmę. Zgłoszenia: Pod 
górna 5 m. 1. 33087

Młodszy pomocnik galan-
ternik specj. torebki dam- 
Fkie potrzebny. Zgłoszenia 
Podgórna 5 m. 1. 33088

Ręczniarkę, biegłą na mę­
ską miarową pracę. B. 
Szurka, Przemysłowa 41, 
skkład. 33109

Szewcy na damską 1 mę­
ską pracę potrzebni zaraz. 

łZgłoszenia: uL Woźna 10 
O piętro. 33121

Murarzy, robotników
przyjmie przedsięb. robót 
Budowlanych, ul. Kącik la 
(Rynek Łazarski). 33305

Pomocnik krawiecki oraz 
uczeń potrzebni. Ul. Pół­
wiejska 30, parter. 33290

Dziewczyna z gotowaniem 
potrzębna (przychodnia). 
Wierzbięcice 49 m. 1. Pie­
karnia. 33287

Panienkę do dzieci 5—10 
lat oraz gosposię do 
wszystkiego. Wiadomość: 
Libelta 12, kawiarnia.

Stebnerka 1 uczennica mo­
gą się zgłosić. St. Zawal, 
skład obuwia, Rynek Ła­
zarski. 33247

Pomoc domową potrzebu­
ję zaraz do 3 osób. Po­
znań, Zygmunta Augusta 
lOa, m. 7. 33455

Cukiernik zdolny na pier­
wszorzędne stanowisko po­
trzebny. — Oferty „Glos 
Wielkopolski*4 nr 33369.

Potrzebny natychmiast — 
zdolny ślusarz maszynowy 
do naprawy obrabiarek. 
Zgłoszenia do Państwo­
wych Warsztatów Samo­
chodowych, Poznań, ul. 
Gąsiorowskich 4, tel. 65-08 
i 69-97. 9-310

Kartoniarka, specjalność 
bomboniery, może się zgło­
sić. Poznań-Winiary, Mi­
chałowska 4. Wytwórnia 
Wyrobów Papierowych.

33372

Ziednorzenie 
Stoczni PołsRich

G d a ń ■ 1< — 
Jana z Kolna 2

sa trudni;
Inżynierów, tech­
ników okrętowych, 
specjalistów, mis­
trzów konstrukcyj 
stalowych, maszy­
nowych, mechani­
ków, elektrotechni­
ków z praktyką 
konstruktorską i 
warsztatową, kalku­
latorów, finansistów, 
księgowych.

Zgłoszenia piśmienne 
życiorysem pro-

CŁCf VrT r.i Strona 13

5"^Po^*mo-
cice Ć'
U1Ce MłM
Malarze 
trzebni.

33609
w>f6r?rw,a potrzebna.------— - -----------------—
wroniecka U. Restauracja. Warunki dobre. Zgłasza' 

23ĆC3 się Wierzbięcice 15 
od 13 do IŁ--tej.

czeladnicy

V—4499
Biaro Działo Ogłoszeń czynne w dr.i powszednie od 8-meJ rano do 13-tef 
przs «.* Wyspiańskiego 10 1 piętro — Tel 64-75- — Za terminów* druk

O <20 B!\l E \°°i'eOi e,”‘
«obot5 od 8-meJ rano do l2-t<i » Poxo<nh> 

ogłoszeń Administracja ait odpo
1

Potrzebna gospodyni na I Pomocnica domowa po- I Cukiernik, znajacy wyrób Meble svoialnle 1a<felnł<.S** z£,as“ć ui- PWę^s.’ o4$,e’kSSS^

chłopaka do ko- .
m. Ogrodnictwo Fr. Sraa- Poszukuję kuśnlerkl w 1 Ekspedientka uczciwa — 
rzakz Daszyńskiego 87/89. i dom na 2 dni. Adres wska- i chłopiec do posyłek po-

Wielkopolski'4

1 Podręczna oo- 
trzebnL Prusa 2 m. 10.

33594
Potrzebuję stolarzy budo­
wlanych. Daszyńskiego nr

33590

Chłopice do posyłek oraz
lżejszych prac, starszy, 
mocny poszukiwany. Zgło­
szenia Bank Pożyczkowy, 
Focha 47. 33612

trzebni. Drogeria i Perfu­
meria, Maria Wendland, 
Poznań, Marsz. Focha 43.

33250

dęi ,O?.erty -Gł°s Wielko- wyborze po cenach najnlż- 
Polski nr 33463. , szych poleca Przybylski.

---- —----------------- Szewska M. 9-258
Gosposia samodzielna po- ; -—■----------------
szukuje posady do samo- | Lampy karbidowe, palniki
tnej osoby na majątek lub -....................... *
na wyjazd. Oferty: „Głos
Wielkopolski*4 nr 33509.

I Futre karakułowe roi- 1
szczone, błam lamparty, ! 

i lis srebrny okazyjnie! 
sprzedam. Poznańska 24. | 
pracownia futer (Jeżvce). ,
_____________________ 33289 ,

* 3 kotły do centralnego o- !
^rzewania typu HCntsch— J 
r s. C. O. Mod. C. sprzeda , 

Fa A. Mieloch, Poznań, 
Białogóra. TeL 2Ł-O7. 33396

| Poszukuję posady placo-
wego, magazyniera, por-Krawcy, pierwszorzędne , - - ___-____ _ «-—

siły, potrzebni. Fa Banaś Jżera dozorcy robót,
i Czasnowski, 27 Grudnia I Oferty „Głos Wielkopol- 
nr 16. 33-136 i sk<i* nr 33*76.

Krawcy
pierwszorzędni 
aa mundury 

potrze bni
m dobrym 

wynagrodzeniem.
Jackowskiego 27, m. 8

 33076

Krawiecki czeladnik 1 spo-

Krawiec do prasowania . Pierwszorzędny fachowiec- I
damskich płaszczów oraz J ślusarz, mechanik, specjal- 

przyrządy, sznytydobra krawcowa potrze- ność r_
dniarz potrzebni. Sieracki, 1 bni. Wytwórnia Konfekcji poszukuje pracy. Oferty 

t 33625 | Damskiej, Przecznica 9. | „Czytelnik*,', Armii Czer-
33407 won ej 1 nr 1223. 33637

Fa Kapela — Poznań, ul. .
Sołacka 28 przyjmie zaraz i ordynariuszy chłonna ón nnc-tOoW « wujiwnuwy

P. O. K. R. Baborówko
pow. Szamotuły poszukuje 
zaraz 3 (trzech) pomocni­
ków dojarzy, samotnych, 
do obory zarodowej. 9-413

Poszukujemy fornali oraz 
Majątek

Kręsko, pow. Międzyrzecz, 
kolej Zbąszynek. 9-412

Szuka posady

Korepetycje w -zakresie
szkoły powszechnej i gi­
mnazjum. Łąkowa 12 m. t.

33581

Szachtmistrz poszukuje
posady, wykonam każdą 
pracę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33475.

Nauka

Umiejący robić guziczki 
niciane dostana zamówie­
nie. Oferty „Glos Wielko­
polski*4 nr 33583.

Chłopiec do posyłek może 
się zgłosić. Wytw. Chem. 
„Kobra*4, Dąbrowskiego 
83- 85. 33581

Panienka do pomocy po­
trzebna. Pracownia czapek 
— kapeluszy, Gąsiorow­
skich 10 m. X. 33544

Siłę biurową, młódszą do 
wypłat 1 pisania na maszy­
nie zaraz. Biuro budowl 
Mylna 4. 33542

Na Dolny Śląsk potrzebni 
zaraz 1 włódarz, 1 kowal, 
1 stelmach, 3 fornali, wa­
runki dobre. Śliwa, Prze­
mysłowa 31 m. 4. 33540

Czeladnik szewski, na mę­
ską 1 damską miarową 
pracę potrzebny. Józef Si­
korski, Poznań, W. Garba- 
ry 44 m. 4. 33539

Modystka, siła rutynowa­
na stałe. Krystyna, Fre­

dry 6. 33336

Kto sprzędzle owczą weł­
nę. Zgłoszenia 5—9 godz., 
Gąsiorowskich 12 m. 22.

33527

Krawcy na miarową pra­
cę i ręcznlarka potrzebni. 
Rcosevelta 8 m. 1. 33523

Starsza dziewczyna może 
sierota do wszelkich prac 
domowych lubiąca dzieci 
potrzebna. — Drzewiecki, 
Wągrowiec, piekarnia.

33516

Wytwórnia CuRrśw
poszukuje

latioiaita-s^tiaiit?
«»„J.tysacfi"

Warunki bardzo dobre 
Oferty Glos Wlkp. nr. 33481

Pomoc domowa uczciwa 
chętnie prowincji potrze­
bna. Winogrady 141, par­
ter. Szeląg. 33502

Szewcy na męska prane 
potrzebni. M. Focha 144.

33494

Dziewczyna z gotowaniem, 
również z prowincji, może 
się zgłosić zaraz. Pieka­
rnia Józef Kiciński, W. 
Garbary 33. 33199

Wytwórnia Cukrów poszu­
kuje laboranta — specjali- w „Irysach44. Warunki 
bardzo dobre. — Oferty
„Głos Wielkopolski'* nr 
33483. 33433

Podróżujący! branży prze­
tworów młyńskich, dobrej 
prezencji, wymowny do 
lat 35 potrzebny zaraz. — 
Oferty „Głos Wielkopol-

nr 33484.

Potrzebna dziewczyna do 
prac domowych zaraz. — 
Adres wskaże ..Głos Wiel­
kopolski** nr 33482.

Potrzebni tkacze na ręcz­
ne warsztaty do wyrobu 
tkanin lnianych, tamże po­
trzebne pomocnicze siły 
do szpulowania. Limanow­
skiego (Spokojna) 29 m.

33478

Dziewczyna do prac do­
mowych do nauczyciela 
na wieś zaraz. Zgłoszenia: 
Wawrzyniaka 19 m. 3. 33477

Krawcy 1 krawcowe na 
konfekcję męską potrze­
bni. 27 Grudnia 16 m. 8.

33435

Inżynierów - mechaników
poszukuje Państwowe Gi­
mnazjum Mechaniczne w 
Kaliszu na stanowisko: Kie­
rownika warsztatów z na­
uczaniem technologii i or­
ganizacji przedsiębiorstw. 
Nauczyciela przedmiotów 
zawodowych: maszyno­
znawstwa, fizyki przemy­
słowej, rysunków technicz­
nych. Podania z dowoda­
mi l życiorysem nadsyłać 
do Dyrekcji Gimnazjum w 
Kaliszu. 33430

technik asystent denty-
S’yczny pracujący w ope- 
ratywie i technice (metal, 
kauczuk) poszukuje od 1. 
10. posady. Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 32798

DOM FILATELISTYCZNY
Jan Witkowski

Poznań, iw Marcin 18, tel. 27-81 

Kupno - Sprzedaż - Zamiana 
ZNACZKÓW POCZTOWYCH
oraz wszelka w zakres filatelistyki' 

wchodzące transakcje m w
Poszukujemy zaraz na de­
putat: 1 ogrodnika, 1 ko- 
wala-maszynistę, l włoda 
rza do koni i pola, 10 ro­
dzin na deputat z posył­
kami. Zgłoszenia pod; Ze­
spół Państwowy Bukowiec 
poczta Bukowiec pow 
Międzyrzecz. 9-418

Przedstawiciel branży spo­
żywczej zaprowadzony w 
Poznaniu 1 na prowincji 
przyjmie dodatkowe za­
stępstwo. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33344.

Ślusarze, robotnicy ma­
szynowi potrzebni zaraz. 
Zakłady Przemysłowe Po­
znań, Rataje 138. Karty 
żywn. I kat. 9-406

Murarzy przyjmiemy za- 
ra» Karty żywn. I kat. — 
Bunowla, Ratajczaka 36.

9-405

Krawcowa pierwszorzędna 
w dom. Oferty „Glos 
Wielkopolski** nr 33657.

33657

Dziewczyna do wszystkie­
go zaraz do trzech do­
rosłych osób potrzebna. 
Zgł. w biurze fy Z. Sta- 
chowski, Poznań, M ^iłe 
Garbary 9. 33643

Chłopiec do posyłek za­
raz potrzebny. Zgł. Z. Sta- 
chowski, Dom Ekspedy­
cyjny, Poznań, Małe Gar­
bary 9. 33647

Pomocnica domowa po­
trzebna zaraz. Mickiewi­
cza 19 m. 7. 33658

Gosposię tylko dobrymi 
świadectwami znajomością 
kuchni warszawskiej, za 
dobrym wynagrodzeniem 
przyjmie zaraz Dom Kon­
fekcyjny, Dąbrowskiego 8, 
zgłoszenia od 4—6. 336"2

Ślusarz - mechanik potrze­
bny. Gadomska, Strzele­
cka 21 m. 4. 33SG1

Modystka do ekspedycji 
potrzebna zaraz. Les Cha- 
peaux, św. Marcin 61, na­
rożnik Ratajczaka. 33427

Poszukujemy samodzielne­
go introligatora do zorga­
nizowania i poprowadzenia 
warsztatu introligatorskie­
go. Oferty „Głos Wielko­
polski** nr 33361.

SleimtypisiRa
biegle stenografująca 
i pisząca na maszynie

zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia osobiste z świa­
dectwami w godz. od 16—17. 
Wlelkop. Centr. Żel. Rur

i Urządzeń Sanit. 
Spółdzielnia Pracy 

Poznań, ul. Żydowska 2/3.
9-327

Podróżującemu branży 
spożywczej, także dla pie­
karzy, na miasto Poznań, 
dam dodatkowy artykuł. 
Oferty Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1 nr 1202. 33573
Bluralista(tka) obeznany(a) 
z księgowością zaraz po- 
trzebny(a) na wyjazd do 
Zielonejgóry. Zgłoszenia z 
podaniem warunków
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„9,830". 32420

Kiper — fachowiec soków 
i win owocowych ■— oraz 
robotnicy wykwalifikowa­
ni przy obsłudze prasy hy­
draulicznej, motoru elektr. 
oraz aparatów' pomocni­
czych i filtrów elektr. 
Zeitza zaraz potrzebni na 
Ziemię Lubuską. Warunki 
dobre. Oferty „PAR" Po­
znań. Ratajczaka 7 pod 
nr „9,828", 33419

Roentgen
Kwarcówki, Soltuxy, 
Diatermie. Pantostaty 

sprzedaje , ZETHA** 
Byłom, Brzeziński 3, tel.25-62

N.S.U. 200 ccm rejestrowa­
ny prawem prywatnej wła­
sności na chodzie okazyj­
nie. Świetlica PCK, Śnia­
deckich 27. 33628
Sprzedam: wóz roboczy
2 cal., kosiarkę, kartoflar- 
kę, dwuskibowiec, powóz- 
kę (Marktwagen). Leśnic­
two Książęcy Las, poczta 
Leszno. 9-396

MONTANA
Laborator. Chemiczne 

mgr D. Kol etowa 
poleca artykuły koear.e- 
tyczne o wysokiej ja­
kości, a mianowicie: 
kremy wszelkiego ro­
dzaju, m!cczk« kosme­
tyczne, płyn przeciw 
siwlfnle — przywraca­
jący naturalny 'kolor 

włosów.
Poznań, św. Marcia 23 

88480

Koń ciężki kaeztaa 8 ia<
sprzedam, zamienię na 
lżejszego. Zawady 17. 83241

Parcele IŁ—18 morgów? 
przy Poznaniu sprzedam^ 
Oferty „Głoe Wielkopotł 
ski" nr 33102.

Kamienie-* IV piętrowa,
składem, mieszkaniem 
wolnym — cena 1.000.006, 
sprzeda Meteiskl, św. Mar­
cin 13, tel. 14-22. 3276C

Wóz skrzynkowy na 90 
cent., wózek ręczny na 
19 cent., 2 kozy. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski'* nr 33605.

Tapety, chodniki poleca 
Zk. Waligórski, WiaJka 3,
I Ptr. 130i)Ł

Kto udzieli angielskiego 
dwom panom okolica Ryn­
ku Wildeckiego. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33578.

Stenografii indywidualnie, 
zamiejscowym kursy li­
stowne. Poznań, Śniadec­
kich 11, m. 14. 33128

Kamienica IV piętrowa, 
ł-omfortowr, centrum, 
wolnym mieszkaniem, ce­
na 2.500.000, sprzeda Metel- 
ski, św. Marcin 13, *el. 
14-22. 22759

Kamienica ni piętro sri, 
trzy skłarl/. centrum, ce­
ra 3 000 000 sprzeda Mefe ­
ski, św. Marcin 13, tel. 
14-22. 32761

Motoeykl 100-tka pedałowa 
dobry stan. Grottgera 10 
m. 1. 33534

Parcele budowlane na Je­
życach przy linii tramwaj 
jowej na sprzedaż. Zgło­
szenia ul. Dąbrowskie 'O 
9/11 m. 4. 32828

Półrocza? Kurs Handlowy rot- 
pocryoam I-go października. 
Pry w. Kursy Handlowe Smól- 
akiego nl. Wawrzyniaka 33.

8-503

Tańców nowoczesnych 
wyucza Adela Szczurkó- 
wna — Jan Szczurek — 
Aleje Marcinkowskiego 2a, 
parter. 32265

Kursy pisania na maszynie
metodą ślepą wszystkimi 
palcami. Piotr Pieprzycki, 
aleje Marcinkowskiego 26. 
Dla zamiejscowych kursy 
listowne. 32780

„RADIOMECHANIKA"
Poznań, iw. Marcin 21 .-. Telefon 12-38 

ZAKUP-SPRZEDAŻ RADIOODBIORNIKÓW 
lamp radiowych — elektrolitów

Poleca naj>anle| 33404
Radioaparaty, lampy, baterie, anody,
akumulatory, płyty gramofonowe

Szofer - mechanik ns 
wszystkie pojazdy, spe­
cjalność gaz - generator 
szuka posady. •— Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33269.

Tańce towarzyskie — sce­
niczne — stępa wyucza ba- 
letmistrz Ignacy Szczurek. 
Zgłoszenia Przecznica 2, 
parter, niedziele lekcje 
praktyczne. 33027

Wielki w/pór parcel pole­
ca i poszukuje Mete’ski, 
św. Marcin 13, tel. 14-22.

327 0

Kamienicę czteropiętrową, 
nową, m eszkanie wolne, 
okazyjnie tanio sprzedam 
„Union*4, Rj eczypospolitej 
4 32627

Nakrycia stołowa
niklowane, nierdzewne 

poleca
WEBER — POZNAN 

Traugutta 29a 
Wysyłam cenniki

 32769

Kamienicę < zteroplętrową
centrum, okazyjnie 1 500OOĆ 
sprzeda „Lnion*4, Rzeczy­
pospolitej 4. 32626

Koła 1 osie większa Ilość
do wozów skrzyniowych — 
platform 3 14 calowe oraz 
na pełny jh gumach — ko­
rzystnie. Telefon 20-01.

3261E

Parcele kupuje — sprzeda­
je .(Union * Poznań, Rze­
czypospolitej 4. Telefon 
11-69. 32629

Kamienicę za 2 500 000 w
Poznaniu ’< pię. Kato vue
.Tranzyt Krajowy". Ofer- 
y „Głos Wielkopolski"

tli
4 cyl. (2 1.) 4-drtwiowy,
nowoczesna opływowa 
limuzyna, jak nowy 

SCO 000 — rgłoaz tel. 49-37 
14—16-tej 33649

Centrokomis poleca ma­
szyny biurowe, walizkowa 
najtaniej. Zakup — sprze­
daż. Marcinkowskiego IX

30052

Westfalka na sprzedaż. —« 
Szamarzewskiego 28 m. 16.

23562

Akordion 32 basowy oka­
zyjnie sprzedam. Chełmoń­
skiego 19 m. 5. 33579

Mercedes do sprzedania. 
Jackowskiego 27 m. 11.

33577

Okazja! Akordion, 129 baa. 
2 reg. sprzedam. Ul. Ma- 
dalińskiego 13 m. 37. 33572
Kuchnię 200 litr, do stołó­
wek fabryk sprzedam ta­
nio. Półwiejska 5 m. 4.

33569

Futrzane nakrycie na ta,>- 
czan sprzedam. Lodowa 17 
m. 7. 33561

Garnitur wizytowy, nowy, 
średnia i narty. Marsz. Fo­
cha 105 m. 11 (1Ł-—18). 335 *8

Zegar stojący gabinetowy4 
St. Wiśniewski, św. Mar­
cin 27 (podwórze). 335 >8

Gramofon na prąd na
sprzedaż. DL Pocztowa 3 
m. 19. 33557

Parcele l’/i morgi Dębice 
korzystnie. Górczyńska 30.

33518

Księgowy - bilansista, stu­
dent Akademii Handlowej 
przyjmie odpowiednią po­
sadę. Oferty Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1 nr 1203.

33574

Książkowy - bilansista po­
szukuje odpowiedniej po­
sady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33274.

Ślusarz - tokarz - szlifierz, 
siła pierwszorzędna, 15 lat 
praktyki szuka posady. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33303.

Dyplomowany mistrz ślu­
sarski, specjalista na wo­
dociągi, kanalizację, zna 
wszelkiego rodzaju pom­
py maszynowe, ponad 30 
lat praktyki, szuka posady. 
Of. „Gł. Wlkp." nr 32618.

Inteligentna panna, sym­
patyczna, uczciwa, lubiąca 
ekspedycję lub inną, szu­
ka posady. Wyjazd. Ofer­
ty „Gł. Wlkp." nr 33365.

Praktykantkl, znajomością 
księgowości, stenografii i 
maszynopisma — polecają 
Pryw. Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzynia­
ka 33, tel. 48-47. 9-350
Przedstawicielstwo na wo­
jewództwo poznańskie — 
przyjmie młody kupiec, 
posiadający przed wojną 
różne poważne przedsta­
wicielstwa krajowe i za­
graniczne. — Wyższe wy­
kształcenie, zorganizowa­
ne biuro. Oferty: „Pap", 
Mielżyńskiego 8, nr 9-349.

Kalkulator — student Aka­
demii Handlowej, 7 letnią 
praktyką, obeznany z
wszelkimi pracami biuro­
wymi, przyjmie odpowie­
dnią posadę. Oferty „Głos 
Wielkopolski44 nr 33604.

Stenotypistka szuka posa­
dy. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 33586.

Gosposia samodzielna do­
brymi świadectwami po­
szukuje pracy przy małej 
rodzinie Poznaniu lub 
Gdyni. Oferty „Głos Wiel­
kopolski** nr 33574.

Sekretarka - maszynistka
rutynowana poszukuje po­
sady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33564.

Kto da jakąkolwiek pracę 
inteligentnej, młodej z 
trzyletnią pracą biurową. 
Miejscowość obojętna. — 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski** nr 33552.

Młody spółdzielca, samo­
tny, bez rodziny z ukoń­
czoną szkołą spółdzielczo 
rolniczo-handlową (z pra­
ktyką) szuka pracy, wzgl. 
innych propozycyj, chę­
tnie w spółdzielni. Oferty 
„Głos Wielkopolski*4 nr 
33531.

Złoto - brylanty - kryształy
kupno — sprzedaż

Zakład Złotniczo — Jubilerski
STEFAN WIŚNIEWSKI

Poznań, Św. Marcin 27 w podw. - Tel. 37-84

Księgowości z przebitko­
wą wyucza specjalny kurs 
do całkowitej pewności 
bilansowej. Kursy Han­
dlowe Poznań, pl. Wolno­
ści 2. 32526

Materace, leżanki, tapcza­
ny, fotele — „Rekorda" 
ul. Kurzanoga, boczna Ra­
tuszowej. 9-262

Osobiste

Ubrania, płaszcze, kostiu­
my i futra wykonuje pier­
wszorzędnie — Kapturski, 
św. Marcin 56, m. 9. 33223

Za wszelkie długi mej żo­
ny Jadwigi z domu Adam­
ska nie odpowiadam. Bro­
nisław Kitkowski, ul. Par­
tyzancka 5 m. 2. 33282

Gorsety 
biustc

wykonuje na miarę

t.Ttlizecska
Poznań, ul. Kręła 6 m. 5

Sprzedaże

Meble oowe i ażywan* w 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca na-jtaniej — Magazyn 
Mebli, iw. Marcia 74. Tele­
fon 11 89. 6-272

Materaca i dreliszki, Pertei 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
l ptr. — tel. 36-31. 31930

Czcionki polskie wstawiam do 
maszyn do pasania szybko — 
tanio. Maezyny zastępcze. 
Warsztaty maazyn biurowych
W. Chrzanowski, 
noiot 2. 31938

Obrączki, zegarki, biżute­
rię po najniższych cenach 
poleca oraz facńr wą na­
prawę zegarków ood gwa­
rancją. F-ma W. Bareł- 
kowski, Daszyńskiego 96.

32200

Wełnę, przędzę wełnianą, 
bawełnianą, jedwab kupu­
ję. Wytwórnia Trykotów, 
św. Marcin 33 m. 19. 32342

Zegarmistrze! Składnica 
zegarmistrzowska Domkę, 
Myszkowski, Bydgoszcz. 
Długa 36, poleca rrnttury, 
narzędzia. 9-246

Samochód na chodzie A- 
ero 4 ka w bardzo dobrym 
stanie spiesznie sprzedam. 
Zgł. tel. 44-98 od 8—9.

32962

Wagi uchylne, decymalne, 
precyzyjne i specjalne o- 
raz odważniki. Również 
kupuję. Figiński, Fredry 1 
1 piętro, tel. 25-55. 33013

Sypialnie, Jadalnie, kuch­
nie, najkorzystniej, Ko­
pernika 3. Stolarnia. 33082

Skład epożywczo-kolenlal- 
ny urządzeniem, towarem, 
świetne położenie, przy­
stanek tramwajowy,

Rower wyścigowy — mi­
strzowski „Start44. Sw. 
Marcin 66/07, tel. 48-24 obok 
kina w podwórzu. 32997

Sprzedam skład kolonia­
lny dobrze zaprowadzony, 
dobry punkt, z powodu 
choroby. Adres wskaże 
„Głoa Wielkopolski44 nr 
33093.

Sprzedam lekką czarną
powózkę. St. Rembalski, 
Poznań - Zegrze, Morzy- 
czańska 10. 33320
Dębową bibliotekę, biur­
ko, sprzedam. — Oferty 
„Głos Wielkopolski44 nr 
33349.

Sprzedam kiosk nowocze­
sny przenośny z urządze­
niem. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 33307.

Motocykl Zdndapp 200 ccm 
na kardan w dobrym sta­
nie sprzedam. Reduta, Da­
szyńskiego Ł5. 33291

Magiel oraz I kanap tanio 
sprzedam. Kozia 5, Jasku- 
ła, parter. 33249

Radioodbiorniki, lampy
radiowe, instrumenty mu­
zyczne, sportowe, maszy­
ny szycia, pisania, licze­
nia, garderobę, obuwie, 
rozmaitości kupuje — 
sprzedaje. Poznań, Słowa­
ckiego 39, skład. 23253

Kredens, stół, zegar sprze­
dam. Armii Czerwonel 5 
m. 9, między 3—4. 33567

„Foxterler Szkocki** sucz­
ka rasowa sprzedam. — 
Umińskiego 20 m. 18. 33345

Sypialnię mahoniową — 
sprzedam. Małeckiego 13 
m. 19. 33260

Wirówki do mleka, bando- 
nie koncertowe, saksofon 
tenor, akordion 80 bąsowy 
sprzedam. Poznań, Słowa­
ckiego 39, skład. 33254

Wilczki młode sprzedam. 
Sw. Marcin 64 (Skład 0- 
buwla). 33430

Tanio sprzedam białe me­
ble — kanapkę 1 foteliki, 
kanapę pluszową, dębową 
bibliotekę, biurko 1 fotel. 
Poznań, Zygmunta Augu­
sta lOa m. 7, tel. 39-81. 33454
Skład kolonialny sprze­
dam. Okolica plac Hoo- 
vera. Oferty „PAR4*, Ra­
tajczaka 7 pod „9,877".

33465

Okazja: M7ocarnla motoro­
wa z wytrząsaczem samo- 
czyszcząca typ L6ve EL 75 
1300 obr. do sprzedania. — 
Rożniewskl, Wągrowiec. 
Kcyńska. 9-410

Radio 5 lamp, uniwersalne 
z adapterem. Graniczna 3 
m. 2. 33655

Magiel duży sprzedam. — 
Kraszewskiego 24 m. 1.

33653

Wapno w bryłach hydrau­
liczne, sucho gaszone 1 la­
sowane, oraz wszelkie ma­
teriały budowlane poleca 
T. Wolni ewicz. Pozna ń- 
Główna, ul. Gnieźnieńska 
57, tel. 46-51. 33645

4 calowy wóz roboczy Jak 
nowy i powóz (polowiec) 
sprzedam. Oferty nr 1220 
„Czytelnik**, Armii Czer­
wonej 1. 33634

Skład kolonialny z poko­
jem sprzedam. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 33629.

Kuchnie, sypialnie, Jadal­
nie, oddzielne sztuki, no­
we — używane, korzystnie 
poleca Leon Janiak. Za 
Bramką L 33631

Maszyna do szycia dobrym 
stanie. Małeckiego 20 m. 3.

338*56

Papę dachową 1 blachę
cynkową poleca „Elibor", 
Poznań, ul. Gąsiorowskich 
nr Ł. 32264

Uwaga! Akumulatory mo­
tocyklowe, Jak 1 radiowe 
w wielkim wyborze na 
składzie. „Emka“, Wro­
cławska 36. 33023

Sprzedam domek z placem 
budowlanym w bardzo do­
brym położeniu w Staro- 
łęce narożnik Okopowa, 
Minikowska 15. Zgłoszenia 
Moszyński, Wągrowiec, 
Poznańska L 33518

Kreda — Gips
najtaniej

wagonowo 1 drobnicą 
dostarcza 

BIURO HANDLOWE 
Poznań, 

św. Marcin 16/17, 
Telefon 41-58

»196

Wózek ręczny 2 kołowy
na sprzedaż. Przemysłowa 
31 m. 4. 33532

Futro damskie piżmowce, 
grzbiety prawie nowe do 
sprzedania. Oferty „Głos 
Wielkopolski'4 nr 33626.

Kawiarenka z urządza­
niem, 2 duże ubikacje na­
dające się na każdą bran­
żę. Informacje Załęże 7 
m 7, Łazarz. 33531

Obrazy artystyczne, ka­
napa, fotele klubowe sk.ó- 
ra. Bosa 26. 33538

Piec kaflowy duży blzły 
do rozbiórki sprzedam. — 
Bosa 20. 33534

Kiosk do objęcia ul. Mar­
szałka Focha 142. Bliższe 
informacje Dolna Wilda 4, 
n ptr.. Pliszka. 33521

Jadalnie, sypialnie, ki­
chnie poleca K. Bak oś, 
Garbary 1L 33518

Guziki wielki wybór. An­
drzejewski, Poznań, Szkol­
na 12. 33>12

Platformę na gumach ko­
rzystnie sprzedam. Strze­
lecka 27 m. 16. 23518

Płaszczyk nowy dla rocz­
nego dziecka oraz ubranie 
wielkości 52 sprzedam. —• 
Prądzyńskiego 13 m. 8.

33388

Dom piętrowy, 4 lokato­
rów, skład kolonialny, 
ogród, przedmieście Po­
znania 456 006; parcele J»* 
rochowskiego, Winogrady, 
Górczyn, Starołęka korzy­
stnie sprzeda. Nowak, Wy*- 
spiańskiego 16 m. 1. Tele­
fon 78-71. 33522

E L N A
Czesław Białecki
Skup — wymiana — hurt 

Poznań, ul. Roosevelta 19 
Tel. 7057

Zawiadamia Szanownych swoich dostawców 
wełny surowej, że nadszedł transport włócz­

ki w różnych kolorach.
Prosimy • jak najszybsze zrealizowanie wy­

stawionych przez nas bonów.
33035
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TEATR
Aktora i Lalki 

w Poznania “ 
św. Aiarcin 8 £?
wystawia

codziennie o godz. 16
Bajkę

„SZEWCZYK
DRATEWKA44

C«« błlafo 15.— ■(

File, koce, skóry, kapce,
bambosze kupuje — sprze­
daje, Bogusławskiego 19a 
m. 6. 32177

Filc — koce — skóry ku­
puje Focha 146 m. 8, tel. 
77-57. 32489,

Kamieni 2 », willę, dom, na­
wet wypalone kupię. Ce­
na obojęr u. „Union". Po­
znań, Rzeczypospolitej
Telefon 11-61 32625

Spaniol dwumiesięczny do 
sprzedania. Rybak! 1/2 m. 
1. 33505

Opony samochodowe 1 
cętki 600X17 lub 550X17 
kupimy. Maggi, Spółka, 
Poznań 10, tel. 45-21.

32872

Kocioł Hóntsch „O" do 
kilkupokoj. centr. ogrze­
wania sprzedam. Wrocław­
ska 30 m. 20. 33504

Tekturę do wyrobu papy 
dachowej w każdej ilości 
kupimy. Oferty wyczerpu­
jące z prośbą składać pro­
simy do „Par" Ratajcza­
ka 7 pod „9,645". 32987

Dwie umywalki lub od­
dzielnie płyty marmurowe 
i lustra, stół kuchenny. — 
Ul. Mickiewicza 24 m. 8.

33501

Motocykl D.K.W. 250 ccm 
sprzedam. Sw. Wawrzyńca 
29 m. 8. 33500

Wapno hydrauliczne, su­
cho gaszone i w bryłach. 
Cement, gips, trzcina, pa­
pa. smoła, ferstera, płyty 
ścienne, dziurawka i da­
chówka. Składnica mate­
riałów budowlanych, Po­
znań, Wierzbięcice 38. Tel. 
28-07. 33495

Piec kąpielowy automat 
220 V 1000 W sprzeda. — 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 33491.

T. Kałużny
ul. Dąbrowskiego 41 a
poleca na j korzystniej: 
eleganckie modne dam­
skie torebki spacero­
we, wizytowe, gospod., 
teki, torby szkolne, 
portfele oraz wszelką 

galanterię.
33144

Zbiornik do wody 1000 Itr.
4 atm. ciśnienia. — Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 33490.

Parcelę na Winogradach 
sprzedam. Informacje W?- 
niary, Leonarda 16 m. 5.

33436

Slewnik do nawozów 
sprzedam. Informacje — 
Winiary, Leonarda 16 m. 1.

33435

Maszynę damską Slngera 
okrągłe sprzedam. Patr. 
Jackowskiego 13 m. 6.

33470

Prasę do bułek sprzedam. 
Daszyńskiego 22 m. 14.

33621

Parcel kilka przy ulicy
Kanteckiego sprzedam. — 
Wiadomość Bajerlein, ul. 
tw. Leonarda 8 (Winiary).

33618

Sprzedam samochód cięża­
rowy maska Borgward. — 
Dąbrowskiego 166. Telefon 
49-50. 33613

Kupna
Azbestowe wyroby (sznury 
•uchę. grafitowane oraz wszel­
kie szczciiwa) kupuje stale 
firma „Artebe", €. Kantaka 
nr 10. 268-63

Bibliotekę okazałą, styl.
fotele wzgl. cały gabinet 
kupię. Inf.: Działyńskich 3 
m. 6, godz. 18—19 lub list.

33601

Barak mieszkalny przeno­
śny w dobrym stanie ku­
pię. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 33585.

Willę lub parcelę Pozna­
niu od właściciela kupię. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33566.

Kupuję używane meble. 
Magazyn mebli Ludkie­
wicz, Żydowska 6. 33499

Samochód 1—1,5 tony na 
chodzie możliwie zareje­
strowany kupi. Wiadomość 
udzieli Michałowicz, Po­
znań, Szyperska 14, tele­
fon 3917. 33529

Ihim Radiowy- Z. Kotasa
Poznań, św. Marcin 45a - teł. 39-56 
poleca-. RADIOAPARATY SIECIOWE - BATERYJNE

AKUMULATORY - ANODY - ŻARÓWKI 
PŁYTY GRAMOFONOWE

Zakup i łpriedaź części I lamp radiowych

33429 Warsztat napraw

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika", Po­
znań, św. Marcin 25, te­
lefon 12-38. 32989

Skupuję skóry, podszew­
ki, ceraty gum., nici. A. 
Pieprzyk, Poznań, Pod­
górna 6. 32921

Pompy Worthlngtona, in- 
jektory, armaturę wodną 
i parową, komin żelazny 
do kotłów lokomobilo- 
wych 70 mł pow. ogrze­
walnej — 15 atm. kupi fir­
ma ARTEBE. 33030

Miernicze instrumenty, 
sprzęt również- zepsuty, 
osobne lunety, kompasy — 
kupię. Oferty „Czytelnik", 
Armii Czerwon. 1„ nr 1194.

33184

Przybory zegarmistrzow­
skie, starą biżuterię złotą 
oraz kamienie kupuje 
JULIUSZ KRĘGLEWSKI, 

HURTOWNIA 
ZEGARMISTRZOWSKA 

Poznań, św. Marcin 18, 
telefon 2-2-01

30582

Aparat do spawania. Ro­
wery „Start". Sw. Mar­
cin 66/67. Tel. 48-24 obok 
kina w podwórza. 32995

Biurowe maszyny, pisania 
normalne i długie -- do 
liczenia ręczne, Brunsvi- 
ga — powielacz rotacyjny, 
spiesznie. Rynek Łazarski 
8 m. 8. 33149

Beczki żelazne 200 Itr. ku­
pię. Olejarnia, Niska 3. 
Tel. 17-86. 33421

Bielskie
materiały — podszewki-

Skórki futrzane
Zakup—sprzedaż

Roman Kruger
Poznań, Walki Młodych 26 

dawniej Wrocławska
32993

Dentyst
je — sprzedaje — „Dental" 
Szrama i Kapccyński, Poznań 
®1. Fredry 3. 29458

Worki stale kupuje młyn, 
Mąka, kasza, groch, Mar­
cinkowskiego 16. 33415

Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią przy parku Wilsona 
na domek z ogrodem. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33520.

Pokój z kuchnią za zwro­
tem kosztów remontu po­
szukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33532.

Dobrze zapłacę za pokój ' 
ładnie umeblowany, nie- J 
krępującym wejściem. — i 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33614.

Unieważniam zagubioną
kartę rejestracyjną, wy­
daną przez R.K.U. Le­
szno na nazwisko Albin 
Pawlicki z Moraczewa 31,

Zamienię mieszkanie 3 po­
kojowe z wygodami na po­
dobne z Rynku Wildeckie- 
go w okolicy Mostu Tea­
tralnego. Dopłacę 40 tysię­
cy. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 33296.

Poszukuję dwóch pokoi z 
kuchnią za zwrotem ko­
sztów. Zgłoszenia plac Ko- 
legiacki 13 m. 10, F. Ba­
rański, od godz. 2—4 p. p.

33536

Pieniądz

Kupiec 500 000 posiadam, 
przystąpię Jako wspólnik 
lub poważne przedstawi­
cielstwo. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33300.

Nauczycielka, samotna, 
szuka pokoju umeblowa­
nego, nieprzechodniego. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33331.

Pokoju lub dwóch z uży­
walnością kuchni poszu­
kują 2 kulturalne panie na 
dobrych stanowiskach. — 
Oferty nr 1219 „Czytelnik"

Handlowiec, solidny, star- i Armii Czerwonej 1. 33633
szy kawaler, z większą go- :

oPrzyi^e^czynny J student medycyny, pro- 
- « ~ . wincjj poszukuje cichegoudział. Szczegółowe oferty 

„Głos Wielkopolski'
33615.

Przystąpię do spółki han­
dlu lub wytwórczości, 120 
tys. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 33543.

Handlowiec posiadający 
biuro kompletnym urzą­
dzeniem, maszynami, tele­
fonem, centrum Poznania 
oczekuje propozycji. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33602.

pokoju — najchętniej oko­
lice Łazarza, grunwaldz­
kiej. — Łaskawe oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
33658.

1—2 pokoje z kuchnią, po­
szukuję, Knast, 3 Maja 6.

33675

Kupujemy — Sprzedajemy 
Materiały na ubrania, kostiumy, 

płaszcze i pokrycia futer

TOWARY WŁÓKIENNICZE
POZNAŃ MARSZAŁKA FOCHA 38

Wózek dziecięcy w do-1 Wspólnika — kowala do
...................................warsztatu istniejącego 50

lat z gotówką lub bez po­
szukuję. Jan Brettschnei- 
der, Środa, Górki 3. 33245Kupuję przędzę lnianą, 

płacę najwyższe ceny. Li­
manowskiego (Spokojna) 
29 m. 13. 33479

Kupię foto, kino-aparaty, 
klisze, papier, filmy, przy- 
bory, maszyny do szycia, 
części. Artykuły elektro­
techniczne, motory, narzę­
dzia. Komis, Poznań, M. 
Focha 177. 33337

Kupuję 1 przyjmuję w ko­
mis porcelanę starą, nową, 
kryształy, przedmioty sre­
brne, obrazy, antyki itp. 
Dom Komisowy nr 76, Po­
znań, Dąbrowskiego 3.

33285

Meble używane, garde?o- 
bę, obuwie itp. kupuje 1 
sprzedaje. Dom Komisowy 
nr 76, Poznań, Dąbrow­
skiego 3. 33234

Pianino krzyżowe prywa­
tnie kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33268.

Kupię dom w powiatowym 
mieście w ruchliwym pun­
kcie z wolnym składem. 
Oferty podaniem ceny do 
„Głosu Wielkopolskiego" 
nr 33473.

Pianino lub fortepian
Bechstein lub Bltithner 
kupię. Zgłoszenia św. Mar­
cin 8 m. 5, od 4—6. 33679

Zegarki, złoto kupuje — 
Skład Zegarmistrzowski, 
Poznań, św. Marcin 19.

33674

Próżnego pokoju, z oso­
bnym wejściem, poszuku­
je samotna starsza pani, 
za zwrotem kosztów re­
montu. Zgłoszenia Dom 
Konfekcyjny, Dąbrowskie­
go 8. 33671

Kuplee poszukuje pilnie 
dużego pokoju umeblowa­
nego dla 2 studentek, mo­
żliwie pobliżu przystanku 
tramwajowego. Firma „Be- 
Ha" narożnik 3 Maja. Te­
lefon 25-11. 336CS

Pokój z kuchnią dobry 
płatnik poszukuje zaraz. 
Zapłacę z góry wzgl. re­
mont. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33090.

Starszy pan poszukuje 
skromnie umeblowanego 
pokoju albo próżnego z 
kuchnia lub bez zoraz 
lub później, ©ferty „Głos 
Wielkopolski" nr- 32942.

MASZYNY
DO PISANIA, LICZENIA

POWIELACZE, AET. BIUROWE 
Z a Ic m p Sprzetiał

K. KOCHANOWICZ i S-kn,
POZNAŃ, Plac Wolności 13 (obok 3 Maja)°

Studentka poszukuje po-
kcju umeblowanego. Ofer­
ty „Głos Wielkopolski" l 
nr 33617. k

Studentka poszukuje skro- t 
mnego pokoju. Cena obo- k 
jętna. Oferty „Głos Wiel- s 
kopolski" nr 33309.

Pokoju umeblowanego dla ® 
pana poszukuję. „Wypła- 
calny". Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33281.

Poszukuję 2—3 pokojowe­
go mieszkania z meblami 
lub bez. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33353.

Ubikacji parterowej na 
wytwórnię za wynagro­
dzeniem poszukuję. Dą­
browskiego 41 m. 5. 33576

Pokoju umeblowanego dla 
pana na stanowisku poszu- 
kuję. Oferty Czytelnik, - 
Armii Czerwonej 1 nr 1204.

33575

Dzierżawy p
p

Gospodarstwo przy Pozna- r 
niu do wydzierżawienia. z 
Adres wskaże „Głos Wiel- 0 
kopolski" nr 33101. a

D
V

Zguby

Unieważniam zagubione 
dokumenty R.K.U., dowód 
policyjny. — Bonifacy 
Ostrowicki, Poznań. 33324 t

s
Dowód osobisty nr 5168 j 
unieważniam. — Agnieszka 1 
Hamrol, Toruń. 336,»0

Unieważniam legitymację J
ubezpieczalni Społecznej.
K. Czyż, Spokojna 18.

33588

Zgubiono M. 9. przy ul. M. 
Focha blisko Parku Wilso- 
n& kilka spiętych arkuszy 
papieru, notatki z geogra- 
f’t gospodarczej. Oddać w 
administracji „Głosu Wiel­
kopolskiego" u portiera.

33579

Unieważniam skradzione 
dowody osobiste, świadec­
twa, kartę rejestracyjną 
R.K.U. Kościan na nazwi- 1 
sko Edward Wenski, zam. ł 
Kościan, św. -Ducha 26. — 
Proszę o zwrot fotografii. ,

33517

Zgnbiort, zaświaflcrenle
tymczasowe na konia L. 
rej. 1116/VH, które się u- 
nieważnia. Browar H. La~ 
ckowski, Poznań, Kościel­
na 23. 33514

zładze amerykańskie, kar-

MODYSTKI UWAOA!

ELKA
właśc.:

Zb. Jankowski
Leszno, Bracka 4

poleca formy (kloce) 
do fasonowania kape­
luszy oraz sztywnik 
nieplamiący i szybko- 
schnący. Oferty i prób­

ki na żądanie.

Wolne lokale

Składy, ubikacje handlo­
we poleca — poszukuje 
„Union", ul. Rzeczypospo­
litej 4. Tei. 11-69. 32624

Młode małżeństwo bez­
dzietne dobrze sytuowane 
poszukuje pokoju z uży­
ciem kuchni ewtl. zwrot 
remontu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33497.

Unieważniam zgubioną
11. 9. 46 w Poznaniu ksią­
żeczkę wojskową nr O 
173 238 wydaną 24. 4. 46 
przez R.K.U. Krosno n/O. 
Trzy zaświadczenia na me­
dale za Warszawę, Odrę i 
Nisę. Dyplom wojskowy, 
rekomendację wojskową 
wydaną przez 4 pułk pie­
choty na kaprala Michała 
Masiela 2 dew. i potwier­
dzenie zameldowania. — 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Michał Ma- 
siel, Zemsz, ul. Robotnicza
12. 33533

Skład z urządzeniem w 
śródmieściu, nadający się 
na każdą branżę, hurto­
wnię, wytwórnię z powo­
du choroby sprzedam. — 
Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod ,9.878". 33464

Najlepszy klej gumowy 
do dętek rowerowych

„Klefllx“
wszędzie do nabycia

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCE!
Poznań, 30211 

al. Marcinkowskiego 26
w podwórzu, tel, 23-62.

Kuplę sklep towary krót­
kie z mieszkaniem 2 poko­
je kuchnia. Oferty Głos 
Wielkop. nr 33054.

Rawicz śródmieście ogród 
lub 2 morgi ziemi kupię. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 9-358.

Patefon dobrej marki i w 
dobrym stanie kupię. — 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 33467.

Pokój z używalnością ku­
chni przy rodzinie za 
zwrotem kosztów remontu 
odstąpię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33165.

Garaż wynajmę. Konopni­
ckiej 11. 33595

Kupujemy kalafonię, wszel­
kie żywice i oleje. Będąc kon. 
•amentern zapłacimy najwyż­
sze ceny. Fabryka Lakierów, 
Poznań, św. Wawrzyńca 47. 
Tel. 21-20. 30278

Perlak, krajalnicę, sor- 
townicę itd. do urządzenia 
kaszarni kupię. Marcin­
kowskiego 16, skład maki.

33216

Książki szkolne, naukowe, po­
wieściowe. księgozbiory ku­
puje księgarnia Gierczaka 
Poznań. Daszyńskiego 59.

31421

kupi „Haitech”, św,
30589

Cyrkle, rnwakł przytony ry­
sunkowe. kalki, papiery itp. 
kupuje Księgarnia Gierczaka, 
Pcznań, Daszyńskiego nr 59.

31422

Druty nawojowe w emalii i 
bawełnie od 0,5 do 2 mm stale 
kupuje F-ma „Energia",- ul. 
23 lutego 23 (dawniej Poczto­
wa) - tel. 34-92. 9-229

Gumowane materiały, ce­
raty, imitacje skóry oraz 
błyskawiczne zamki kupu­
ję każdą ilość. Focha 175 
m. 14, oficyna. 32468

ry elektryczne kupuje 
stale F-ma „Energia". 23 Lu 
tego (dawniej Pocztowa- — 
tel. 34-92. 9-230

Radioaparaty —■ wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne 
oraz fortepiany, gramofo­
ny i Płyty w pierwszorzę­
dnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje firma 
„Emka" Poznań, ul. Wro­
cławska 30. Telefon 26-52. 
Własne warsztaty napra­
wy. 33021

Pokój wspólny panu — po­
ściel pożądana. Ul. Sza­
marzewskiego 26a m. 4.

33530

Student szuka pokoju na 
Łazarzu. Zapłaci zgóry. — 
Zgłoszenia tel. 71-15. 33537

Zamiana

Pokój 1 kuchnię w Gór-
czynie zamienię na takie 
same, okolica obojętna. 
Adres wskaże Głos Wielk. 
nr 33072.

Skład pokojem śródmie­
ściu, w remoncie, 330 tys., 
pośrednicy wykluczeni. — 
Poważne oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „9,759".

32220

Pokoju umeblowanego na 
jedną osobę — dzielnica 
obojętna. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33576.

Pokoju poszukujemy. — 
Oferty Polska YMCA, 
Działyńskich 7 m. 15. Tel. 
31-86. 33570

Lokal handlowy przy ul. 
Gostyńskiej 6 za mieś, 
dzierżawą do wynajęcia, 
Zgł. Wierzbięcice 43, skład 
spożywczy. 33518

Poszukuję pokoju z ku­
chnią, zwrot remontu. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33565.

Szuka lokalu

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 31322
sprządaż 

V/. Trojanowski
POZNAtf, Św. Marcin 18

Dom lub większą willę 
zniszczoną wzgl. wypaloną 
możliwie w śródmieściu 
kupimy. Spieszne oferty 
do KaDeHa, Armii Czer­
wonej 2. 33580

Kupię domek ewentualnie 
skład Poznaniu. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
33299.

Maszyny — bigówka, per- 
forówka, gilotyna (auto­
mat), rizschneid, sztanca, 
kupię. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „9,841".

33428

Nauczycielka zamieni trzy­
pokojowe mieszkanie i po­
sadę w Katowicach na 
takie same warunki w 
Krakowie lub Poznaniu. 
Oferty „Czytelnik", Kato­
wice pod „Poznań — Kra­
ków". 9-403

Zamienię 31/* pokoju z ku­
chnią, łazienką na Łazarzu 
na 2 pokoje z kuchnią i ła­
zienką, najchętniej w oko­
licy Łazarza. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33547.

Zamienię stróżostwo 2 po­
koje kuchnią sutereną na 
pokój kuchnię okolicy 
Górczyn, Sołacz. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 33302.

Poszukuję pokoju ewtl.
kuchnią. Zwrócę koszty 
remontu, 10 000—15 000. — 
Wiadomość tel. 1004, godz 
8—15. Wasilewski. 33174

Pokoju z kuchnią wzgl. 
pustego, za zwrotem re­
montu, poważne i pilne 
oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 33560.

Poszukuję 1—2 pokoi
kuchnią. Koszty remontu 
zwrócę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 33053.

2—3 pokoi poszukuję — 
Poznań lub okolica. — Do­
bry płatnik. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33550.

Dwie studentki poszukują 
pokoju. Cena obojętna. - 
Oferty „Głos Wielkopol 
ski" nr 33656.

Mgr praw poszukuje po­
koju użycie kuchni dobrze 
zapłaci. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 33498.

Lokalu handlowego wzgl. 
magazynu na hurtownię 
art. żelaznych (może być 
podwórze) poszukujemy w 
śródmieściu. Zwrot kosz­
tów remontu wzgl. przepr. 
remontu. Zgłoszenia: Te­
lefon 42-22 w godz. 9—15.

33410

Dwie zamożne studentki 
poszukują umeblowanego 
pokoju. Cena obojętna. — 
Zgłoszenia Promienista 42

1. 33487

Jednopokojowego mie­
szkania, choć w poddaszu, 
zwrócę koszty, przeprowa­
dzę remont 10 000,—. Ofer­
ty „Głos Wielkopolski" nr 
33496.

UWAGA! — WYSOKIE 
WYNAGRODZENIE!

Kto wskaże z byłych 
pracowników w czasie 
okupacji w lat. 1942/43 
firmy Friedrich Rubel, 
Poznań, ul. Wenecjań- 
ska2, gdzie zostało wy­
wiezione urządzenie 
młyńskie „Młyn Paro­
wy" Oborniki, Kowal- 
czak. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Kraszewskie­
go 5, m. 1. 33156

Poszukiwania

kierować na adres:

Różne

Foto „URODA"
Zakład Arłyrtyacnej 
Fotografii I Portretów

l. 8. iesisMi

Poznań
Pt. BemardyAsfci nr 2 

Wykonuje g
wszelkie prace £

Wytwórnia Galanterii Skó­
rzanej Poznań, ul. Podgór­
na 6, tel. 31-29, właśc. A. 
Pieprzyk, poleca w wiel­
kim wyborze — najtaniej: 
eleganckie torebki dam­
skie, teki, walizki, para­
sole, laski. 31222

Pracownia Gorsetów Anna 
Herman z Warszawy. — 
Poleca najnowsze modele 
pasów, biustonoszy, 
sów leczniczych. Poznań, 
Szwajcarska 22. 33164

Unieważniam zaświadcze­
nie R.K.U.. Józef Soszyń­
ski, Szewska 12. 33511

Legitymację H. Cegielsk’,
unieważniam. Franciszek 
Ułasewicz, Sulichowska J.

33493

Zginął pies
suka legawiec - polow- 
czyk szaro-brązowy ogon 
biały, obroża żółta z oku­
ciami. Zwrot za wyna­
grodzeniem Sołacz-Wo­
łyńska 2 m. 5 tel. 23-92 
33589

Zagubioną kartę rejestra­
cyjną R.K.U. Szamotuły 
na nazwisko Zenon Marci­
niak, Piotry, pow’. Nowy 
Tomyśl. 9-416

Futra przerabia 1 napra-» 
wia. Szymańskiego 8 m. 7 
(plac Hoovera). 33264

„HAFTOPLIS** wykonują 
hafty, na sukienkach i bio- 
liźnie, aplikacje, plisować 
nie, mereżkę, okrętkę, 
dziurki, obciąganie guzi­
ków. Specjalność haftowa-, 
nie welonów. Poznańska 
28/36, wejście Mylna. 33424

Poznaj siebie! Grafolog <w 
pisze twój charakter, zdols 
noścl, przeznaczenie. Nan 
deślij próbę swego pisma* 
datę urodzenia i pięćdzi©* 
siąt złotych. Szczęśniak, 
Pleszew (Wlkp.), Malińska 
nr 4. 9-345

idealny krem przeciw 
zmarszczkom i suchej cerze

LaliorateiamRosniBtycHiB
Mgr. Kuntzówna

Słowackiego 34

Przyjmę dziewczynkę na 
własne. Oferty „Głos Wiel-, 
kopolski" nr 32616.

Czyścimy, fasonujemy ka­
pelusze szybko tanio. Pra­
cownia czapek — kapelu­
szy, Gąsiorowskich 6, 
sklep 2. '335

Sztancownła poszukuje za­
mówień na drobne wyro­
by z blachy żelaznej, bia­
łej i cynkowanej grubości 
poniżej 6,5 mm. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
6-419.

Podania, przepisywania,
powielanie (wykłady, skry­
pty, prace dyplomowe, 
kosztorysy, bilanse, cen­
niki, korespondencja itp.) 
wykonuję mgr Juszczak — 
Biuro Podań, św. Marcina 
16/17 1 Ratajczaka lla. Fa­
chowa korekta! Ostatnie 
Dzienniki Ustawi 82S22

Kipnę, •pnedaż, ooprawa
maeryn biwrowych (przeróbka 
ae crcio-raki polskie), te spra­
wa zaufania i specjalność fir, 
my Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26. w po­
dwórzu. tel. 23-62, 31203

Fotografie wieczne na porce­
lanie do nagrobków wyko-nn-je 
air tys tycznie „EL-CHA-FILM” 
Warszawa, Jerozolimskie 27. 
Prowincje informujemy listo - 
wnie. 9-2
Bardzo korzystnie lampy i
aparaty radiowe sprzedać mo­
żna. Radiodźwlęk. Al. Mar­
cinkowskiego 26 — Dom
Pocztowca. 31642

Artykuły
biurowe,
kreślarskie
Farby: 

olejne, s 
plakatowe

poleca

„START
Poznań, Roosevelła 19 

Telefon 60-81
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Fachowa firma sprzedaży i naprawy fortepianów

DRYGAS
Poznań, ul. Skarbowa 15
istniejąca niemal 5o lat

zapewnia Szanownym Odbiorcom facho­
wą i rzetelną obsługę. — Ceny najniższe

Własne fabrykaty odznaczone Państwowym Me­
dalem Złotym R. P., Wielkim Złotym Medalem 
P. W. K., Grand Prix Paryż, Bruksela. Florencja, 
Nicea, Londyn oraz inne Medale Złote i Dyplo­

my Honorowe.
Dostawca Polskiego Radia w Polsce 

Zaprzysiężony biegły na obwód Sądu Apelacyj­
nego w Poznaniu w dziedzinie budowy fortepia­

nów i fisharmonii. 33402

Fachowa firma sj
*
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